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Narodowy Plebiscyt Pokoju zwycięsko zakończony
Naród polski jednomyślnie zamanifestował wolę obrony pokoju przed zakusami

imperialistów, wolę umocnienia niepodległości naszej Ojczyzny
W  ciągu 10 d n i trw a n ia  P leb iscytu  w p łynę ło  18.053.315 k a r t

N aród po lsk i jednom yś ln ie  —  osiem nastu z górą m ilio 
nam i podpisów sw ych o b yw a te li i obyw ate lek, popa rł Ape l 
Ś w ia tow ej Rady Poko ju , apel dom agający się zaw arcia 
Paktu P okoju  m iędzy p ięciu  w ie lk im i m ocarstw am i; apel 
—  ostrzeżenie przec iw ko  tym  rządom , k tó re  odm ów ią  roz
mów dla zaw arcia paktu.

Każdy, k to  znał uczucia i m yś li naszego narodu, jego go
rące pragn ien ie  poko jow e j pracy, jego n ienaw iść do o rga 
n iza to rów  now ych w ojen — nie m ógł w ątp ić , że będzie 
inaczej. Osiemnastoma m ilio n a m i podpisów  te nasze uczu
cia i m yś li zam an ifes tow a liśm y przed ca łym  św iatem . W y
n ik i naszego p leb iscytu  przekazyw ane pa fa lach  e teru  w ita  
dziś cała pokó j m iłu jąca  ludzkość. W y n ik i te są jeszcze 
iednym  ciosem w podżegaczy w o jennych, pokazu ją  im  w y 
raziście, że naród po lsk i sto i zw a rtym  szeregiem w  św ia 
tow ym  obozie pokoju.

A le  w y n ik i cy frow e , choć doniosłość ich  je s t oczyw ista, 
jeszcze nie wszystko. A kc ja  p leb iscytow a u ja w n iła  

W ielki w zrost ak tyw nośc i najszerszych mas narodu w  w a l
ce o pokó j i w zrost szeregów czynnych b o jo w n ik ó w  ruchu  
Pokoju. Na fa li a kc ji p leb iscy tow e j, k tó ra  ogarnęła cały 
k ra j i n ie om inę ła  żadnego zakątka w yros ła  cała a rm ia  
nowych a g ita to ró w  sp raw y na jsz lachetn ie jsze j, ja ką  jest 
Walka o pokó j. A rm ia  — jednocząca se tk i tys ięcy ro b o tn i
ków, chłopów , p rzeds taw ic ie li in te lig e n c ji, w śród k tó rych  
Poważną część stanow ią  b e zp a rty jn i.

W a kc ji p leb iscytow e j przodującą ro lę  odegrała nasza 
bohaterska klasa robotn icza, dokum en tu jąc  to potężną fa lą  
Zobowiązań p rodukcy jnych .

O środki robotn icze, fa b ry k i Ś ląska, Łodzi, W arszaw y 
1 innych  m iast P o lsk i b y ły  p ra w d z iw y m i tw ie rd za m i po
koju, p ro m ie n io w a ły  na zew nątrz ak tyw nośc ią  sw ych za
łóg. E k ip y  łączności m iasta ze w sią n io s ły  szeroko na naszą 
Wieś hasła w a lk i o pokój.

Szczególną cechą a kc ji p leb iscytow e j jest, że poruszyła  
°na o lb rzym ie  masy chłopskie. W ykaza ły  to  zobow iązania 
P°d hasłem „s iew u  p o ko ju “  podejm owane w  tysiącach g ro - 
niad, w ykaza ł to  przede w szys tk im  sam a k t sk ładania  pod
pisów, w  czasie któ rego ch łop i m a n ifes tow a li swą w o lę  
W alki o pokó j — przeciw  bandyck ie j napaści im p e ria lis tó w  
na Koreę i uzb ra jan iu  h itle row sk iego  W ehrm ach tu  i daw a li 
^ .yraz zrozum ien ia  celu i znaczepia przeprow adzonej a kc ji. 
P iPkną postawę w  a k c ji p leb iscytow e j za ję ła nasza in te li-  
®cricja, zasila jąc ruch poko ju  tys iącam i p re legentów , po- 

. a§ając w  p rzygo tow an iu  p leb iscytu . L ic z n i p rzeds taw i- 
Clele św iata  n a u k i, a rtyśc i, pisarze, s łowem  i  p ió rem  g ło - 
Słli p raw dę w a lk i o pokój.

M ia rą  entuzjazm u, z ja k im  naród nasz g łosow ał w  N a
rodow ym  P lebiscycie P oko ju  jes t fa k t, że w ie lu  g łosu ją 
cym nie w ys ta rczy ło  sarno podpisanie się na karc ie , że 
ok łada li on i także ośw iadczenia pisemne dokum en tu jąc  
sWą nienaw iść dla spraw ców  w ojen, m iłość i  p rzyw iązan ie  
do P o lsk i Ludow e j, uczucie na jg łębszej sym p a tii d la  Z w ią z - 
, u Radzieckiego i  w ie lk ie g o  chorążego p oko ju  Józefa Sta
dna.

P rzeciw  so lida rnem u fro n to w i narodu  us iłow a ła  p row a 
dzić krec ią  robotę garstka  zd ra jców  i sprzedaw czyków, 
k tó rzy  służą obcym  w yw ia d o m  przec iw  w łasnem u na ro 
dow i, w łasne j O jczyźnie. Zdradz ieck ie  zakusy tych  a j^ n -  
tUr okazały się bezskuteczne, ro z b iły  się o m u r św iadom ości 
P atrio tyczne j społeczeństwa polskiego. T y lk o  pojedyńcze 
K d n o s tk i tu  i ów dzie da ły  się zdezorientow ać d yw e rsy jn e j 
r °bocie, ale praca w y jaśn ia jąca  ag ita to ró w  p leb iscy tu  de
maskowała —  w  oczach n a jb a rd z ie j naw et zacofanych — 

Jdecną robotę agentur.
P leb iscyt zakończył się wnosząc w ie lk i w k ła d  w  naszą 

'valkę o pokój, w  um acnian ie  narodow ego fro n tu  w a lk i 
°,Pokój i p lan sześcioletni. W alka  o pokó j trw a  i stąd w y -  
mka zadanie n ieos łab ian ia  w y s iłk ó w  i n iezn iżan ia  naszej 
aktywności w  te j walce. T rzeba by  fa la  w ie lk ie j a k ty w 
i ś c i  najszerszych mas narodu i tego tw órczego en tuz ja 
zmu, k tó ry  ogarną ł nasz k ra j w  to ku  kam pan ii p leb iscy- 
°Wej b y ły  p u n k te m ' w y jśc ia  d la  dalszej w a lk i. Trzeba 
“dączyć tysiące b e zp a rty jn ych  a k ty w is tó w  pokoju, k tó rzy  
Wysunęli się i w y ró ż n ili w  czasie te j kam pan ii do sta łe j 
m acy w  kom ite tach  obrońców  poko ju . Trzeba, by c i n o w i 
aM yw iśc i zna leź li pole d la  swego dalszego dzia łania, w  m a- 
j o\vych organizacjach społecznych. Trzeba dołożyć w y s ił-  
5°w, by k o m ite ty  obrońców  p o ko ju  zaktyw izow ane na 
.aji kam pan ii p leb iscy tow e j n ie  ty lk o  n ie  os łab iły  swej 
^a ła lnośc i, lecz p rzec iw n ie  —  p o g łęb iły  ją , a przede w szy- 
* im  p ro w a d z iły  ją  system atycznie, by s ta ły  się jeszcze 

r\°cn ie jszym  oparciem  dla narodow ego fro n tu  w a lk i o po- 
i p lan 6 -le tn i.

Um acnia jąc nasz fro n t narodow y, budu jąc  cegła po cegle 
smach P o lsk i S ocja lis tyczne j s tan iem y się jeszcze s iln ie j-  
*ym  ogniw em  św iatow ego obozu poko ju , k tó rem u prze- 
0Ózi Zw iązek Radziecki. Z w yc ięs tw o  tego obozu w  walce 
Pokój zapew ni naszej o jczyźn ie  drogę nieprzerw anego. 

^ P aniałego rozw o ju  — będzie zw ycięstw em  każdego z nas.

Depesza KC KP Czechosłowacji 
do KC PZPR

U) C e n tra ln j' K o m ite t K om u- 
ę;’ ycznej P a r t ii Czeehosłowa-
tii pozdrow ienia przesłane nam  /. 

okaz ji 30 rocznicy założenia 
KPCz. Pozdraw iam y b ra tn i na
ród po lski, ' walczący pod k ie 
row n ic tw em  Waszej P a r t ii o 
szczęśliwą przyszłość.

K O M IT E T  C E N TR A LN Y
K O M U N IS T Y C Z N E J P A R T II C ZEC H O SŁO W AC JI

stP„ nade i!ał do KC  PZPR na- 
jjm.iącą depeszę: 
j^ r odzv Towarzysze!

2l<?kujen r Wam gorąco za

Guderian tworzy oddziały SS 
i sztab Wehrmachtu w Hiszpanii

B E R L IN  (PAP). Agencja 
donosi z F ra n k fu rtu  nad-‘Her 

i ovv,?nem, że b y ły  generał h itle -ł  U p j .  i  * r  *' 0
stari G uderian upatrzony na 
zac^°w isko naczelnego dowódcy 
tiaiQ2r n*° - n iem ieck ie j a rm ii
W ,emneieJ. o trzym a ł od dowódz-
UfQr arr>erykańskiego polecenie 
S z ta b ^ a n ia  swego przyszłego 
HU u na te ry to r iu m  H iszpa-

A m erykan ie  ośw iadczyli G u- 
derianow i. że uzgodnili już  z 
m ad ryck im  rządem faszystow
skim  sprawę utw orzen ia w 
H iszpan ii szkół w o jskow ych, w  
k tó rych  m ają być przeszkalani 
by li SS-owcy i następnie w y 
staw ien ia w H iszpanii nowych 
jednostek SS. Jednostki te mają 
być „w  odpow iedn ie j c h w ili“  
przerzucone do N iem iec za
chodnich.

Zaciekłe wałki w Korei
(PAP). — W  k o - w spó łdz ia łan iu

aC*e °Słoszonym  26 m aia 
arm{^ t w °  naczelne koreańskie j 
ty !ljd ow e j donosi, że oddzia 

ludow e j, w  ścisłym

z ochotn ikam i 
ch ińsk im i, p row adziły  w a lk i o- 
brpnne, skutecznie odpiera jąc 
zaciekłe k o n tra ta k i n ie p rzy ja 
cie la

K om unikat Polskiego Kom itetu O brońców  Pokoju
Narodowy Plebiscyt Pokoju zo stał zwycięsko zakończony. W  cią

gu 10 dni trw ania Plebiscytu do Kom itetów Obrońców Pokoju 

w  całym kra ju  wpłynęło —  18.053.315 podpisanych kart Narodo

wego Plebiscytu Pokoju, z tego w  poszczególnych wojewódz -  

tw’ach:

W arszawa m. 
Łódź m. 
W arszawa w o j. 
Łódź w oj. 
K ie lce

660.073
488.402

1.499.568
1.026.701
1.100.710

Rzeszów
L u b lin
B ia łys to k
O lsztyn
Bydgoszcz

990 781 
1.176.823 

667.301 
475.426 

1.038.216

G dańsk
K osza lin
Szczecin
Poznań
Z ie lona  Góra
W roc ław
Opole
K a tow ice
K ra k ó w

697.383
376.213
391.4J6

1.485.358
410.582

1.282.456
595.264

2.125.674
1.564.968

N aród p o lsk i w  potężnej m an i
fe s ta c ji jedności i św iadomości 
po lityczn e j da ł w y ra z  swej w o li

ob rony  poko ju  przed zakusam i 
im p e ria lis tyczn ych  w rogów  ludz
kości.

A p e l Ś w ia tow e j Rady P oko ju , 
żądający zaw arcia P aktu  P oko ju  
m iędzy p ięciu  w ie lk im i m ocar
stw am i, spo tka ł się z jednom yś l
n ym  poparc iem  całego społeczeń
stw a po lskiego, w szystkich oby
w a te li, zespolonych w dążeniu do 
um ocnien ia  n iepodległości O jczy 
zny.

P rzy łącza jąc nasz głos stanow 

czy do głosu w szystk ich , którzy  
zagradzają drogę k rw a w y m  za
m ia rom  im p e ria lis tó w , sp e łn iliś 
m y z honorem  nasz obow iązek 
wobec b o jo w n ikó w  o pokój na ca
ły m  świecie.

Podpisy całego narodu po lsk ie 
go pod ka rtą  P leb iscytu  P oko ju , 
to nasze zobow iązanie do dalszej 
n ieug ię te j i o fia rn e j w a lk i o p la n  
6 -le tn i, o spotęgowanie s ił P o lsk i 
i  o zw ycięstw o w ie lk ie j sp raw y 
poko ju  m iędzy narodam i.

Sejm p rz y ją ł ustawę o try b ie  przygotow ania  i  uchw alen ia
K o n s ty tu c ji P o lsk i Ludow e j

Prezydent RP Bolesław B ierut
Posiedzenie Sejm u Ustawodawczego w dniu 26 m aja by ło  jednym  z doniosłych 

posiedzeń Izby. W obecności członków Rządu z tow. Prem ierem  Cyrankiew iczem  na 
czele, Sejm p rzy ją ł ustawę o tryb ie  przygotowania i uchwalenia K ons ty tuc ji Polski 
Ludowej oraz powołał członków K om is ji K onsty tucy jne j, na k tó re j czele stanie 
Prezydent Rzeczypospolitej Bolesław B ie ru t. Na tym  samym posiedzeniu ra ty f ik o 
wano umowę polsko-radziecką o zamianie odcinków te ry to rió w  państwowych. W  lo 
ży dyplom atycznej obecny b y ł ambasador ZSRR w Warszawie A. A. Sobolew. P rzy 
jęcie powyższych ustaw Izba pow ita ła  d ługo trw a łym i oklaskami. Sejm uchw a lił 
również ustanowienie M in is te rs tw a Państwowych Gospodarstw Rolnych, ustano
w ien ie medalu dla żo łn ierzy pn.: „S iły  Zbrojne w  służbie O jczyzny“ , oraz pełno
mocnictwa dla Rządu na okres m iędzysesyjny. Tow. Wicemarszałek Zam brow ski 
k tó ry  przewodniczył posiedzeniu, odczytał na jego zakończenie zarządzenie P rezy
denta R. P. o zam knięciu sesji wiosennej Sejmu.

U S T A W A  K O N S T Y T U C Y J N A
z d n ia  26 m a ja  1951 ro k u

o tryb ie  przygotow ania i uchwalenia  
Konstytucji Polski Ludow ej

na czele Kom isji Konstytucyjnej
tw o rz y  się K om is ję

Zw ażyw szy, że K o n s ty tu c ja  P o lsk i Lu d o 
w e j będzie m ia ła  w ie lk ie  znaczenie d la  um o
cn ien ia  i ro zw o ju  osiągnięć N arodu P o lsk ie 
go, budującego socja lizm , d la  dalszego ze
spolenia N arodu  oraz d la  u trw a le n ia  n iepo

dległości i  suwerenności Państw a 
n o w i się co następuje:

sta -

A rt. 1

W  celu p rzygo tow an ia  p ro je k tu  K o n s ty 

tu c ji P o lsk i Ludow e j 
K onsty tucy jną .

A rt. 2.
Przew odniczącym  K o m is ji K o n s ty tu cy jn e j 

jes t Prezydent R zeczypospolite j.

A rt. 3.
a Do K o m is ji K o n s ty tu c y jn e j wchodzą czo- 
1 ło w i p rzedstaw ic ie le  o rgan izac ji p o lity 
cznych, zaw odow ych i  społecznych oraz 
przedstaw icie le  n a u k i, k u ltu ry  i  sztuk i. 
t y  Członków  K o m is ji K o n s ty tu cy jn e j po- 
w  w o łu je  Sejm  U staw odaw czy zarów no 
spośród posłów  ja k  i spoza swego składu. 
pt L iczbę członków  K o m is ji K o n s ty tu cy jn e j 

określa Sejm  U stawodawczy.

A rt. 4.
K o m is ja  K o n s ty tu cy jn a  może tw o rzyć  
podkom isje  d la  określonych zagadnień

kons ty tucy jnych .

2 K om is ja  K o n s ty tu cy jn a  i  je j podkom i
sje mogą zapraszać do udz ia łu  w  sw ych 

pracach obyw a te li, k tó rzy  odznaczyli się 
dzia ła lnością państw ow ą lub  społeczną ja k  
rów nież w y b itn y c h  specja listów .

1

A rt. 5.
Kom isja  K o n s ty tu cy jn a  opracuje w stępny 

p ro je k t K o n s ty tu c ji Polski Ludow e j i ogłosi 
go w celu przeprow adzenia  ogólnonarodow ej 
dyskus ji nad p ro je k te m  oraz zgłaszania przez 
obyw ate li w n iosków , popraw ek i uwag.

A r t .  6.
Na podstaw ie  w niosków , popraw ek i uwag, 

zgłoszonych przez obyw a te li, K om is ja  K on 
s ty tu cy jn a  opracu je  ostateczny p ro je k t K o n 
s ty tu c ji P o lsk i Ludow ej i przed łoży go Sej
m ow i U stawodawczem u do końca 1951 r.

A rt. 7.
U chw alen ie  K o n s ty tu c ji P o lsk i Ludow e j 

przez Sejm  U staw odaw czy w ym aga w iększo
ści 2/3 ustaw ow ej liczby  posłów.

Art. 8.
Szczegółowy try b  p racy K o m is ji K onsty 

tu c y jn e j i je j podkom is ji ok reś li regu lam in , 
uchw a lony przez kom isję.

A rt. 9.
U staw a w chodzi w  życie z dniem  ogłosze

nia.

Lista członków Kom isji Konstytucyjnej
P r z ij ję ta  p rze z  Sejm Ustawodawczy R P  w dniu 2 6 . V. 1951  r.

1.

2.

3.

4.

5.

6.
7.

8.

9.
10.

11.

12.

13.

14.

15.

16.
17.

18.
19.
20.

21.
22.

23.

24.

25.
26.
27.

28.

29.
30.
31.

32.

33.

34
35
36
37
38 
39.

R A M IE N IA  P O L S K IE J  Z J E D N O C Z O N E J  P A R T II  
R O B O T N IC Z E J :

Berman Jakub — poseł na S e jiri Ustawodawczy — Podse
k re ta rz  Stanu w  P r e z y d iu m  Rady M in is tró w  

Chełchowski H ilary  — poseł na Sejm  Ustawodawczy — W i 
ceprezes Rady M in is tró w

Cyrankiewicz Józef — poseł na Sejm  Ustawodawczy — P re 
zes Rady M in is tró w

Jóźwiak Franciszek „Witold“ — poseł na Sejm  U staw odaw 
czy — Prezes Najwyższej Izby  K o n tro li 

Matuszewski Stefan — P ełnom ocnik Rządu do Spraw  L ik w i
dac ji A na lfabetyzm u

Mazur Franciszek — poseł na S ejm  Ustaw odawczy 
Minc H ilary  — poseł na Sejm  Ustaw odawczy — Wiceprezes 

Rady M in is tró w
Nowak Zenon — Sekretarz K o m ite tu  Centra lnego P o lsk ie j 

Z jednoczonej P a rtii Robotniczej 
Ochab Edward — poseł na Sejm  Ustawodawczy 
Radkiewicz Stanisław — poseł na Sejm  Ustawodawczy — 

M in is te r Bezpieczeństwa Publicznego 
Rapacki Adam — poseł na Sejm  Ustaw odawczy — M in is te r 

Szkół Wyższych i N auki
Rokossowski K onstanty — M arsza łek P o lsk i — M in is te r 

O brony Narodowej
Zambrowski Roman — W icem arszałek Sejm u U staw odaw 

czego
Zawadzki Aleksander — poseł na Sejm  Ustawodawczy — 

Wiceprezes Rady M in is tró w
Fiedler Franciszek — red ak to r „N o w ych  D róg“  — B u d o w n i

czy P o lsk i Ludowej
Jarosiński Witold — M in is te r O św ia ty
Jędrychowski Stefan Poseł na Sejm  Ustaw odawczy — Za

stępca Przewodniczącego P aństw ow e j K o m is ji P lanow a
nia  Gospodarczego

Kasman Leon — red ak to r naczelny „T ry b u n y  L u d u “
Lange Oskar — poseł na Sejm  Ustawodawczy 
Modzelewski Zygmunt — poseł na Sejm  Ustawodawczy — 

re k to r Ins ty tu tu  Kształcenia K a d r N aukow ych 
Rybicki Marian — M in is te r — Szef K an ce la rii Rady Państwa 
Skrzeszewski Stanisław — M in is te r S praw  Zagranicznych 
Szyr Eugeniusz — Zastępca Przewodniczącego Państwow ej 

K o m is ji P lanow ania Gospodarczego 
Świątkowski H enryk  — poseł na Sejm  Ustawodawczy — M i

n is te r S praw ied liw ości

R A M IE N IA  Z J E D N O C Z O N E G O  S T R O N N IC T W A  
L U D O W E G O :

Kowalski Władysław — M arszałek Sejm u Ustawodawczego 
Niecko Józef — członek Rady Państwa
Baranowski Wincenty — poseł na Sejm Ustawodawczy — 

M in is te r bez teki
Ignar Stefan — W iceprzewodniczący Polskiego K om ite tu  

Obrońców Pokoju
Wy cer h Czesław — poseł na Sejm  Ustawodawczy 
Juszkiewicz Aieksander — poseł na Sejm Ustawodawczy 
Stasiak Ludomir — S ekre tarz Naczelnego K om ite tu  W yko

nawczego Zjednoczonego S tronn ic tw a  Ludowego 
Dąb - Kocioł Jan — poseł na Sejm  Ustawodawczy — M in i

ster R o ln ictw a i Reform  Rolnych 
Domański Jan — Podsekretarz Stanu w  M in is te rs tw ie  Prze

m ysłu Rolnego i Spożywczego 
Dachów M ikołaj — poseł na Sejm  Ustawodawczy 
Szajer Wacław — red ak to r 
Szkop Jan — redakto r
Rataj Julian — poseł na Sejm  Ustawodawczy 
Pietrzak Bolesław — poseł na Sejm Ustawodawczy 
Dumanowski Jan — Prezes K om ite tu  W ojewódzkiego Z je d 

noczonego S tronn ic tw a  Ludowego w K ie lcach

4(1 G ała j Dyzm a — pro f. Szkoły G łów ne j Gospodarstwa W ie j
skiego w  O lsztyn ie

41. M azur S tan is ław  — Budowniczy P o lsk i Ludow ej

Z  R A M IE N IA  S T R O N N IC T W A  D E M O K R A T Y C Z N E G O :

42. B a rc ikow sk i W acław — W icemarszałek Sejm u Ustaw odaw 
czego

43. Chajn Leon — poseł na Sejm Ustaw odawczy — Wiceprezes
• N a jw yższe j Izby  K o n tro li

44. Jod łow ski Jerzy — poseł na Sejm Ustaw odawczy — Prezes
Zrzeszenia P raw n ikó w  Polskich

45. Krassowska Eugenia — poslahka na S ejm  Ustaw odawczy —
podsekretarz Stanu w  M in is te rs tw ie  Szkół W yższych 
i N auk i

46. K u lczyńsk i S tan is ław  — poseł na S ejm  Ustawodawczy —
R ektor U n iw e rsy te tu  W rocławskiego

47. Lukrec H e n ry k — poseł na Sejm Ustaw odaw czy
48. M ichejda Tadeusz — poseł na Sejm Ustaw odawczy — M in i

ster bez tek i
49. M oskwa Z ygm un t —  poseł na Sejm Ustaw odawczy
50. Rabanowski Jan —poseł na Sejm Ustaw odawczy — M in i

ster K o le i
51. Wende Jan K a ro l — poseł na Sejm Ustaw odawczy

\

Z  R A M IE N IA  K L U B U  K A T O L IC K O  - S P O Ł E C Z N E G O :

52. F ranko w sk i Jan — poseł na Sejm Ustaw odawczy — W ice
prezes _ „C a rita su “

53. Bocheński A leksander — poseł na Sejm  Ustawodawczy

D Z IA Ł A C Z E  W O J E W Ó D Z K IC H  R A D  
N A R O D O W Y C H :

54. A lb re ch t Jerzy — poseł na Sejm Ustaw odawczy — Przew o
dniczący P rezyd ium  Stołecznej Rady Narodow ej

55. Babczyk Jan — Sekretarz P rezyd ium  W ojew ódzk ie j Rady
N arodow e j w Katow icach

56. Bigus A n to n i — poseł na Sejm Ustaw odawczy — W iceprze
wodniczący Prezyd ium  W ojew ódzkie j Rady Narodowej 
w Gdańsku

57. H orodecki J u l ia n — Przewodniczący P rezyd ium  W ojewódz
k ie j Rady N arodow ej w B ia łym stoku

58. K lim aszew ski Ignacy — Przewodniczący P rezyd ium  W oje
w ódzk ie j Rady Narodowej w K ie lcach 

59 K ra je w sk i M icha ł — W iceprzewodniczący P rezyd ium  Sto
łecznej Rady Narodowej — Budow niczy Polski Ludow ej

60. M a le w s k i! Ju liusz  — W iceprzewodniczący P rezyd ium  W oje-
_ w ódzk ie j Rady Narodowej w O lsztyn ie

61. M igoń W łodz im ie rz  — Przewodniczący P rezyd ium  W oje
w ódzkie j Radv> Narodowej w Poznaniu

62. M in o r M a rian  — poseł n „ Sejm Ustawodawczy — Przew o
dniczący P rezydium  Rady N arodow e j m. Lodzi

63. M rocheń Jan — poseł na Sejm Ustawodawczy — W iceprze
wodniczący Prezydium  W ojew ódzkie j Rady Narodowej 
w Opolu

64 M usia ł Jan — Przewodniczący P rezyd ium  W ojew ódzkie j Ra
dy N arodow e j w Koszalinie

65 P a jąk Tadeusz — Przewodniczący P rezyd ium  W ojew ódzkie j
Rady N arodow e j w K rakow ie

66. P atrzy łaś J u lia  — W iceprzewodnicząca P rezyd ium  W oje
w ódzk ie j Rady Narodowej w L u b lin ie

Z  R A M IE N IA  C E N T R A L N E J  R A D Y  
Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H :

67. K łos i^w icz  W ik to r  — poseł na Sejm  Ustawodawczy — Prze
wodniczący C entra lne j Rady Z w iązków  Zawodowych 

68 P iw ow arska  Irena  — posłanka na Sejm Ustawodawczy 
69. C zerw iński M arian  — poseł na Sejm  Ustawodawczy — Prze

wodniczący Zarządu G łównego Z w iązku  Zawodowego 
G ó rn ików

70. B ień  Józef — poseł na Sejm Ustaw odawczy — P rzew odn i
czący Zarządu Głównego Z w iązku  Zawodowego M eta
low ców

71. Krzywański Z ygm un t — Przewodniczący Zarządu G łówne
go Z w ią zku  Zawodowego P racow n ików  Przem ysłu W łó
k ienniczego

72. Stachacz Stanisław — Przewodniczący Zarządu G łównego
Z w iązku  Z aw odow eg j K o le jarzy

73. Kuroczko Eustachy — poseł na Sejm Ustawodawczy — Prze
wodniczący Zarządu G łównego Zw iązku Zawodowego 
N auczycie lstw a Polskiego

74. Dechnik Józef — poseł na Sejm  Ustawodawczy

Z  R A M IE N IA  Z W IĄ Z K U  M Ł O D Z IE Ż Y  P O L S K IE J :
75. M atw in Władysław — Przewodniczący Zarządu G łównego

Zw iązku M łodzieży P o lsk ie j
76. Marzec Mieczysław — poseł na Sejm  Ustawodawczy
77. Jaworska Helena — posłanka na Sejm  Ustawodawczy
78. Jańczak Leon — Sekretarz Zarządu G łównego Zw iązku

M łodzieży Polskie j

Z  R A M IE N IA  Z W IĄ Z K U  
S A M O P O M O C Y  C H Ł O P S K IE J :

79. Ozga-Michalski Józef — poseł na Sejm Ustawodawczy
80. Jaworski M arian — poseł na Sejm  Ustaw odawczy

Z  R A M IE N IA  S P Ó Ł D Z IE L C Z O Ś C I:
81. Kołodziejski Henryk — poseł na Sejm  Ustawodawczy —

Prezes Naczelnej ‘ Rady Spółdzielczej, członek Rady 
Państwa

82. Bieniek Stanisław — poseł na Sejm  Ustawodawczy —  Pre
zes Centra lnego Zw iązku Spółdzielczego

Z  R A M IE N IA  L IG I  K O B IE T :
83. Sztachelska Irena — posłanka na Sejm  Ustawodawczy —*

Honorow a Przewodnicząca L ig i Kobiet
84. Musiałowa Alicja — Przewodnicząca L ig i K ob ie t
35. Orłowska Edwarda — posłanka na Sejm Ustawodawczy 
86. Kluszyńska Dorota — posłanka na Sejm Ustawodawczy 
87 Jaszczukowa M aria — posłanka na Sejm  Ustawodawczy
88. Tomczyk Zofia — posłanka na Sejm Ustawodawczy

P R Z E D S T A W IC IE L E  N A U K I:
89. Chałasiński Józef — re k to r U n iw ersyte tu  Łódzkiego
90 Dembowski Jan — prof. U n iw ersyte tu  Łódzkiego — Prze

wodniczący P ilsk ieg o  K om ite tu  Obrońców Poko ju
91 Halban Leon — prof. U n iw ersyte tu  M a rii Curie-Skłodow-

skie j w L u b lin ie
92 Jabłoński Henryk — pro f U n iw ersyte tu  W arszawskiego —

Podsekretarz Stanu w M in is te rs tw ie  O św ia ty  — poseł 
na Sejm Ustawodawczy

93 Marchlewski Teodor — rek to r U n iw ersyte tu  Jagie llońskiego
94 Mazur Stanisław — pro f U n iw ersyte tu  W arszawskiego —

poseł na Sejm  Ustawodawczy
95 Nitsch Kazimierz — pro f U n iw ersyte tu  .Jagiellońskiego —

Prezes P o lsk ie j Akadem ii U m ieję tności
96 Rozmaryn Stefan — prof U n iw ersyte tu  Warszawskiego
97 Wasilkowski Jan — re k to r U n iw e rsy te tu  W arszawskiego 
98. Wojciechowski Zygmunt — prof. U n iw e rsy te tu  Poznań

skiego

P R Z E D S T A W IC IE L E  K U L T U R Y  I  S Z T U K I:
99 Kruczkowski Leon — poseł na Sejm  Ustawodawczy — Pre

zes Zw iązku L ite ra tów  
100 Łubieński Konstanty — publicysta
101. Nałkowska Zofia — posłanka na Sejm Ustawodawczy —

pisarka
102. Putrament Jerzy — Sekretarz Generalny Związku Literatów
103. Żółkiewski Stefan — poseł na Sejm Ustawodawczy.
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Pismo delegac]! 
radzieckiej 

do sekretariatu ONZ
(a) N O W Y  JO R K  (PAP). Dnia 

21 m aja br. sekre ta ria t ONZ 
przesia ł de legacji radz ieck ie j w 
O N Z  depeszę z prośbą o poda
n ie  do w iadom ości rządu ra 
dzieckiego tekstu  rezo luc ji 
Zgrom adzenia Ogólnego z 18 
m a ja  br. w  spraw ie em bargo na 
dostaw y tow a rów  dla C h ińsk ie j 
R e p u b lik i Ludow e j. D n ia  23 
m a ja  delegacja radziecka w  
O N Z przesła ła sekre ta ria tow i 
O NZ pismo, w  k tó ry m  s tw ie r
dza m. in .:

„Z  uw agi na bezprawność 
w ym ie n io n e j w yże j rezo lucji, 
uchw a lone j w  w y n ik u  w ys iłków  
U S A  i agresorskiego b loku w 
ONZ, delegacja radz iecka , nie 
uważa za m ożliw e podać do 
w iadom ości rządu ZSRR tekstu 
te j bezprawnej i  sprzecznej z 
K a rtą  N Z  rezo luc ji. Z w raca 
ją c  z powyższych względów w y 
m ien ioną  depeszę, delegacja ra 
dziecka w O NZ prosi sekre ta
r ia t  O NZ o ogłoszenie n in ie j
szego pisma ja ko  dokum entu 
Zgrom adzenia Ogólnego“ .

Mimo represji dokerzy 
Nowej Zelandii 

kontynuują strajk
f f)  LO N D Y N  (PAP). —  Już 

przeszło 3 miesiące trw a  s tra jk  
dokerów  w  Now ej Ze land ii, 
walczących o podw yżkę płac i 
lepsze w a ru n k i pracy. S tra jk  ob 
ją ł dokerów  W etlingtonu, O a- 
k landu , Dunedinu i innych  p o r
tów  Now ej Ze land ii.

Rząd nowozelandzki rozpo
czął represje przeciw  s tra jk u ją 
cym  dokerom  w czasie w iz y ty  
w  N ow ej Z e land ii in ic ja to ra  
pa k tu  Oceanu Spokojnego D u l-  
lesa. Rząd na łożył areszt na 
w szystk ie  fundusze zw iązku za
wodowego robo tn ików  po rto 
w ych . P o lic ja  w darła  się i za
garnęła siedzibę zw. zaw. ro 

b o tn ikó w  po rto w ych  w  Oakland. 
A b y  złam ać s tra jk , skierowano 
do pracy w  portach żo łn ierzy i 
ła m is tra jk ó w  oraz rozwiązano 
organizację zw iązkow ą doke
rów .

M im o  zdradzieckiego stanow i 
ska k ie ro w n ic tw a  Federacji Pra 
cy, m arynarze f lo ty  handlowej, 
górn icy, robo tn icy  transportu  i 
robo tn icy  w ie lu  innych  gałęzi 
przem ysłu w  N. Z e land ii i A u 
s tra li i p ro k la m o w a li s tra jk  na 
znak solidarności z dokeram i.

Przebieg posiedzenia Sejmu Ustawodawczego
w dniu 26 maja

W  p ie rw szym purifcefe po
rządku dziennego posiicdzenia 
Sejm u Ustawodawczego w  dn iu  
26 m aja  pos. Juszkiew tez (ZSI.)
zre fe row a ł w  im ie n iu  ,'K o m is ji 
S praw  Zagranicznych .p ro je k t 
us taw y o ra ty f ik a c ji ' um ow y 
polsko -  radz ieck ie j o ztemianie 
odc inków  te ry to r ió w  pa ńs tw o 
wych.

Streszczenie p rzem ów ien ia  
przy ję tego go rącym i ok l askami 
Izb y  poda jem y oddzielniie. W  
w y n ik u  głosowania Sejm  je d n o 
m yś ln ie  ra ty f ik o w a ł urmawę.

w o ła ł 103 cz łonków  K o m is ji 
K o n s ty tu cy jn e j, k tó re j żąda
n iem  jes t opracowanie i p rz y 
gotowanie p ro je k tu  K o n s ty tu - j  ty. Ustawę re fe ro w a ł 
c j i  P o lsk i Ludow e j, k tó ry  zosta- Ó zga-M icha lsk i (ZSL). 
n ie  następnie przedłożony S e j- 
rńow i do rozpatrzenia.

Z ko le i sprawozdawcąi p ro 
je k tu  ustaw y o try b ie  p rzyg o to 
w ania  i uchw a len ia K o n s ty tu 
c ji b y ł pos. Jod łow sk i (SD). 
Streszczenie przem ów ien ia  posła 
Jodłowskiego poda jem y oddz ie l
nie. Wobec tego. że uchw a len ie  
te j ustawy w ym aga ło  k w a lif ik o 
wane j w iększości posłów, tow . 
W icem arszałek Z am brow sk i, k tó  
ry  przew odn iczy ł posiedzeniu 
zarządził liczenie głosów. W szy- 
scv obecni na sa li posłow ie g ło
sow ali za ustawą. U chw alen ie  
te j ustaw y p rzy ję te  zostało 
przez Izbę d łu g o trw a ły m i o k la 
skami.

Bezpośrednio po ty m  Sejm  po- |trz y m y w a lł żołnierze, w y ró żn ia -
jąęy się d ługo le tn ią , w zorow ą 
służbą. M edal posiada trz y  sto
pn ie: brązow y, sreb rny  i z ło -

pos.

L ik w id a c ja  ochrony  
skarbow ej

Z  ko le i na porządku dz ien
nym  stanęła sprawa lik w id a c ji 
ochrony skarbow ej. P ro je k t 
ustaw y re fe ro w a ł pos. Sobol 
(SD). Ochronę skarbow a pow o
łano do życia bezpośrednio po 
w o jn ie  dla zwalczania prze- 
steostw  skarbow ych. Obecnie 
gdy zakres dz ia łan ia  ochrony 
przeszedł do innych resortów , 
n ie  ma potrzeby dalszego u- 
trzym yw a n ia  tego organu. Sejm  
aprobow a ł ustawę.

,S iły  Z b ro jn e  w  S łużbie  
O jc zy zn y “

Taka jes t nazwa m edalu 
którego ustanow ien ie uch w a lił 
Sejm. Odznaczenie to będą o-

M in is te rs tw o  P G R -ó w

W  ram ach uchw a lone j z ko le i 
ustaw y o organ izac ji w ładz  na
czelnych w  dziedzin ie ro ln ic tw a  
(sprawozdawca — tow . pos. 
K no the  — PZPR), Sejm  postano 
w ił u tw orzen ie urzędu M in is tra  
P aństwow ych G ospodarstw  R o l
nych. Poważne zadania, k tó re  
staw ia przed P G R -am i p lan 6- 
le tn i w ym agają, by ich p rob le 
m atyką za jm ow a ł sę oddzie lny 
resort. PGR-,y s tanow ią poważ
ny  odcinek w  gospodarce na ro 
dowej, obe jm ujący k ilk a s e t sa
m odzie lnych p rzedsięb iorstw  o 
różnych k ie run kach  p ro d u k c y j
nych. P rzedsięb iorstw a te za j
m u ją  około 10 proc. uży tków  
ro lnych  i za trud n ia ją  k ilkase t 
tysięcy p racow ników . Udzia ł 
P G R -ów  w  p ro d u k c ji to w a ro 
w e j ro ln ic tw a  wzrośnie z 7.9% 
w  1949 r. do 15.9% w  1953 r.

W  zw iązku  z u tw orzen iem  no 
wego M in is te rs tw a , M in is te r
stwo R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o l
nych przekształca się w  M in i
sterstwo R o ln ic tw a , nastaw ione 
na w ykonan ie  p lanu  6-le tn iego 
w  in d y w id u a ln e j gospodarce ro i 
ne j i  spó łdz ie ln iach p ro d u k c y j
nych.

W  debacie posłow ie W ysocki 
(ZSL) i  D echn ik  (PZPR) popa rli 
p ro je k t ustawy, uchw a lone j n a 
stępnie przez Sejm.

P ełnom ocnictw a d la R ządu
W  osta tn im  punkcie porząd

ku na wniosek sprawozdawcy 
tow. pos. M oraw skiego (PZPR1, 
Sejm upow ażn ił Rząd do w y 
dawania dekre tów  z mocą usta
w y w  -»kresie m iedzy sesjami.. 
Referent podkreś lił, że udzie le
nie tego upoważnienia jest w y 
razem zaufania Izby do Rządu 
i je r  p o lity k i w a lk i o pokój i 
rea lizację  planu 6-le tn iego.

W zakończeniu posiedzenia 
tow. W icem arszałek Z a m b ro w 
ski odczytuje zarządzenie P re 
zydenta Rzeczypospolite j o 
zam knięciu zw ycza jne j sesji 
w iosennej Sejmu.

6,4 m ilio n a  K o re a ń c z y k ó w  p o d p isa ło  
a p e l o za w a rc ie  P a k tu  P o k o ju

A kcja zbierania podpisów pod Apelem o zawarcie Paktu Ponad 100 tys. H o le n d rW
Pokoju trw a i rozw ija się we wszystkich krajach. Podpisuje 
Apel bohaterski lud Korei walczącej przeciw amerykańskiej 
interwencji. Walczą o zakończenie agresywnej wojny ame
rykańskiego im perializm u postępowe kola w samych Stanach 
Zjednoczonych. Iiaslo w alk i o pokój łączy wszystkie miłujące 
pokój narody.

(f) P E K IN  (PAP). Jak donosi
z P henjanu agencja Nowych 
Chin, liczba K oreańczyków , 
k tó rz y  podp isa li A pe l w  spra
w ie  zaw arcia P aktu  P oko ju 
p ięciu  m ocarstw  w ynos iła  ju ż  
w  dn iu  20 m a ja  — przeszło 
6.400 tysięcy osób. Z akcją  pod
p isyw an ia  apelu połączona jest 
w  K ore i kam pania zbierania 
darów  dla  a rm ii ludow ej.

K o rz y s tn a  d la  P o ls k i u m o w a  z ZSR R  w  s p ra w ie  
z a m ia n y  o d c in k ó w  te ry to r ió w  p a ń s tw o w y c h  je s t 

p rz e ja w e m  s ta lin o w s k ie j id e i b ra te rs tw a  n a ro d ó w
Streszczenie przem ów ienia posła A . Juszkiewicza na posiedzeniu Sejmu

Jako sprawozdawca Kom isji Spraw Zagranicznych zabrał 
glos na posiedzeniu Sejmu pos. A . Juszkiewicz, przem awia
jąc w  zw iązku z  • ratyfikacją polsko - radzieckiej umowy 
w  sprawie zam iany odcinków terytoriów  państwowych. Po
dajemy streszczenie przemówienia:

Związkowcy polscy 
pozdrawiają francuskich 

to u a m szy
(f) Centra lna Rada Z w iązków  

Zawodowych w ysła ła  depeszę 
do prezydium  X X V I I I  Kongre
su K ra jow ego F rancusk ie j Po
wszechnej K on fede rac ji Pracy 
•— CGT, k tó ry  rozpoczyna ob
ra d y  w  dn iu  27 bm. W depe
szy CRZZ czytam y m. in.:

„ N i t  mogąc wziąć udzia łu w  
Waszym Kongresie na skutek 
odm ow y przez rząd francusk i 
w iz  w jazdow ych dla naszych de 
legatów , przesyłam y W am  tą 
drogą w  im ien iu  4 m ilionów  
zw iązkow ców  po lskich na jser
deczniejsze bra te rsk ie  pozdro
w ie n ia  i  życzenia , pom yślnych 
obrad.

Zakończenie zjazdu 
korespondentów 

„Płomyka“

Bliższe zapoznanie się z treś- 
! cią i p rzedm io tem  uk ładu  m ó- 
j w i nam, że m am y tu  do czynie- 
j  nia z jeszcze je d n ym  przeia - 
; wem  b ra te rs tw a  i  p rzy jaźn i 
| m iędzy Polską a Z w ią zk iem  Ra- 
j dzieckim . U k ład  stanow i prze- 
i ja w  nowego typ u  stosunków 
; m iędzynarodow ych, opartych 
! na bezwzględnym  poszanowa - 
i n iu  rów ności p raw , a zatem i 
in teresów  w  stosunkach m ię - 
dzy dwom a państw am i, bez 
względu na to, że jedno  z nich 
jest o w ie ie  w iększe i po tężn ie j- 

1 sze od drugiego. S tosunk i ta -  
| k ie  mogą is tn ieć ty lk o  m iędzy 
| państw am i kroczącym i drogą 

socjalizm u. W  stosunkach z 
państwam i im p e ria lis tyczn ym i, 

j  załatw ien ie  tego rodza ju  spra - 
w y  — ja k  om awiam y uk ła d  — 
byłoby niem ożliw e.

Rządowi RP chodziło  o uzys
kanie m ale j części te ry to r iu m  
drohobyckiego obwodu U k ra iń 
skie j SRR, przylegającego do 
pow. leskiego w  w o j. rz e s z o w 
skim , w  celu uzyskania pewnej 
ilośc i źródeł na ftow ych , a ta k 
że w  celu rozw iązania tru d n o 
ści n a tu ry  ko m u n ikacy jn e j, 
u jem n ie  od b ija jących  się na na
szej gospodarce leśnej. Jako 
rekom pensatę o fia row a liśm y  
skraw ek czysto ro ln iczego ob - 
szaru — żyznej g leby po łudn io 
wego cyp la  Lubelszczyzny — 
dający Z w ią z k o w i Radzieckiemu 
także poważne 
kom u n ikacy jn e .

(T) Pod hasłem: „P rzod ow n ik  
p racy i  nauk i — koresponden
te m “ , „Korespondent — przo
do w n ik ie m “  obradow a li w  W a r
szawie na I  K ra jo w y m  Z jeż- 
dzie uczniow ie szkół podstaw o
w ych  .— korespondenci dzie
cięcego pisma „P ło m y k “ .

Dzieci, zgromadzone na zjeź- 
dzie w ys ła ły  depeszę do Pre
zydenta RP. Bolesław a B ie ru 

ta.
„M y , n a jm ło ds i koresponden

ci w  P aństw ie  — piszą w  tej 
depeszy uczestnicy zjazdu, prze 
kazu jąc P rezyden tow i RP w y 
razy  poważania i gorące, ser
deczne pozdrow ienia — przyrze
kam y, że każdy z nas będzie 
s ta ra ł się zostać przodow nikiem  
w  nauce i pracy społecznej“ .

Korespondenci „P ło m yka “  w y 
stosow ali rów nież lis t do swych 
radzieck ich kolegów na adres 
re d a k c ji pisma „P ion ie rska 
P raw da “  w  M oskw ie.

K om is je  m ieszane po lsko -ra 
dzieckie o ró w n e j liczb ie  człon
ków  powołane będą dla d e lim i-  
ta c ji g ran icy  i  d la  spraw  m a
ją tko w ych . K om is je  dołożą 
w szelkich starań w  k ie ru n k u  
pełnego zabezpieczenia in te re 
sów ob yw a te li, zam ieszkałych 
na om aw ianych terenach.

Podczas gdy p rzy zam ian ie ob 
szarów obow iązu je zasada pa
ry te tu  (k ilo m ę tr za k ilo m e tr), 
zestawienie innych  zasadni
czych e lem entów  unaocznia 
przewagę korzyści gospodar
czych strony po lsk ie j. Obszar 
odstępowany przez nas posiada 
w praw dzie  dobrą glebę, lecz 
pozbaw iony jest w sze lk ich bo
gactw  na tu ra lnych , oraz w ię k 
szych ośiedli. Obszar, k tó ry  u- 
zyskujem y, ma cha rakte r prze
m ys łow o-ro ln iczy. Są to tereny 

I roponośne. na k tó rych  is tn ie ją  
źród ła naftow e i gazu ziem ne
go. Ponadto teren ten posiada 
cenny drzewostan bu kow y i 
znaczną liczbę urządzeń prze
m ysłow ych i transportow ych  do 
jego eksp loatacji. i

Gęstość zaludnien ia  na te re 
nie, k tó ry  odda jem y jest znacz
nie m niejsza, n iż na teren ie k tó 
ry  uzysku jem y. Na obszarze 
przem ysłow ym , znacznie gęściej 
za ludn ionym , z n a tu ry  rzeczy 
jest znacznie w ięcej m ien ia 
nieruchom ego, budynków , u - 
rządzeń sta łych, przem ysłowych, 

udogodnienia j  ko m u n ikacy jn ych  i  socjalnych.
i P rzy  w iększe j gęstości za lud

nienia, wyposażenie terenu w  
bu d yn k i m ieszkalne je s t ró w 
nież w iększe na teren ie, k tó ry  
uzysku jem y, n iż  na terenie 
przeznaczonym na zamianę.

K orzyśc i te są ty m  większe, 
że p rze jm u jem y w szystk ie  te 
ob iek ty  w  stanie nienaruszo
nym, a je że li chodzi, zwłaszcza 
o urządzenia przem ysłow e — 
w  stanie um o ż liw ia jącym  na
tychm iastow ą dalszą pracę. Na 
sze załogi ro b o tn ikó w  obejmą 
ja kb y  następną zm ianę po od
chodzących załogach radziec
kich.

S trona radziecka w  zam ian za 
to wszystko uzysku je  obszar o 
żyznej ziemi, a przede wszyst
k im  odcinek l in i i  ko le jo w e j bar 
dzo w ygodnej d la  kom u n ika c ji 
na obszarze radzieck im , k tó ry  
w  naszych granicach nie  mógł 
być w  pe łn i eksploatowany, 
gdyż lin ia  ta m ia ła  ślepe zakoń
czenia na granicy.

T ak ie  są okoliczności wskazu 
jące na to, żc Rząd Radziecki po 
tra k to w a ł in ic ja ty w ę  Rządu RP 
w  spraw ie zam iany odcinków  
pogranicznych po b ra te rsku  i  w  
duchu te j p rzy jaźn i, k tó ra  ma 
dawne i  p iękne tradyc je , się
gające tych czasów, gdy przed 
niespełna 34 la ty  potężny i szla
chetny glos dopiero co powsta
jące j R e p u b lik i Rad p rzypom 
n ia ł całej Europie, że naród poi 
sk i ma praw o do wolności, do 
własnego, suwerennego pań
stwa. Ta sama idea ożyw ia ła  
p łom ienne słowa w ie lk iego  przy 
jac ie la  naszego narodu Józefa 
S ta lina , , k tó ry  w  czasach n a j

w iększych zmagań z h it le ro w 
sk im  najazdem  pow iedzia ł, że 
m usi powstać Polska w o lna, su
werenna, silna gospodarczo, k w i 
tnąca dobrobytem  i  k u ltu rą  
swojego lu d u  pracującego. Ta 
sama idea leżała u podstaw na
szego bra te rs tw a b ro n i, p rzyp ie 
czętowanego k rw ią  żo łn ierzy 
po lsk ich i  radzieck ich , uw ień 
czonego zw yc ięsk im  dobiciem  
wroga w  jego gnieździe.

Ta sama idea by ła  źród łem  
niezłom nej obrony naszych p raw  
do g ran icy  na Odrze, Nysie 1 
B a łtyku , k tó ry c h  b ro n ił osobi
ście G eneralissim us S ta lin  w  
Poczdamie, granicy, k tó ra  dziś 
stała się trw a ły m  i n ienaruszal 
nym  fundam entem  poko ju  i  p rzy 
jaznych stosunków  P o lsk i z 
NRD.
, Ta sama sta linow ska Idea
bra te rs tw a narodów  leży u pod
s taw  o lb rzym ie j pomocy, ja 
k ie j nam  udz ie la ł i  udzie la w ie l
k i  k ra j radz ieck i w  odp ieran iu  
nikczem nych a taków  na nasze 
granice, a taków  dokonyw anych 
przez Byrnesów , M arsha llów , 
Achesonów, A denauerów  i wszel 
k ich  innych  uczestników  now e
go am erykańsko -  h itle ro w sk ie  
go spisku p rzeciw  ludzkości.

Ta sta linow ska idea b ra te r
stwa narodów  leży u podstaw 
naszej w spólne j w a lk i o w o l
ność i  pokój, o siłę, szczęście i 
um ocnienie n iepodległości -na - 
szej o jczyzny. Ta idea prze jaw ia  
się w  całokształcie stosunków 
P olsk i Ludow e j ze Z w iązk iem  
Radzieckim : Nasza obecna u - 
mowa. ta k  d la  P o lsk i korzystna, 
jest rów n ież  je dn ym  z je j prze- 
j a wów.

W  U S A  ro zw ija  się akc ja  
za zakończeniem  w o jn y  

w  K o re i
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). O r

ganizacja „A m e ry k a ń s k i pochód 
w  O bron ie P o ko ju “  postanow i
ła wystosować do dn ia 30 m aja 
poświęconego pam ięci po le
głych żo łn ierzy — 50 tysięcy 
depesz do prezydenta Trum ana, 
popiera jących propozycję sena
tora Johnsona zakończenia w o j

ny  w  K o re i w  pierwszą rocznicę
je j wj^buchu.

W  N ow ym  Jo rku , Bostonie, 
D e tro it i M ilw au kee  od by ły  się 
zebrania pod hasłem poparcia 
rezo luc ji Johnsona. P rzedstaw i
ciele zw iązku zawodowego fu 
trza rzy  i garbarzy, liczącego 100 
tys ięcy członków i zw iązku za
wodowego rob o tn ików  przem y
słu samochodowego -r- w ys ła li 
depesze do senatora Johnsona, 
w yrażające solidarność z jego 
stanow iskiem .

20 tys. podpisów  
w  K anadzie

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). W  
Kanadzie rozpoczęła się ka m 
pania zbierania podpisów pod 
apelem Ś w ia tow e j Rady Poko
ju . W pierw szym  dn iu kam pa
n ii zebrano ponad 20 tysięcy 
podpisów.

podpisało apel
H A G A  (PAP). A pe l Świato

wej Rady P oko ju  podpisany zo
stał dotychczas przez 100.025
H olendrów .

H A G A  (PAP). Kam pania 
ran ia  podpisów pod apelem 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  rozw i
ja  się rów nież — ja k  donosi 
dz ienn ik  „D e  W aarheid“  — 
m iastach i  wsiach Indonezji. 
Jako je dn i z p ierwszych podpi
sali apel m in is te r pracy T e d ż a -  
sukman oraz przyw ódcy Ind0" 
nezy jsk ie j P a r t ii Narodowej.

80 tys. podpisów  
w  H aw an ie

N O W Y  JO R K  (PAP). Z k °a'  
jó w  A m e ry k i Łac ińsk ie j dono
szą, że akc ja  obrońców pokoju 
rozw ija  się tam, m im o represJ1 
po licy jnych . W K ub ie  wśród 
podpisujących apel znalazł się 
m. in. kandyda t na prezydenta 
m er H aw any Castellanos wraz 
z rodziną. Podpisali również a- 
pel m erow ie  ośm iu innych 
m iast, liczn i Disarze i politycy. 
W ciągu miesiąca w samej ty l
ko Haw anie zebrano 80 tysię
cy podpisów.

Największy system energetyczny świata 
powstaje w ZSRR

(f) M O S K W A  (PAP)- —  Dziennik „K rasnyj P łot“ zamieś
cił a rtyku ł inż. Sarkisowa poświęcony rozwojowi energety
ki radzieckiej w związku z budową gigantycznych elektrow 
ni wodnych na Wołdze.

A u to r  wskazuje, że dla w y 
posażenia g igantycznych e lek
tro w n i wodnych na Wołdze na
leży skonstruować, w yp ro d u 
kować i  zm ontować w  n ie zw yk 
le k ró tk im  czasie dz ies ią tk i tu r  
b in  w odnych i m oto rów  e lek 
trycznych  o ogrom nej mocy. 
Waga agregatu składającego się 
z tu rb in y  i m oto ru  e le k trycz 
nego sięgać będzie 3000 ton.

Wysokość takiego agregatu od
powiadać będzie i^ysokości 10- 
piętrowego budynku.

L in ie  wysokiego napięcia b ie
gnące od ku jbyszew sk ie j i  sta- 
hngradzkie j e le k tro w n i w od
nych połączą w  k ie ru n ku  po
łu d n iko w ym  systemy energetycz 
n f Powołża — kujbyszew sk i, 
saratowski, sta iingTadzki i a- 
strachański z system am i ener

ge tycznym i centra lnego rejonu 
przem ysłowego — moskiew
skim , go rkow sk im , iwanowskiiu. 
ja ros ła w sk im  i woronezskim- 
Jedno lita  sieć wysokiego napić' 
cia Z w iązku  Radzieckiego sta
nie się na jw iększym  na świeci® 
systemem energetycznym .

W ie lk ie  system y hyd ro -e ne f' 
getyczne na Wołdze będą całko
w ic ie  zautom atyzowane. Z jed
nego p u nk tu  kontro lnego odby
wać się będzie automatyczne 
w łączanie i wyłączan ie agrega
tów  ku jbyszew sk ie j i  s ta li0'  
g radzk ie j e le k tro w n i wodnych 
oraz l in i i  wysokiego napięcia.

Nacjonalizacja brytyjskiego trustu naftowego 
położy kres jego ingerencji w wewnętrzne

sprawy Iranu
Oświadczenie premiera Mossadeka

(0  M O S K W A  (PAP). Agencja TASS donosi z Teheranu: 
Dnia 25 maja w  gmachu Medżlisu (parlamentu) odbyła 
się konferencja prasowa, na której prem ier Iranu Mossa- 
dek złożył przedstawicielom prasy irańskiej i zagranicznej 
oświadczenie w  sprawie nacjonalizacji przemysłu naftowe
go i ogólnej sytuacji w, kraju.
P rem ie r Mossadek wskazał na

K o n s ty tu c ja  będz ie  m ia ła  w ie lk ie  znaczen ie  
d la  u m o cn ie n ia  i  ro z w o ju  os iągn ięć n a ro d u  p o lsk ie g o  
budu jącego  soc ja lizm , d la  dalszego zespo len ia  n a ro d u  

i  u trw a le n ia  nasze j n ie p o d le g ło śc i
Streszczenie przem ów ienia posła J. Jodłowskiego w Sejm ie

W  związku z omawianą przez Sejm ustawą o trybie przy- j s taw  socjalizm u, a zatem w  
gotowania i uchwalenia Konstytucji Polski Ludowej z a b ra ł j okre^sie^przejściowym, uchwale
głos w Sejmie poseł J. Jodłowski. Pow iedział on między in 
nymi:

W kilku zdaniach
. Z W IĄ Z E K  R A D Z IE C K I — 

O J C Z Y Z N Ą  T E L E W IZ J I  
W  d n iu  26 bm . m ija  40-lecie  

p ie rw s z e j na  ś w ie c ie  a u d y c ji  te le 
w iz y jn e j  p rz e p ro w a d z o n e j p rzez  
p ro f .  In s ty tu tu  T e ch n o lo g ic z n e g o  
w  P e te rs b u rg u  — B o ry s a  R oz inga. 
40 la t  te m u  p ro f .  R o z in g  za de m o n 
s tro w a ł po  raz  p ie rw s z y  a u d y c ję  te 
le w iz y jn ą .

N O W A  M E T O D A  W IE R C E Ń  
W  P R Z E M Y Ś L E  N A F T O W Y M  ZSR R

M O S K W A  (P A P ). Z n a n y  n o w a 
t o r  p rz e m y s łu  n a fto w e g o , d w u k r o t 
n y  la u re a t N a g ro d y  S ta l in o w s k ie j,  
m a js te r  — A ga  N e jm a tu la ,  o 25 d n i 
p rz e d  te rm in e m  z a k o ń c z y ł w ie rc e 
n ie  n ow e g o  szyb u  n a fto w e g o  na 
d n ie  M o rza  K a s p ijs k ie g o . N e jm a tu la  
p ro w a d z ił p ra ce  w ie r tn ic z e  p rz y  p o 
m o c y  Jednego a g re g a tu  i jed n o cześ
n ie  w  trz e c h  k ie ru n k a c h . U p o w  - 
s z e c h n ie n ie  3 -o tw o ro w e j m e to d y  
w ie rc e n ia  s tw a rz a  o g ro m n e  p e r - 
s p e k ty w y  dalszego p o d n ie s ie n ia  w y 
d a jn o ś c i p ra c y  w  p rz e m y ś le  n a f to 
w y m .

R O Z R U C H Y  W  N E P A L U
(D  M O S K W A  (P A P ). — A g e n c ja  

T A S S  d o n o s i: J a k  s tw ie rd z a  d z ie n 
n ik  „H in d u s ta n  T im e s '*  w  I la m ie  
(w s c h o d n ia  część N e p a lu ) w y 
b u c h ły  ro z ru c h y  lu d o w e , k tó re  ro z 
sze rza ją  się na in n e  d z ie ln ic e , w  
szczegó lnośc i ąa re jo n  U a n k u ta . 
p o ło ż o n y  o 35 m i l  na p ó łn o c  od 
B ira tn a g a ra .

R Z Ą D  C Z E C H O S Ł O W A C K I 
D O M A G A  S IĘ  ÓD A U S T R II  
W Y D A N IA  Z B R O D N IA R Z A  

W O JE N N E G O
WIEDEŃ (P A P ). — K o re s p o n d e n t 

p ra s k i d z ie n n ik a  „D e r  A b e n d “  do 
n o s i, iż  rząd c z e ch o s ło w a ck i d om a 
ga sie od rzą du  a u s tr ia c k ie g o  w y 
d a n ia  z b ro d n ia iz a  w o je n n e g o  W o lf - 
ganga  v o n  W o h lm a ra . W o h lm a r w  
czasie  w o in y  d o k o n a ł sze regu  z b ro d 
n i w  P radze i na S ło w a c ji.

O becrńe W o h lm a r w s p ó łp ra c u je  z 
d z ie n n ik ie m  a u s tr ia c k im  ..S a lz b u r
g e r N a c h r ic h te n -  w  c h a ra k te rz e  k o 
re s p o n d e n ta  w  B o n n .

U chw alen ie  K o n s ty tu c ji Rze
czypospolite j jes t zasadniczym, 
h is to rycznym  zadaniem  Sejm u 
Ustawodawczego. Referowana 
obecnie ustawa zm ierza do rea 
liz a c ji tego zadania. Ma ona na 
celu określenie try b u  p rzygo 
tow ania  i uchw a len ia K o n s ty tu 
c ji P o lsk i Ludowej.

K on s ty tu c ja  jest ustawą za
sadniczą, m ającą norm ow ać w  
sposób fundam en ta lny  s tru k tu 
rę u s tro ju  państwowego oraz 
us tro ju  społeczno-gospodarczego 
Państwa, a nadto określać pod-

tu c ji P o lsk i Ludow ej — ciągnął

n ie  K o n s ty tu c ji ju ż  w  ty m  okre 
sie jest ca łkow ic ie  uzasadnione, 
ponieważ drogi i k ie ru n k i roz
w ojow e, prowadzące do budo
w y  socjalizm u, są dziś nie ty l-

zasadniczy is to tę  dem okrac ji lu -

n iezw yk łę  ciężkie w a ru n k i by tu  
ludności Ira n u , k tó ry  dysponu
je  jednocześnie o lb rz y m im i źró
d łam i bogactw. Rokowania w  
spraw ie  pożyczek zagranicz
nych, k tó re  toczyły, się w  ciągu 
osta tn ich k ilk u  la t — pow ie
dzia ł p re m ie r Mossadek — nie 
da ły  pozytyw nych  w y n ik ó w  i 
obecnie Ira n  może położyć kres 
nędzy swego narodu ty lk o  dzię
k i dochodom z n a fty . Ponadto—  
dodał m ówca —  Ira n , pozbywa 
j.ąc się byłego A ng lo  - Ira ń s k ie 
go T ow arzystw a Naftowego 
(A -IT N ) usunie źród ło  in try g  i 
k o ru p c ji, położy kres n iczym  
nieuzasadnionej inge renc ji b. 
A - IT N  w  wew nętrzne spraw y 
k ra ju  oraz um ocni w  ten spo-

sób swą gospodarkę i  zapewni
swą niezależność.

Opór, ja k i b. A - IT N  staw ia 
res tau rac ji p ra w  Ira n u  —
stw ie rd z ił Mossadek —  jest z ro
zum ia ły , gdyż T ow arzystw o to 
pragn ie zapewnić sobie ja k  n a j
w iększe zyski. Jednakże a rg u 
m enty, k tó re  p rzytacza ją  pew
ne m ocarstw a pre tendujące do 
ro l i rzecznika praw a i sp raw ie 
d liw ośc i oraz ob rońcy w o lnych  
narodów, są w ie lce  zadziw ia jące 
i w y w o łu ją  ty lk o  ubolewanie. 
Nasi p rzec iw n icy  — m ó w ił p re 
m ie r — a zwłaszcza prasa b. 
A - IT N  ahcą przedstaw ić nac jo - 
na liaację ja ko  ak t wyw łaszcze
nia. Jednakże rząd Ira n u  n igdy 
nie zam ierzał kon fiskow ać czy
je jk o lw ie k  bądź w łasności. Rząd

ira ń s k i pragn ie prze jąć trosM  
o sw ój w łasny  przem ysł na ft0'  
w y i b. A - IT Ń  nie pozostaje nj° 
innego ja k  przekazać własnos0 
je j p raw nem u w łaścicielow i-

P rem ie r Mossadek podkreśl* 
ponownie, że Ira n  ma suwer®0'  
ne praw o do upaństw ow ię0)'1 
swego przem ysłu naftowego i ze 
żaden a rb ite r  n ie  jes t upoważ' 
n ion y  do om aw iania tego za'  
gadnienia. P rem ier dodał, ź® 
przy dokonan iu nacjonalizacji 
mowa może być ty lk o  o ie kon v  
pensacie s tra t, k tó rych  rozPa'  
trzen ie  przew idziane jest usta 
wą.

Na zakończenie Mossadek 
św iadczył: „Je ś li rząd angiels“  
lu b  ja k ik o lw ie k  in n y  rząd be0“  
na legały, aby b. A - IT N  kon ty ' 
nuow ało  swa działalność, d°Pr  ̂
w adzi to  do fa ta lnych  ° * '  
stępstw  dla całego wolne"  ' 
św iata i żadna siła n ie  bedzi° 
stanie zapobiec poważnym  w  
darzeniom , d la  k tó rych  ° ar' __ 
stan ia pow sta ją  pomyślne 
ru n k i“ .

Haniebna uchwała o embargo demaskuje 
plany USA rozszerzenia agresji w Azji

(f) M O SK W A  (PAP). W  dzienniku „ Izw iestia“ ukazał się 
komentarz na temat nieudolnych próh zatuszowania agre
sywnej polityki im perializm u amerykańsldego, czynionych 
przez kota rządzące USA.

W śród różnorodnych m anew - { jeszcze w ą tp liw o śc i co do zgod- 
rów . m ających na celu uk ryc ie  I ności poglądów k ó ł w o jskow ych
agresyw nej is to ty  p o lity k i im -

dowej i w y ty c z y ł k ie run ek  roz - ! p e ria lizm u  am erykańskiego
innasZPffn nstrnin Wv- -t__i

da le j pos. Jod łow ski — trzeba r ?  „ In «  . ' - ,
,  • a  ■ .  .  ,  i ko p iogram em  na przyszłość,

s tw ie rdz ić , ze dopiero okres o- a]e is to tnym  dom inu jącym  ele
becny naszego rozw o ju  społe
cznego, gospodarczego i  p o lity 
cznego uzasadnia opracowanie 
i uchw alen ie nowej K o n s ty tu c ji. 
M am y ju ż  za sobą zwycięską 
w a lkę  z rodzim ą reakc ją  i ob
cym i agenturam i, p rzezw ycięży
liś m y  rów nież b łędy, w ahania i 
fa łszyw e koncepcje ideologiczne

m entem  kon kre tne j rzeczyw isto 
ści. Podstawowym  praw em  roz
w o jow ym  dem okrac ji ludow ej, 
ja ko  fo rm y  d y k ta tu ry  p ro le ta ria  
tu , jest rozw ój w  k ie ru n k u  so
c ja lizm u  — i to p raw o  n ie  ty lk o  
może, ale pow inno zostać u trw a  
lone w  nowej K o n s ty tu c ji.

Nowa K on sty tuc ja  P o lsk i L u -
pierwszego okresu. M am y przed j dowej u trw a li nasze zasadnicze 
sobą jasne pe rspektyw y rozw o- i po lityczne, społeczne, gospodar- 
jow e w  k ie ru n ku  socjalizm u, j  cze i k u ltu ra ln e  osiągnięcia, u -

stawowe’ praw a i wolności oby- M aro-v za sobą przed te rm inow o m ocn i drogi i k ie ru n k i, k tó re
w ate lskie . T a k i cha rakte r nosi 
K on s ty tu c ja  S ta linow ska — ten 
w ie lk i,  doskonały w zór w szy
s tk ich  p ra w d z iw ie  de m o kra ty 
cznych K o n s ty tu c ji.

W państwach dem okrac ji bu r 
żuazyjne j o us tro ju  k a p ita lis ty 
cznym  ustaw y kons ty tucy jne  
za jm u ją  się g łów n ie  fo rm a ln y 
m i in s ty tu c ja m i us tro ju  pań
stwowego, spychając na dalszy 
p lan zagadnienia społeczne i go
spodarcze. W  przeciw ieństw ie  
do tego kons ty tuc ja  soc ja lis ty 
czna jest odbic iem  rzeczyw i
stości, w yraża rzeczyw isty  sto
sunek s il k lasowych. N o rm u je  
ona nie ty lk o  urządzenia p o li-  
tyczno-państw ow e, ale przede 
w szystk im  jasno określa ustró j 
społeczno-gospodarczy. Mówca 
przytacza tu ta j słowa S talina , 
k tó ry  pow iedzia ł, że kons ty tuc ja  
jest re jes trac ją  i ustaw odaw 
czym u trw a le n ie m  tych zdoby
czy. k tó re  ju ż  zostały osiągnię
te i zabezpieczone j  że to w ła 
śnie stanow i o je j zasadniczym 
charakterze. K on s ty tu c je  k ra 
jó w  dem okrac ji ludow e j, k ra 
jó w  budu jących socjalizm , po
w in n y  odpowiadać tym  samym 
założeniom co K on sty tuc ja  k ra 
ju  zwycięskiego socjalizm u.

Oceniając z tego punk tu  w i
dzenia m om ent podjęcia zada
nia  opracowania now ej K o n s ty -

w ykonany p lan 3 - le tn i i jeden prowadzą do rea liza c ji dzieła

w o jow y  naszego ustro ju . W y 
tyczne te m a ją  fundam enta lne 
znaczenie d la  przyszłej ustawy 
ko n s ty tu cy jne j.

Zadaniem  K o m is ji K o n s ty tu 
cy jn e j jest opracowanie p ro je k 
tu  K o n s ty tu c ji i przedstaw ienia 
go S e jm ow i Ustawodawcze - 
mu, k tó ry  jes t i pozostaje w y 
łącznie up raw n io ny  do je j u - 
ehwalenia.

ro k  p lanu 6-le tn iego, a przed 
sobą — pewność zwycięskiego 
w ykonan ia  p lanu budow y pod
staw  socjalizm u.

W  rezultacie rozw o ju  i socja
liz a c ji przem ysłu, ro ln ic tw a , ko 
m u n ik a c ji, budow n ic tw a i in 
nych gałęzi p ro d u k c ji — m ó w ił 
pos. Jod łow sk i — Polska Ludo
wa zyskała i u trw a liła  mocną 
bazę ekonom iczną nowego ustro

budow y socjalizm u. D latego 
K on s ty tu c ja  ta n ie  będzie m ia ła  
cha rak te ru  program u na p rz y 
szłość, ale — w  m yśl wskazań 
S ta lina  — będzie u trw a len iem  
rzeczyw istości, w yku w an e j w y 
s iłk iem  i w a lką  po lsk ich mas 
pracujących.

Poseł - sprawozdawca om ów ił 
następnie zagadnienia dotyczą
ce try b u  opracowania i uchw -i-

ju . Gospodarka socja listyczna ¡ len ia  nowej K o n s ty tu c ji. K o n -
stała się decydu jącym  elemen
tem ekonom ik i państwa lu d o 
wego,

Z jednoczenie k la sy  ro b o tn i
czej, zjednoczenie ruchu lu do 
wego, zw ycięskie  w yp ie ran ie  
elem entów kap ita lis tycznych , 
zwycięska w a lka  o rea lizację 
narodowych p lanów  gospodar
czych — pog łęb iły  proces prze
kształcania się narodu po lsk ie 
go w  naród socja listyczny.

Cem entu je się i um acnia 
F ro n t N arodow y, w  walce o po
kó j. zabezpieczenie n iepod leg ło
ści i rea lizację p lanu 6-le tn iego

Te na jis to tn ie jsze  procesy roz 
w o jow e — s tw ie rd z ił mówca 
— uzasadnia ją podjęcie w  c h w i
l i  obecnej zadania opracowania 
i uchw alen ia nowej K o n s ty tu c ji 
Polski Ludow ej.

Pom im o, że zna jdu jem y się 
jeszcze w  okresie budow y pod-

stytuc.ia pow inna być dziełem 
p rzedstaw ic ie li m oż liw ie  najszer 
szych w a rs tw  społeczeństwa, po 
w in n a  być poddana k o n tro li i 
ocenie całego narodu. D latego 
k lu b y  poselskie uznały, że w 
pracach nad K on s ty tu c ją  Sejm 
nie może poprzestać na powoła 
n iu  w łasnej K om is ji. Toteż p ro 
je k t  ustawy p rzew idu je  powo
łan ie  do życia specja lne j K o m i
s ji K on s ty tu cy jne j nie ty lk o  
spośród członków Sejm u, lecz i 
spoza Sejmu — spośród przed
s taw ic ie li o rgan izac ji społecz
nych, po litycznych i zawodo - 
wych, p rzedstaw ic ie li nauk i, 
k u ltu ry  i sztuki.

P ro je k t us taw y przew idu je , 
że K om is ja  K on s ty tu cy jna  p ro 
wadzić będzie swe prace pod w y 
sokim  przew odnictw em  P rezy
denta RP Bolesława B ieruta, 
k tó ry  s fo rm u łow a ł w sposób

Ustawa p rzew idu je  rów n ież 
przeprowadzenie ogólnonarodo
w ej dysku s ji nąd pro jektem  
K o n s ty tu c ji oraz stwarza m oż
liwość zgłoszenia wniosków , po
prawek i uw ag przez każde
go obywate la. K on s ty tu c ja  u - 
trw a la jąca  zdobycze całego na
rodu budującego socjalizm  po
w inna  być w ypracow ana i u - 
chwalona przy jego czynnym  u - 
dziale, pod jego kon tro lą  i za 
jego aprobatą. Postanow ienia 
ustaw y o ogólnonarodowej d y 
skus ji są do b itn ym  wyrazem  te
go ja k  Państwo Ludow e doce
nia potężny oręż k ry ty k i.  Usta
wa będzie jeszcze jednym  k ro 
k iem  w  rea lizac ji len inow sk ie j 
tezy o wciąganiu najszerszych 
mas pracujących do bezpośred
niego udzia łu w  rządzeniu pań
stwem. K on sty tuc ja  będzie p ro
duktem  pracy i m yś li całego 
zjednoczonego narodu.

„oba len ie “  oczywistego fak tu , 
że p o lity k a  ta doznaje b a nkru c 
tw a  — pisze dz ienn ik  — w y b it 
ne m iejsce zająć m ia ło  śledz
tw o  senackie w  tzw. „sp raw ie  
M ac A r th u ra “ .

Jeś li k to k o lw ie k  m ógł żyw ić

i k ó ł dyp lom atycznych USA, to 
rozproszył je  zastępca Acheso- 
na — Rusk. Zastępca sekre ta
rza Stanu USA — stw ierdza 
au tor kom entarza — raz jeszcze 
w ykaza ł, że im p e ria liśc i am ery
kańscy nie  zadow ala ją  się o trzy  
maną nauczką i wciąż jeszcze 
s taw ia ją  na zbankru tow a -

ną bandę Czang K a i-s z ® ^  
F a k ty  świadczą, że rząd ar° , 

ryk a ń s k i stara się rozszerzy
agresję p rzec iw ko  narodom *  
re i i  Chin. N ow ym  tego dovV , 
dem jest narzucona przez 
USA haniebna uchwała o y P 'z 
wadzeniu em bargo na b a °de‘ 
C h inam i i Koreą. A k t  ten ‘ 
jeszcze dem askuje istotne
m ia ry  USA 
re idą śladam i

tych k r a jó w , ^ , ,
USA w  pou

agresji. Taka agresywna P ° ^ |^
ka może przynieść Stanom 
noczonym  je dyn ie  nowe nie? 
wodzenia.

175 la t Teatru  W ielkiego w Moskwie

K on sty tu c ja  ta — zakończył 
pos. Jod iowski — stanie się ka 
m ieniem  węgie lnym  naszego u - 
s tro ju  państwowego, u trw a la ją c  
jego- dotychczasowe podstawy 
społeczne i gospodarcze i zapew 
n ia jąc  dalszy jego rozw ój w 
k ie ru n k u  socjalizm u. S tanie się 
ona gw aranc ją  wolności i swo
bód obyw ate lsk ich , stanie się 
fundam entem  naszej ludow ej, 
re w o lu cy jn e j praworządności. 
Zgodnie z ustawą K onsty tuc ja  
będzie m ia ła  w ie lk ie  znaczenie 
dla um ocnienia i rozw o ju  osią
gnięć narodu polskiego, bu du ją 
cego socjalizm , dla dalszego ze
spolenia narodu oraz dla u trw a 
len ia  niepodległości i  suw eren
ności P aństwa.“

W  dn iu  28 m aja  odbędą się w  
M oskw ie  uroczystości ju b ile u  - 
szowe, z k tó ry m i łączy się cały 
postępowy św ia t ku ltu ra ln v . 
175 la t tem u na wiosnę 
1776 r. o tw a rty  został w 
M oskw ie  T e a tr W ie lk i, dziś — 
P aństw ow y A kadem ick i T eatr 
W ie lk i ZSRR. te a tr opery i  ba
letu.

M osk iew sk i T ea tr W ie lk i 
pow sta ł w  okresie, gdy sztuka 
narodu rosy jsk iego Przeżywała 
w span ia ły  ro zkw it. Czerpiąc 
z n ieprzebranego skarbca m u 
zyk i ludow ej, kom pozytorzy So
ko łow sk i, Paszkiew icz, Fom in 
i  in n i s tw o rzy li pierwsze ro s y j
skie opery, oraz opery ito - 
miczne, k tó re  p o ja w iły  sję 
na scenie nowozałożonego te 
a tru . Rozpoczęła się ju ż  w ó w 
czas w a lka  o zw ycięstw o tw ó r
czości rosy jsk ie j w  rosy jsk im  
teatrze - — przec iw ko  dom ino
w an iu  sz tuk i obcej, kosm opoli
tyczne j. , o na leżyty  rozw ój na
rodow ej m uzyk i rosy jsk ie j.

P rzełom owa datą w dziejach 
T ea tru  W ie lk iego — prze łom o
wą datą w  rozw o ju  rosy jsk ie j 
m uzyk i — sta ł sie rok  1842. rok  
w ystaw ien ia  opery G lin k i 
„ Iw a n  Suzanin“ . po k tó re j w 
parę la t późnie j po ja w iła  się na 
scenie T ea tru  W ie lk iego druga 
opera G lin k i „R us łan  i L u d m i
ła “ ; P rem iery  te p rzyczyn iły  się 
na jw ięce j do rosnącego rozg ło
su T ea tru  W ie lk iego nie ty lk o  
w  Rosji, ale i  za je j granica - 
m i. W  twórczości G lin k i, a na
stępnie innych w ie lk ich  kom 
pozytorów  rosy jsk ich  d rug ie j

po łow y X IX  w ieku , kom pozy
to ró w  te j m ia ry , co M usorgski, 
R im sk i-K o rsa kow , C za jkow ski 
— doszła do głosu m uzyką, k tó 
re j w artość jest n ieśm ierte lna  
i  ittó ra  s tanow i trw a ły  dorobek 
rosy jsk ie j i św ia tow e j k u ltu 
ry  muzycznej.

„B o rys  G odunow“ , „P iko w a  
Dam a“ , „Eugen iusz O nieg in“  — 
to opery, k tó re  po lsk im  m iło śn i
kom  m uzyk i są znane i b lisk ie . 
Te opery rozpoczęły swój tr iu m  
fa ln y  pochód po europejskich 
scenach od sceny m oskiew skie
go T ea tru  W ie lk iego.

W ie lka  R ew olucja  Paździer
n ikow a o tw a rła  przed Teatrem  
W ie lk im  nowe w spaniałe m oż
liw ośc i artystycznego rozw oju . 
K u ltu ra  muzyczna obję ła w  
Zw iązku R adzieckim  najszersze 
masy ludności — ten now y w idz  
radzieck i spotyka w  . Teatrze 
W ie lk im  na jznakom itszych a r
tys tów  opery i  baletu, twórczą 
reżyserię, świetne, w  ca łym  
świecie znane i podziw iane ze
społy baletowe.

L in ia  ideowo - artystyczna 
T ea tru  W ie lk iego jes t wzo
rem  . dla w szystk ich  postępo - 
w ych  tea trów  'operow ych, a 
zwłaszcza dla  tea tró w  opero - 
w ych k ra jó w  dem okrac ji lu  - 
dowej. T ea tr W ie lk i — po
dobnie ja k  w szystkie  tea - 
t r y  w  ZSRR — stoi na g ru n 
cie rea lizm u socjalistycznego. 
Podwoje T ea tru  W ielk iego stoją 
o tw orem  przed w ie lką  k la 
syczną m uzyką rosyjską i rea
lis tyczną operową twórczością 
współczesną, szeroko udostępnia

też T e a tr W ie lk i cenne ° £ ta- 
zagraniczne. Z na jdu ją  do % e 
tru  W ie lk iego dostęp 1 ¡, 
dzieła twórczości operowej. V
sane przez kom pozytorów  ^»
s tk ich  narodów  radziecki®0, .

Praca T ea tru  W ielkiego z 
du je  pełne uznanie całego 
łeczeństwa radzieckiego. I 2. P ,ej-  
s taw ień oraz 65 na jw yb d0 ^ -  
szych a rtys tów  tego teatru . 
stało nagrodzonych najzaszĈ 0-
niejszą, na jch łubn ie jszą nJ fal i '  

Nagrodąda radziecką 
nowską. sp9

Społeczeństwu polskiemu 
n ia ła  m uzyka rosyjska i r a . 
ka. i s ław ny balet ros-v^ , zyka 
dobrze znane i bliskie. ty- 
rosy jska posiada w polsC,t)ilie ' 
siące w ie lb ic ie li, występy Ł są 
tu  rosy jsk iego witanev isk>e 
entuzjastycznie. O pery roS5Z’arU 
należą do żelaznego reper cfi * 
po lskich tea trów  operow. 
n ie je dn okro tn ie  w yw a rły  ^  j 
bok i w p ły w  na polską sZ 
po lsk ich a rtystów .

Społeczeństwo polski® z jeż 
wyższą radością w itało^ o^,ej 
p iękny  sukces naszej n a l0 p; °U 
opery „H a lk a “ , w ys taw i00 ^  w 
strzowsko w  ubieg łym  r 
Teatrze W ie lk im .

W chlubną rocznicę o
W ielk iego — ś w ia d c z ą c e j 
w span ia łe j ciągłości k u l t  s2,tu KJ 
rosy jsk ie j i radzieckie j . p0i- 
— społeczeństwo polski®) ieK' 
sk i św ia t m uzyczny z n' r Pat(0',Tez1' !
szą serdecznością życzy
w i W ie lk iem u dalszej ,0j ac 
praev dla dobrą sztuki 
w  służbie ° a « d u z c z E p A fsS jy
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Ojodem lekospisu

Pod ad resein przemysłu farmaceutycznego
iTw3' k lie n t jedne j z aptek 
P fecznyth czuje się i to s lu - 

bn zaw ie<iziony. N ie może 
bn'A?ern otrzym ać w aptece Car- 
a kgni (węgiel) w tab letkach, 

skądinąd w ie o tym , że Cen- 
. lny Zarząd Przem yślu F a r- 

ceutycznćgo w ykona ł plan 
erwszego k w a rta łu  br. w  103

Procentach.
Pió-bujmy pomóc naszemu 

^ ^ jh ik o w i  w  rozw iązaniu te j

^tóż rzecz w  tym , że CZPF 
. lv°nal w p raw dzie  p lan w a rto - 
^ .° iyy  w  103 procentach, za to 
W iat a ’e asortym en tow ym  za- 

p i to bardzo poważnie.
]j£ y trę trudno  byłoby tu  usta- 
ittat Ponieważ zaistn ia ła w tej 

. r i> dość znaczna różnica 
bi‘ n m ię dzy  przem ysłem  a od- 

p ro d u kc ji — „C e n tro fa r-

j e’'pentro fa rm “  słusznie uważa, 
ką) War do odbioru — to a rty -  
t0 skonfekc jonow any (przygo
d y  do sprzedaży). Przem ysł 
]ê . Za'icza do planu w ykonania 
pr 1 W yprodukowane, choć nie 

Ugotowane do zbytu,
’ ^ ^ ie w a ż  trudn o  było  w

u “ “  s tw ie rdz ić  procent w y - 
bia 3n*a’ a raczej n iew yko na 
ny Planu asortym entowego — 
takty i  Przem ówią za c y fry  —

ka?/3' S -k i w  wędrówce po apte- 
ot “  nie m ógł m iędzy innym i 
W, rnaó popularnego środka
£ ^ e®> wm a pepsy nowe
lą k je ż y n ę  b raku  nie trudno  

^ nika, że w y tw ó rn ia  N r 7 we

^M zie  usta lić. Bow iem  z ze- 
, , ;n''enia pierwszego k w a rta łu

^  ®claw iu  ani w  > styczniu ani 
ttü utym  p lanu p ro d u kc ji T in -  
jlo ra Rhei Vinosa (w łaśnie w i-  

P?Psynowe) — nie w ykonała. 
cetF °d — brak surowca, S u ro w - 
tv¡r i est tu  przede w szystk im  
Sr'o<0' N ie w ie lk ich  ilości w ina 
flm^Wego, koniecznego do p ro - 
aa Cjl le ka rs tw  nie pow inno 
ify, 1 braknąć, zwłaszcza wobec 

g ° r tu z R um un ii czy Węgier. 
}auUr°w iec, ja k  to w ykazu ją  
ty ty. nie zawsze uk ryw a  się 
ittg^ ieg lych  kra jach . Czasem 
^  Iduje Sję niedaleko, tuż o- 
t,05’ .Np. fab ryka  „Doza“  w  
ttiu Zl: k tó ra  w  m iesiącu stycz- 
,rv  ' lu ty m  nie rtnstnrezvía
tvodn r̂ ° fa rm ° w i“  tow a ru  z po- 

u braku surowca, znalazła 
k(VPPzyPańkowo... w  H u rto w n i 
^ P tro fa rm u “ .

i G ra n u lk o w a i czy—
 ̂ tabletkow ać?
ty^*asem byw a, że tzw , ob iek- 
St̂  ne trudności k ry ją  po p ro - 
6ori»0portu r>izm, karygodne w y -

w lctW0-C^pp sprawozdaniach w y tw ó rn i 
W *  w rub ryce : przyczyny nie 
ctęst°nania planu, spotykam y 
k’ien° fzbyt często) usp raw ied li 

t -b ra k  opakow ań“ . I, tak
# 8p tev 5;?ie’ k iedy  brak jest w  
l WG n h W itam iny „C “ , a r ty -  

tąz F?szulciwanego w łaśnie te- 
1 iiyj’ . tedy nie ma na ryn ku  
i  (¡m ,Zycń owoców, 144 tys. pu- 

^ w ita m in y  „C “  nie zostało 
 ̂ lanych do sprzedaży z powo- 

jjj tychże opakowań. K o n k re t- 
tPL, z powodu b raku  pudełek

‘ u r o w y c h .

t>a^a 'v y tw ó rn i N r 9 „o b ie k tyw  
¡^P rz y c z y n ą “  był... b ra k  e ty 

li także poważne różn i-
kQt. ,-ah, dotyczące fo rm y  opa-

}  Dr^ybia.^ Na p rzyk ład  spór o
typ°„1akc.ię tegoż Carbo lig n i —

V  U . • J y i  t f»  i  c *f r iw e t - T T m  *7  <-4 t» i"N \ïr l a  Ï5

ïlaE , 1 V
aa- M in is te rs tw o  Z drow ia  a 

W ^ - ^ - o ^ n t r o fa r m “  uważa za«Kul wio*- “  * "  "  -—
Ww asciwszA ~  form ę op ła t- 

C Zpp — granu lek. 
ttilv* ° r y n ie  w p ływ a ją  b yn a j- 
t W j .  na uspraw nienie pro - 

W rezultacie bowiem  w y 
tyą- bia N r 5 pismem skipro- 
ty;a ’m do M in is te rs tw a Z dro- 
Znaj stWierdza, że z powodu n ie - 
^ m o ś c i  m etody technolo-

W, Skulska

gicznej nie jest w  stanie w y 
konać p lanu I  k w a ita łu .

Można by dale j mnożyć p rzy 
kłady. Przytoczyć sprawę w y 
tw ó rn i „W ende“ , k tó ra  produko 
wała w  la tach ub iegłych H is ti-  
dinę. a k tó ra  także nie dostar
czyła tow a ru  w  I  kw a rta le . Ten 
sam zarzut odnosi się do w y 
tw ó rn i „B oryszew “ , k tó ra  nie 
w yp rodukow a ła  Stęrogenu i Se- 
brogalu. Stop'! N ie bądźm y n ie 
sp ra w ie d liw i. Po sprawdzeniu bo 
w iem  okazuje się, że nie w y tw ó r 
n ia  jest tu w inow a jcą . P ro d u k 
cję pierwszego i dwóch następ
nych specyfików , o k tó rych  w y 
żej mowa, przerzucono po prostu 
do innych w y tw ó rn i (N r 5 w  Je 
len ie j Górze). — „W  im ię  p ro fi
lu  p rodukcy jnego“  — ja k  tw ie r 
dzi dyr. CZPF — tow. K onar. 
W idać p ro fil tak  o lbrzym ie je , że 
zasiania C entra lnem u Zarządo
w i P rzem ysłu Farm aceutyczne
go, podstawowe zadania p ro 
du kc ji, a m ianow ic ie  zaopatrze
nie ry n k u  w  pe łny asortym ent 
lekarstw .

C zy  w ys ta rczy  p lan  
w artościow y?

Sum ując: w y tw ó rn ie  CZPF w  
m iesiącu styczniu nie dostar
czy ły  „C e n tro fa rm o w i“  an i w  
jednym  procencie 154 a r ty k u 
łó w  leczniczych, w  lu ty m  — «¡3. 
W iele zaś a rty k u łó w  o trzym ał 
„C e n tro fa rm “  w  ilośc i 25— 50 
proc. w  stosunku do zam ówie
nia.

W czym tk w i częściowa p rzy 
czyna n iew ykonan ia  p lanu asor
tymentowego?

Cd na ten tem at może nam 
powiedzieć dyrekc ja  CZPF?

— „R ob im y na p lan “  —  s tw ie r 
dza tow. dyr. K onar. D oda jm y 
od siebie: na p lan w artośc iow y. 
W ytw ó rn ie  CZPF wolą p ro du 
kować (ściśle m ów iąc — kon 
fekcjonować) drogą glukozę, a- 
n iże li w ym ien iony  Carbo lign i, 
czy tan ią  wodę destylowaną.

Jeżeli zaś n iek tó rzy  k ie ro w 
n icy  gospodarczy łączą tu  
w skaźn ik  w yda jności je dyn ie  
i ty lk o  z w ykonan iem  p lanu  
wartościowego, jasne się staje, 
dlaczego przem ysł farm aceu
tyczny w yb ie ra  produkc ję  d ro 
gich leka rs tw .

W ydaje się, że czas ju ż  n a j
wyższy, by M in is te rs tw o  C hem ii 
w e jrza ło  w  system prem iow an ia  
CZPF, by o w skaźn iku  w y d a j
ności decydowała zarówno w a r
tość ja k  i w ykonan ie  pełnego 
asortym entu p ro d u kc ji.

Jedna z fa b ry k  CZPF, k tó ra  
nie w ykona ła  p lanu asortym en
towego I-go  k w a rta łu  bież. roku, 
to w ym ien iona już  w y tw ó rn ia  
N r 5. Fabryka  ta nie w yp ro d u 
kow ała w ita m in y  „B “  — kom 
p le t (przeciw ko 'aw itam inozie), 
ponieważ zam ówienie brzm ia ło  
jedyn ie  na 6 kg. — a więc było  
stosunkowo m n ie j opłacalne.

M im o w ykonan ia  p lanu w a r
tościowego — w y tw ó rn ia  N r 5 
nie w ykona ła  swoich zobow ią
zań wobec gospodarki i  społe
czeństwa. N ic  w yko na ł i  nie 
w ykona ich przem ysł farm aceu
tyczny, pók i nie zapewni apte
kom, szpitalom , ośrodkom  zdro
w ia  pełnego asortym entu p ro 
d u kc ji, pók i p rodukc ja  CZPF 
nie zapewni m ożliwości o trzy 
m ania wszystk ich leków, zawar 
tych w  obow iązu jącym  le ko 
spisie.

W ykorzystać  nasze w łasne  
k ra jo w e  m ożliwości

Czy nasz przem ysł fa rm aceu
tyczny napotyka na te j d ro 
dze na rzeczyw iste, o b ie k ty w 
ne trudności? Zapewne. P rze
m ysł farm aceutyczny ma k ró t 
ką przeszłość, n iew ie lk ie  tra d y 
cje w  dziejach gospodarki p o l

sk ie j. F a b ry k i farm aceutyczne 
w  Polsce sanacyjnej b y ły  fa k 
tycznie filiam i- p rzedsięb iorstw  
zagranicznych. K on fekc jonow a
ły  jedyn ie  p rodukc ję  fa b ry k  nie 
m ieckich, be lg ijsk ich , francus
k ich  czy szwajcarskich.

Dziś m usim y p rodukc ję  na
szą postaw ić na w łasnych i to 
mocnych nogach. Możemy i 
m us im y na fa li rozw o ju  gospo
darczego przem ysłu chem iczne
go w ykorzystać nasze k ra jow e  
m ożliwości i nasze s iły  facho
we.

Czy na budowę mocnego prze
m ysłu  farm aceutycznego brak 
nam w a run ków  ob iektyw nych?

M am y w  Polsce surow iec. 
P ro d u k ty  węglopochodne za j
m u ją  w ie le  rozdzia łów  w  każ
dej farm akope i (spis leków ) — 
a węgie l przecież m amy.

M am y poważne, n ie w y k o rz y 
stane w  pe łn i przez Centra lę 
im portow o-eksportow ą „C iech“  
m ożliwości im p o rtu  p ó łfa b ry k a 
tów  i surowców  ze Zw . Ra
dzieckiego, W ęgier i Czecho
słow acji. M am y w ie le  nie zba
danych jeszcze m ożliwości su
row cow ych w uzdrow iskach 
polskich. M am y bogaty aso rty 
m ent z ió ł (w ró c im y  do tego za
gadnienia w następnym  a r ty k u 
le) n iew yko rzystany dostatecz
nie dla celów leczniczych. Są 
zapewne i inne poważne źród ła 
surowców.

M am y, co na jważnie jsze lu 
dzi zdolnych, o fia rnych  chem i
ków  i farm aceutów .

Is tn ie je  w  Józefowie pod W ar 
szawą m ała spółdzielnia fa rm a 
ceutyczna N r 3, „U n ita s “ . P ra 
cuje w  n ie j 7 osób i ad iu nk t 
A kad em ii Medycznej d r B lü 
cher. P roduku ją  po raz p ie rw 
szy w  Polsce glicerophosphat z 
k ra jow ego surowca.

Personel w y tw ó rn i p racuje 
o fia rn ie  i z zapałem, bez żad
nej zachęty i pomocy. W ysta r
czy powiedzieć, że jeden z p ra 
cow n ików  w y tw ó rn i „z m o b ili
zow ał“  p ie luszki flane low e na 
w o rk i desty lacyjne — ponie
waż w y tw ó rn ia  nie o trzym u je  
odpowiedniego zaopatrzenia.
' Czy d r B lüche r jest w y ją t 
kiem  wśród rzeszj^ naszych 
tw órczych farm aceutów .

Jest w  P ZH  d r Spasowicz, 
k tó ry  zna się niezgorzej na p ro 
d u k c ji w ą troby. Jest zapewne 
w ie lu  jeszcze starych i  m łodych 
chem ików , k tó rzy  n ieste ty nie 
zna jdu ją  dostatecznego oparcia 
i zrozum ienia w  naszym prze
m yśle farm aceutycznym .

Może i  słusznie ob. S -k i, któ
rem u pracowniczka jedne j z 
aptek C A S -u tłum aczyła , że 
nie m am y k ra jo w e j w ą troby, 
ponieważ nie m am y w  tym  
względzie doświadczenia — nie 
chcia ł pogodzić się z tą a rg u 
m entacją.

— N ie p rodukow a liśm y w  ro 
k u  1945 —  to jasno, odpow ie
dzia ł ob. S -k i, ale od tego cza
su m iiję ło  ju ż  6 lat...

M inę ło  6 lat, a n iestety nasz 
przem ysł farm aceutyczny o b ja 
w ia  zbyt w ie lką  skłonność do 
ła tw e j p ro du kc ji, do ga’enikCw 
i kon fekc ji, n ic  w yko rzys tu jąc  
m ożliw ości p racy nad k ra jo w ą  
syntezą.

N ie w yko rzys tu je  dotychczas 
w  pe łn i po lsk ich m ożliw ości su
row cow ych  (przy jednoczesnym 
zw iększaniu im p o rtu  z k ra jó w  
dem okrac ji ludow ej), nie m ob i
lizu je  robo tn ików , chem ików  i 
ad m in is tra to rów  do pełnego 
w ykonan ia  p lanu  asortym ento
wego, nie sprosta ł zadaniu pe ł
nego zaopatrzenia aptek spo
łecznych w  niezbędne — a moż
liw e  do w yp rodukow an ia  w  
Polsce lekarstw a. To poważne 
i trudne  zadanie — zadanie 
dn ia  dzisiejszego —  przem ysł 
farm aceutyczny p rzy pomocy i  
w  oparciu  o M in is te rs tw o  Che
m ii m usi i może realizować.

Lud wioski w przededniu w ielkiej batalii
27 m a ja  w  28 p row inc jach

W łoch odbędą się w yb o ry  do 
rad m ie jsk ich  i  do 2.745 ród 
gm innych.

Pó w yborach 1948 ro ku  do
parlam entu , k tó re  da ły  w ię k 
szość chrześcijańskie j dem okra
c ji będą to pierwsze w yb o ry  
na skalę ogólnokra jow ą. Jest 
w ięc na tu ra lne , że w yb o ry  te 
m ają o lb rzym ie  znaczenie. Od 
ostatn ich w yb o ró w  m in ę ły  bo
w iem  trz y  la ta  brzem ienne w  
decydujące w ydarzenia , k tó re  
zaw ażyły na losie naszego k ra -
ju.

M asy lu dow e w y s ta w ia ją  
rachunek

Specja lnie zakłopotana w yb o 
ram i jest p a rtia  w iększości rzą 
dowej — chrześcijańska dem o
krac ja  i je j sate lic i: pa rtia  Sa- 
ragata i repub likan ie . N a jle p 
szym tego dowodem jest fak t, 
że obaw iając się u tra ty  zdoby
tych w  tam tych w yborach  — 
przy  pomocy przekupstw a, re 
p re s ji i zastraszania —• pozycji, 
większość rządowa przegłosowa
ła w  parlam encie now y re a k c y j
ny system w yborczy,, op a rty  na 
b lokow an iu  lis t, k tó ry  ma za
pew nić chadecji w yzyskan ie  na 
w łasną korzyść głosów m n ie j
szych p a r ti i reakcyjnych.

Kecz konsekw encji a n ty lu d o 
w e j, w o jenne j p o lity k i, p ro w a 
dzonej w  in teresie w ie lk ieg o  
k a p ita łu  włoskiego i  am ery
kańskich im p e ria lis tó w . n ie  da 
się przekreślić  przy pomocy 
żadnego systemu wyborczego. 
G łębokie niezadowolenie w szy
stk ich  w a rs tw  społecznych wska 
zać pow inno De Gasperiemu, że 
godzina zdania rachunków  się 
zbliża.

Same ju ż  choćby w ydarzenia 
osta tn ich dn i mogą w yw ołać 
poważne w ą tp liw ośc i u każdego 
w yborcy, myślącego o sw o je j 
b lis k ie j czy da lek ie j przyszłości. 
W ą tp liw ośc i na tem at p o lity k i 
p a r t i i rządow ej i  je j sa te litów

Dwa w ie lk ie  s tra jk i,  za trzy 
m a ły  zjecie całego k ra ju  na 24 
godziny: s tra jk  m etalow ców  i 
p racow n ików  tram w a jow ych  i 
autobusowych w  dn iu  27 k w ie t
n ia  oraz s tra jk  u rzędn ików  i

p ra cow n ikó w  państw ow ych w  
dn iu  8 m aja. W zięło w  n ich 
udz ia ł około 2 m ilio n ó w  ro b o t
n ik ó w  i urzędn ików , k tó rzy  przy  
so lida ryzow aniu  się trzech orga 
n izac ji zw iązkow ych: C G IL , 
C IS L  (chadecka) i  U IL  (Sara- 
gata i repub likanów ) —  w y k a 
za li zdecydowaną w o lę  w a lk i.

Suw erenne państw o —
czy am erykańska baza

W  tym  samym czasie 80 ame
rykańsk ich  ok rę tów  w o jennych 
zarzuciło  ko tw ice  w  portacn 
w łoskich . W s y c y lijs k im  porcie 
w y lądo w a li „m a rines “  .— p ie 
chota morska — (ja k  gdyby 
zna jdow a li się w  ja k ie jś  a .e- 
ryka ń sk ie j ko lon ii), aby prze
prow adzić ćw iczenia w o jskow e 
W zatoce Taran to  o d b i ły  ęsię 
m orsko-lo tn icze m anew ry  w ło - 
sko-am erykańskie . Potem  p rz y 
jecha ł do Udine E isenhower dla 
przeprowadzenia in spe kc ji od
dz ia łów  pogranicznych. W resz
cie — p rz y b y ł do W łoch M o n t
gomery.

Chadeckie dz ien n ik i przepo
w iada ją  m ożliwość usadowienia 
się w o jsk  am erykańskich  na 
naszej wschodniej g ran icy , a w 
końcu rów nież i T ito  „z a w ia 
dam ia“  p rzy pomocy sw o je j 
prasy, że wojska ju g o s ło w ia ń 
skie pow inny zająć całe W ło 
chy północne!

K ongres F o k o ju

Na k ilk a  dn i przed V I I  K o n 
gresem 'K P  W łoch tow . T o g lia tt i 
w  czasie zjazdu fed e rac ji m e
d io lańsk ie j w ysuną ł w n iosek o 
u tw orzen ie  we Włoszech rządu 
pokoju. Propozycja ta w y w o 
ła ła  szerokie echo w  całej p ra 
sie w łosk ie j i m iędzynarodow ej. 
V / czasie Kongresu p a r t i i w  
Rzym ie wszyscy delegaci, od 
rob o tn ika  z T u rynu  do ch łopa- 
dzierżaw cy z Toskanii, od ro 
bo tn ika  rolnego z P u lii do pa
sterza sardyńskiego, podsum o
w y w a li w  dyskus ji b ilans trzech 
m in ion ych  od V I Kongresu la t 
A  om aw ia jąc ten bilans trzech 
la t ciężkich w a lk  k lasy ro b o t
n iczej prowadzonych we w szy
s tk ich  zakątkach W łoch, sta
w ia li ja ko  problem  g łów n y  
swych przem ówień sprawę 
w a lk i o zachowanie pokoju.

(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  SPECJALNIE  DLA

Cesare Marcncci
„TR Y B U N Y  L U D U “)

V I I  Kongres K P  W łoch roz
b i ł  w szystk ie  nadzieje reakc jo 
n istów . W  ciągu tych  trzech 
la t rządów  De Gasperiego, po
pieranego przez Saragata i  Pac- 
ciard iego z nakazu im p e r ia li
stów am erykańskich , g łów nym  
zadaniem ja k ie  pos taw ił sobie 
rea kcy jn y  b lok  — by ło  izo low a
nie  i  oderw anie sprzym ierzeń
ców od p a r t i i kom un is tyczne j. 
Powszechnie w iadom o, że k l i 
ka rządząca nie cofa ła się przed 
żadnym  środkiem , aby osiągnąć 
ten cel. J^ecz żadnym  sposobem 
nie udało się rea kc ji osłabić 
w o li w a lk i ludu. N ie udało je j 
się rozb ić jedno litego fro n tu  
p a r ti i kom unistycznej i k ie ro 
w ane j przez tow . Nenniego W ło 
sk ie j P a r t ii Socja listycznej, z ła
mać jednościowych o rgan izac ji 
zw iązkow ych — C G IL , czy so
juszu m iędzy rob o tn ikam i i pra 
cu jącym  chłopstwem . N ie uda
ło  je j się to w  przeszłości i tym  
bardzie j n ie  uda je j się to w  
przyszłości.

T y lk o  rząd pokoju może 
uratow ać W łochy

Kongres K P  W łoch roztoczył 
przed narodem  w łosk im  per
spektyw ę w a lk i o pokój, p ra 
cę i  niezawisłość narodową — 
jedyną  drogę w yjśc ia  z k a ta 
s tro fa ln e j sy tuac ji, w  jaką  w trą  
c ił k ra j rząd De Gasperiego 
U tw orzen ie  rządu pokoju, k tó 
ry  zerw ie  z podżegaczami w o 
je n n ym i i  doprowadzi do w ystą  
p ien ia  W łoch z paktu a tla n ty 
ckiego to podstawowe zada
nie, postaw ione przez to w a rzy 
sza Toglią ttiego. W alka o po
kó j — to podstawowe zadanie, 
postaw ione przez Kongres przed 
w szys tk im i W łocham i, a w  
p ierw szym  rzędzie przed kom u 
n is tam i, socja listam i i w szyst
k im i dem okratam i. W a łka  ta 
n ierozerw a ln ie  łączy się z w a l
ką o nacjonalizację przem ysłu , 
re form ę ro lną, re form ę szko ln i
ctwa, ubezpieczeń społecznych 
itp., a w ięc o wszystkie te re 
fo rm y, k tó re  pokrzyżują zbrod

Junaczki Służby Polsce przy pracy

Junaczk i z I  tu rnu su  SP p ra cu ją  przy  po rządkow an iu  Ogrodu Saskiego to W arszaw  te.
F o to  C A F  — N o w o s ie ls k i

niczą akcję prowadzoną przez
k a p ita ł m onopolistyczny.

W yborcze  obiecanki 
chadecji i fa k ty

Obecna kam pan ia wyborcza 
toczy się w ięc w  w arunkach  
zupełnie innych , an iże li kam 
pania wyborcza przed 18 k w ie t
nia 1948 roku. Wówczas De 
Gasperi i spółka .nie szczędzili 
demagogicznych obiecanek. O - 
becnie is tn ie ją  fa k ty , k tó re  ja 
sno w yka zu ją  k iam stw a i oszu
stwa, dokonane pr?ed 18 k w ie t
nia i potem. O b iecyw a li pokój 
i niezawisłość, a dz is ia j W łochy 

'są związane paktem  a tla n ty 
ck im  i stanow ią część b loku 
wojennego. T e ry to r iu m  narodo
we zostało postaw ione do d y 
spozycji obcych w o jsk , arm ia 
zna jdu je  się pod dowództwem  
an g lo -am erykańsk ich  genera
łów.

P rzyrzekano dob ro by t —  a 
dziś w szystkie  bogactwa naro
dowe pochłoną ł wyścig  zbro jeń 
i nędza spada na rodz iny w ło 
skie w raz ze stałe w zra s ta ją 
cym bezrobociem. P rzyrzekano 
respektow anie kon s ty tu c ji, za
gw arantow anie na jbardz ie j pod
staw ow ych wolności — a dziś 
nie ty lk o  k ró lu je  pa lka  p o li
cy jna , ale doszliśmy nawet do 
tego punk tu , k iedy rozpoczęły 
sw oją działalność try b u n a ły  
w o jskow e, aby skazywać ob roń
ców pokoju.

W  ostatn ich dniach skazano 
dw óch partyzantów , oskarżo
nych o w ykonan ie  w y ro ku  
śm ie rc i w  r. .1944 na zdra jcach 
faszystow skich, na dożyw otn ie  
w ięz ien ie  i 20 la t w ięzienia.

De Gasperiemu nie pozostało 
n ic  poza hasłam i a n tyko m u n i- 
zmu i b ru ta ln y m  terrorem . 1 
W łaśnie na n ich oparła się 
obecna kam pania p rze dw y- I 
borcza chrześcijańskie j dem o- j  
k ra c ji i je j sa te litów . Lecz n ie - I 
zw yk le  tru d n o  jes t De Gaspe- ! 
rie rnu ok ryć  dz iuraw ą płachtą 
te j kam pan ii p raw dz iw e o b li-  j 
cze sw o je j p o lity k i,  A iradę, ! 
skandale, a fe ry  i korupc ję , w  i 
k tó rych  centra lną ro lę  odgry- j 
w a ją  zawsze postacie k le ry k a l-  ; 
no -reakcyjnego reżim u. Znów j 
zm ob ilizow a li się rea kcy jn i b i-  j 
skup i i osław ione „K o m ite ty  j 
O byw ate lsk ie “  A k c ji K a to li
ck ie j. Lecz rozpad jest w id o 
czny: n ie  ty lk o  w śród sate litów , 
ale rów nież w  samych szere
gach chrześcijańskie j dem okra
c ji.

Zaw odzi an ty lu d o w a  
ordynacja  w yborcza

N ajw iększe rozczarowanie ] 
przyn ios ła  k ie row n iko m  chade- ! 
c ji sprawa zb lokow an ia  lis t  w y -  j 
borczych. W w ie lu  m ie jscow o- ' 
ściach terenowe oddzia ły socja l- j  
dem okra tycznych p a r t i i R om ity  i 
i Saragata, ja k  rów n ież do łowe j 
oddzia ły p a r t i i -repub likańsk ie j j 
od m ów iły  zb lokow an ia się z | 
k le ryka ła m i. Głośne b y ły  tak ie  ! 
odm ow y w  T u ryn ie , F lo re nc ji, | 
S jenie, Genui, B rescii, Rovigo, I 
Lucca i in.

W  n iek tó rych  m ie jscow o- | 
ściach, ja k  np. w  Faenzy, p a r- | 
tie  te zb lokow a ły  się z lis ta m i j 
p a rti i kom un, stycznej i p a r ti i so I 
c ja lis tyczne j, w  innych w ys taw i 
ły  lis ty  niezależne, ntezbloko- i 
wane. W Taran to  przywódcy 
p a r t i i re p u b lika ń sk ie j rozw ią
za li m ie jscow y oddział, ponie
waż ten o d m ów ił zblokowania ! 
się z chadecją. R epublikańscy 
studenci z F lo re n c ji sk ie row a li 
lis t  do s tudentów  -  kom unistów , 
zobowiązując się glosować na 
lis tę  n iezb lckow aną z chade
cją.

Przeciwko b lo ko w i De Gaspe
r i  — Saragat — P acc ia rd i tw a r 
do stanął zjednoczony f ro n t K P  
W łoch i W łoskie j P a r t i i Socja

lis tyczne j, sprzym ierzony z f f »  
m i w szys tk im i, k tó rzy  ja ko  
p ra w d z iw i pa trioc i wodzą w  po
lity c e  chadecji is totne niebez
pieczeństwa dla przyszłości 
k ra ju . W a lka  n ie w ą tp liw ie  b ę - * 
dzie ostra, ponieważ chadecja, 
ja k  to jes t w  je j zw ycza ju, ucie- 

. ka się do każdego środka: szan
tażu, ko ru p c ji, te rro ru  k le rv -  
kalnego — aby ty lk o  u trzym ać 
swoje pozycje.

W a lk a  o przyszłość W ło ch
Dla każdego uczciwego W ło

cha, ja k ie k o łw ie k b y  b y ły  jego 
przekonania po lityczne lu b  w ie 
rzenia re lig ijn e , nie po w in ny  
istnieć w ą tp liw ośc i -w k w e s tii 
wryboru. „Je ś li pozw oli si? 
chrześcijańskie j dem okrac ji —  
stw ierdza apel do w yborców  
w ydany przez K P  W ioch —  
kontynuow ać dotychczasową  
p o lityką , W łochy raz jeszcze do
prowadzone zostaną do ru in y  
gospodarczej, do o tw a rte j t y 
ra n ii. do ico jny , do ka tas tro 
fy  P o lity k a  poko ju  i  n iezaw i
słości, k tó ra  odd ftli n iebezpie
czeństwo w o jny , po lityka  p ra 
cy i  rozw o ju  p ro du kc ji, k tó ra  
otw o rzy  fa b ry k i,  zm niejszy bez
robocie. da lu do w i domy, lepsze 
place, pensje, em ery tu ry , zm nie j 
szy ciężar podatków , p o lity k a  
przestrzegania wolności wszyst
kich obyw a te li, przestrzegania  
ko n s ty tu c ji — oto czego sic do
m agam y w  in teresie wszyst
k ich “ .

Pod tym  sztandarem jedności 
w  walce w łosk ie  masy p racu
jące p rzygo tow u ją  się pod k ie - 
row n ic tw em  p a r t i i kom u n is ty 
cznej do jedne j z na jw a żn ie j
szych b a ta lii, k tó re j w y n ik  może 
m ieć ogromne znaczenie dla lo 
sów całego k ra ju .

! \n  m arg ines ie  

System i m etodyka
Ostatnio w Niemczech za

chodnich odbyła się konferen
cja wybranych nauczycieli o- 
kregu Duesseldorf. IV obradach 
w ziął udział sam minister o- 
światy Nadrenii — W estfalii —  
pani Teusch.

Można by się spodziewać, że 
na tego rodzaju konferencji ra
dzić się będzie nad upowszech
nieniem oświaty, czy nad zna
lezieniem środków dla do
żywiania tak licznych w T r i-  
zonii głodujących dzieci, a mo
że nawet nad protestem przeciw  
ko zamienianiu szkół w  kosza
ry anglo-amerykańskich wojsk 
okupacyjnych.

M yliłby się zasadniczo każdy, 
kto by tak sądził.

Podsuniętym przez panią 
Teusch tematem obrad konfe
rencji była sprawa „ujednolice
nia systemu i metodyki“ nauki
0 państwie, w związku z zagad
nieniem „niemieckich terenów  
na wschód od O d r y  i Nysy“.

Według rewizjonistycznego 
mniemania p. Teusch we wszy
stkich szkołach powinna być 
wwkładana nauka o państwie, 
odrzucająca granicę na Odrze
1 Nysie.

Konferencja odbyła się na te
renie wystawy „Deutsche H ei- 
mat im Osten“ (Niemiecka oj
czyzna na Wschodzie), a towa
rzystwo jak widać było dobrze 
dobrane.

Sprawa rewizjonistycznej 
propagandy w  ramach nauki o 
państwie była jedynym tema
tem obrad roztrząsanym ze 
szczególną pieczołowitością. N a
leży się tylko dziwić, że zagad
nienie systemu i metodyki za
brało tyle czasu „szanownym“ 
„kulturtraegerom“ z Trizonii.

Spraw'a jest przecież całkiem  
prosta: system amerykański, a 
metodyka hitlerowska.

(ZETOS1
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“ S hą Tw encji, chłop i godzi- 
system „p ro d ra z w io r-

s tk i“ , choć nie o trzym yw a li w  za 
m ian za swe p ro du k ty  p raw ie  
nic, ponieważ z ru jnow any prze 
m ys ł p racow ał w yłącznie dla 
fro n tu  i n ie  b y ł w  stanie za
spokoić potrzeb ludności. C h ło
p i godzili się na ten system, 
gdyż zainteresowani b y li w  
zw ycięsty/ie  w ładzy radzieckie j 
nad kon trre w o luc ją , k tó ra  u s i
łow ała obalić dyk ta tu rę  p ro le 
ta r ia tu  i p rzyw róc ić  panowanie 
obszarn ików  i kap ita lis tów . Z 
ch w ilą  jecjnak, k iedy w o jna do
mowa skończyła się zw ycię
stwem  należało dostosować po
lity k ę  gospodarczą do w ym o
gów pokojowego budownictw a. 
W nowych w arunkach sys$em 
re p a rty c ji zbożowych nie dawał 
żadnego bodźca do podniesie
nia p ro du kc ji ro lne j.

Decyzja o zniesieniu „p ro d ra - 
z w io rs tk i“  i zastąpieniu je j po
da tk iem  żyw nościow ym  zakłada 
la, że chłop i oddawać będą pań
stwu, ty lk o  część produk tów  roi 
nych w postaci podatku w na
turze. ;N atom iast całą resztą 
nadw yżki a r ty k u łó w  ro lnych 
chłop swobodnie dysponował i 
mógł ją sprzedać na ry n k u  No
w y system stw arza ł dla ch ło
pów zachętę do podnoszenia 
p ro du kc ji, do rozszerzania ob
szaru zasiewu i podniesienia u- 
rodzajności. Państwo Radziec
k ie  zainteresowane było, aby 
chłop i ja k  na jbardz ie j wzm a
gali produkcję , zapewnia jąc w 
ten sposób niezbędne ilości zbo
ża dla  w yżyw ien ia  ludności ro 
botn icze j i surowce dla prze
m ysłu.

Nowa p o lity k a  ekonomiczna 
zakładała, że niezbędne ilości 
zboża państwo uzyska również 
w  drodze zakupu, sprzedając 
chłopom  w  zam ian za a rty k u ły  
ro lne  niezbędne w yro by  prze
m ysłowe.

W zmożenie p ro d u kc ji ro lne j 
i p rzem ysłow ej, , s ta ły  rozwój 
stosunków  handlow ych między 
socja lis tycznym  przemysłem a 
drobnotow arow ą gospodarką 
chłopską — oto by ła  nowa eko
nom iczna podstawa sojuszu m ię
dzy klasą robotniczą a ch łop
stwem . s

Nowa p o lity k a  ekonomiczna 
m ia ła  w ięc na celu przede wszy
s tk im  wzm ocnienie sojuszu ro 
botniczo -  chłopskiego i k ie 
row n icze j ro l i k lasy robotniczej 
w  tym  sojuszu, aby na podsta
w ie w yko rzystan ia  ryn ku  i w ię 
zi rynko w ych  jako bodźca dla 
rozw o ju  ro ln ic tw a  nagromadzić 
s iły  i ś rodk i dla zbudowania e- 
konom icznej podstawy socja liz
mu, dla uprzem ysłow ienia k ra 
ju , d la  przygotow ania ca łko w i
tego zwycięstwa socjalizmu.

Już pierwsze k rok i rea lizac ji 
nowej p o lity k i ekonomicznej 
w ykaza ły  słuszność p o lity k i pa r
t i i  bo lszew ickie j. K lasa rob o t
nicza gorąco poparła nową po
lity k ę  gospodarczą. Na wsi de
cyzję p a rtii i rządu masy chłop 
skie p rz y ję ły  z uznaniem.

N atom iast trock is tow sko - bu- 
charinow scy w rogow ie narodu 
radzieckiego p rz y ję li nową po
lity k ę  ekonomiczną z n ien aw i
ścią. Z jedne j s trony us iłow a li 
on i wykazać, że nep jes t w y -

. rzeczeniem się socja lizm u i  sta
now i po w ró t do kap ita lizm u, 

i A  z d ru g ie j s trony m ó w ili o ko- 
j nieczności poważnych ustępstw 
dla  k a p ita łu  pryw atnego, zarów 
no k ra jow ego ja k  i zagraniczne
go, żądając oddania . m u k lu 
czowych pozyc ji gospodarki na
rodow ej.

Swoją dzia ła lnością wrogow ie 
len in izm u zam ierza li w p ro w a 
dzić zamęt w  szeregach p a rtii 
i k lasy robotn icze j, poderwać 
zaufanie mas do p o lity k i p a rtii 
bo lszew ików .

N iezależnie od tego pa rtia  
zdawała sobie sprawę, że lic z 
ni działacze p a r ty jn i i państwo 
w i w  teren ie  nie m ają  jeszcze 
dosyć jasnego wyobrażenia o 
istocie now ej p o lity k i ekono
m icznej.

K o m ite t C en tra lny  postanow i! 
w ięc Zwołać w  przyspieszonym  
te rm in ie  X  K onferencję  p a r ty j
ną dla  w y jaśn ien ia  tych zagad
nień. ,

Od m om entu uchw alen ia po
da tku  żywnościowego do te rm i
nu zw o łan ia X  K on fe re n c ji pa r
ty jn e j,  m inę ło  — ja k  wspom 
n ie liśm y — ponad trzy  m iesią
ce. Trzeba by ło  uogólnić doświad 
czenia pierwszego etapu je j re
a lizac ji i lepsze osiągnięcia u- 
czynić dobrem  całej p a rtii.

Podstaw ow ym  punktem  po
rządku dziennego K o n fe ren c ji 
by ła  sprawa p o lity k i ekonom icz
nej w  zw iązku z wprowadze
niem  podatku żywnościowego 
Len in  w  swoim  referacie  wspa
n ia le  uzasadnił istotę nowej po
l i t y k i  ekonom icznej. U zb ro ił par 
tię w  naukow y p rogram  p o li
ty k i k lasy robotn icze j, w iodą

cej k ra j naprzód ku  zbudowaniu 
podstaw  socjalizm u. V

N a jw ażnie jszym  zadaniem 
p a r t i i było  wzm ocnienie sojuszu 
robotniczo - chłopskiego i  u - 
trw a le n ie  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia 
tu . M yśl ta b y ła  w ęzłow ym  
punktem  re fe ra tu  Lenina.

„G łó w n ym  zagadnieniem  po
zostaje dla. nas i  w  ciągu d łu 
giego szeregu la t n iechybn ie  po
zostanie, — m ó w ił Len in , — u- 
stalenie p ra w id ło w ych  stosun
ków  m iądzy ty m i dw iem a k la 
sam i“ . (W. I. Len in  Dzięła t. 32 
str. 381 wyd. ros.).

Len in  z całą stanowczością 
podkreślał, że nep nie  jest 
ustępstwem  na rzecz k a p ita l i
zmu, że celem nepu jest, wzm oc
nien ie sojuszu m iędzy klasą ro 
botniczą a chłopstw em  i zapew
nien ie k ie row n icze j ro l i p ro le 
ta ria tu  w  tym  sojuszu.

Len in  i S ta lin  zawsze podkre 
śla li, że dbałość o in te resy ch ło
pa dla wzm ocnienia sojuszu ro 
botniczo-chłopskiego nie jest 
przejściową „m odą“  czy grą dy 
plomatyczną. „3 ' tym  so juszn i
kiem  — pisał towarzysz S ta lin  
w 1925 roku — t j.  z chłopstwem  
pracujem y razem, razem z nim  
budu jem y socja lizm , dobrze czy 
źle, ale budu jem y, i  m usim y  
umieć cenić tego sojusznika  
właśnie teraz, zwłaszcza teraz 
(J. S ta lin , Dzieła, t, 7, str. 31)

N iezw yk le  ostro Len in  i S ta lin  
występow ali p rzeciw ko wszel
k im  form om  wypaczonego ad
m in is trow an ia  na wsi. W y ja 
śn ia li, że zastępowanie żm udnej 
pracy w y jaśn ia jące j przez na
kazy i przym us a d m in is tra c y j
ny, jest n iezw yk le  szkod liw e 
P a rt ii zależy na tym , ażeby 
ch łop i b ra li udzia ł w  b u d o w n i
c tw ie  socjalizm u w  pe łnym  
przekonaniu o słuszności haseł 
p a rtii.  Chodzi bow iem  o to, by 
ch iop i nie ty lk o  zgadzali się z 
p o lity k ą  p a rtii,  ale ażeby sam i

b ra li udz ia ł w  je j urzeczyw is t
n ianiu. Tego nie można osiągnąć 
jedyn ie zarządzeniam i i  dekre
tam i. Do tego jes t potrzebna 
uporczywa, żm udna i c ie rp liw a  
praca w yjaśn ia jąca .

W re ferac ie  „O  w yn ikach  
prac X IV  K o n fe re n c ji RKP(b) 
towarzysz S ta lin  m ó w ił:  „N ie 
zbędne jest, żeby kom uniśc i na 
wsi w y rz e k li się wypaczonych  
fo rm  adm in is trow an ia . N ie moż
na wyjeżdżać na samych ty lk o  
rozporządzeniach w  stosunku do 
chłopstwa. T rzeba  się nauczyć 
cierpliwego w y ja śn ia n ia  ch ło 
pom n iezrozum ia łych  d la  nich  
zagadnień, trzeba  się nauczyć 
przekonywać ch łopów  nie szczę
dząc na tę sprawą an i czasu, 
ani w ys iłków . O czyw iście o w ie 
le ła tw ie j i  p rośc ie j jest wydać  
rozporządzenie i postaw ić k ro p 
ką, ja k  to często ro b ią  n ie k tó 
rzy nasi przewodniczący g m in 
nych kom ite tów  wykonawczych  
Ale nie w szystko jest dobre, co 
jest proste i ła tw e “ . (J. S talin. 
Dzieła, t. 7, str. 131).

P artia , w ierna nauce m a rks i
zmu, zdawała sobie sprawę, że 
podstawą dla  zbudowania socja 
lizm u jest c iężki p rze m ys ł Aże
by jednak móc w  ówczesnych 
w arunkach  uruchom ić ciężki 
przem ysł i rozpocząć budo w n i
ctwo, trzeba by ło  m ieć chleb 
dla rob o tn ików  Chleb zaś moż
na by ło  dostać — poza podat
kiem  żyw nościow ym  — ty lk o  w 
drodze w ym iany  na niezbędne 
chłopom p ro du k ty  przem ysło
we. Stąd doniosłe znaczenie roz
w o ju  uspołecznionego handlu, 
przede w szystk im  spółdzielczo
ści, zaopatrzenia i zbytu.

K on ferencja  postaw iła  przed 
pa rtią  zadanie- zebrać w  1921 
roku  ty tu łe m  podatku żyw no
ściowego i w  drodze w ym iany  
tow arow e j oko ło 400 m ilionów  
pudów  (ponad 6,5 m ilio n a  ton) 
zboża. Ażeby rozw inąć wym ianę

hand low ą ze wsią, na leżało do
łożyć w ie le  starań dla z w ię k 
szenia p ro du kc ji niezbędnych 
dla  w s i a rtyku łó w  przem ysło
wych. W zw iązku z tym  pa rtia  
zw róc iła  baczną uwagę na roz
budowę drobnego przem ysłu i 
zw iększenie p ro d u kc ji a r ty k u 
łó w  masowego spożycia w  prze
m yśle w ie lk im .

Na K on fe re n c ji została w y s u 
nięta zasada rozrachunku go
spodarczego ja k o  podstawa dzia
łan ia  przedsięb iorstw  soc ja li
stycznych. W ram ach nowej po
l i t y k i  ekonom icznej, K o n fe re n 
cja om ów iła  też szeroko spra
w y , hand lu, spółdzielczości i  f i 
nansów.

Na K o n fe re n c ji wygłoszony 
został re fe ra t tow . M o lo tow a o 
na jb liższych zadaniach pracy 
organ izacyjne j p a rtii.  Uwaga 
p a rtii została skierowana na 
bardzie j konkre tne  i głębokie 
w n ikan ie  w  zagadnienia gospo
darcze. W zm ocniony został apa
ra t p a rty jn y  przez włączenie 
doń na jlepszych, na jbardz ie j 
p rzygotow anych i zahartow a
nych bolszew ików.

W w arunkach  nowej p o li
ty k i ekonom icznej, pow odu ją 
cej pewne ożyw ien ie e lem entów 
kap ita lis tycznych  trzeba by ło  
uodpornić członków  p a r ti i na 
w p ły w y  żyw io łó w  drobnom ie- 
szczańskich. Dlatego spra
wa ideologicznego zahartow ania 
p a r ti i i uzbro jen ia  je j członków  
w rew o lucy jną  teorię maT-k«i- 
zm u-len in izm u nabrała ogrom 
nego znaczenia, X  K onferencja  
poleciła K o m ite to w i C entra lne
mu i w szystk im  organizacjom  
wzmożenie pracy ag itacy jno- 
propagandowej wśród członków 
p a r ti i i mas bezparty jnych.

Od X  K o n fe ren c ji m inę ło  30 
la t. Realizując genialne w ska
zania Len ina, pa rtia  bo lszew i
cka pod przewodem towarzysza 
S ta lina rozg rom iła  w rogów  k la 
sy robotn icze j, w yko rzysta ła

nep jako  oręż budowy soc ja li
zm u w  ZSRR. Pod wodzą p a r ti i 
bo lszew ików  naród radziecki w  
n iezm ie rn ie  szybkim  czasie 
p rzezw yciężył odwieczne zaco
fan ie  k ra ju  i przeobrazi! ZSRR 
w  na jb a rdz ie j przodujące pań
stwo przem ysłow e, w  państwo 
budującego się kom unizm u, k tó 
re służy wzorem  i przyk ładem  
d la  k ra jó w  de m okra c ji ludow e j, 
d la  w szystk ich  narodów  św iata.

Z jakąż siłą naukowego prze
w idyw a n ia  brzm ią słowa tow a
rzysza S ta lina o nepie ja ko  ko
niecznej fazie socja listycznej re
w o lu c ji we wszystkich kra jach . 
„ Czy mogą się obejść bez nepu 
państwa kap ita lis tyczne, nawet 
na jb a rdz ie j rozw in ię te , p rzy  
prze jściu od kap ita lizm u  do so
cja lizm u? Sądzę, że nie mogą. 
W tym  lub  in n ym  stopn iu  nowa  
p o lity k a  ekonom iczna z je j ry n 
kow ym i w ięzam i i  w yko rzys ta 
niem  tych  więzów rynko w ych  
jest absolutną koniecznością d la  
każdego k ra ju  kap ita lis tycznego  
w okresie d y k ta tu ry  p ro le ta r ia 
tu “ . (J S ta lin . Dzieła, t- 11, str. 
145, w yd ros.).

W skazania Lenina i  S ta lina  
o założeniach nowej p o lity k i 
ekonom icznej są dziś w ytyczną 
dz ia łan ia  dia p a r ti i kom un i
stycznych i robotn iczych k ra 
jów  dem okracji ludow ej, budu
jących socja lizm  i w z o ru ją 
cych się na w span ia łych do
świadczeniach Z w iązku  Ra
dzieckiego.

Ucząc się na pracach k la sy 
ków  m arksizm u - len in izm u , 
p rzysw a ja jąc  naszej p a rtii do
świadczenia budow n ic tw a socja
listycznego w  ZSRR. nasz a k ty w  
p a r ty jn y  pow in ien p iln ie  i 
uw ażnie stud iować dzieła Len i
na i S ta lina , k tó rych  genia lna 
m yśl u to row a ła  drogę do pe ł
nego zwycięstwa socja lizm u na
rodom  Zw iązku Radzieckiego, a 
dziś ośw ietla  drogę do soc ja li
zmu i  naszemu narodow i.
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Narody Azji witają radzieckie 
propozycje w sprawie zawarcia 
traktatu pokojowego z Japonią

(f) P E K IN  (PAP). Jak  dono
szą z Tokio , w  d n iu  11 m a ja  od 
b y ło  się posiedzenie a k tyw is tó w  
ru c h u  w  obron ie poko ju  w  Ja 
pon ii, na k tó ry m  obecnych b y 
ło  przeszło 60 p rzedstaw ic ie li 
o rg an izac ji dem okra tycznych. 
Na posiedzeniu om aw iano za
gadnien ia związane z propozy
c ja m i rad z ie ck im i w  spraw ie 
tra k ta tu  pokojowego z Japonią 
ze wzm ożeniem  ruchu w  obro
n ie  poko ju  w  Japon ii i  kam pa
n ią  zbieran ia podpisów pod a- 
pe lem  Ś w ia tow e j Rady Poko ju .

Na posiedzeniu uchw alono a- 
pe l do narodu japońskiego, k tó 
r y  stw ie rdza m. in .: Zw iązek 
R adziecki w ysuną ł ważne p ro 
pozycje  w  spraw ie  zaw arcia 
tra k ta tu  pokojowego z Japonią, 
W szystk ie  k ra je  A z ji,  w  te j licz 
b ie  Nowe C h iny, B urm a, Ind ie , 
Indoch iny . Indonezja i  Pakistan 
zgadzają się z ty m i p ropozycja
m i. P ropozycje  radzieck ie  o-

tw ie ra ją  drogę do zawarcia 
wszechstronnego tra k ta tu  poko 
jowego, k tórego gorąco p ra g 
n iem y. P op ie ram y ca łym  ser
cem i  w ita m y  te propozycje.

T a jn e  ro zm o w y w  spraw ie  
re m ilita ry z a c ji Japon ii

(f) P E K IN  (PAP). D z ienn ik  
ja po ńsk i „D z idz i S im po“  dono
si. że japońskie  ko ła  rządowe 
prowadzą ta jn e  rozm ow y w  
spraw ie  re m ilita ry z a c ji Japo
n ii. Reakcja japońska zam ie
rza o tw a rc ie  przystąp ić  do pe ł
ne j re m ilita ry z a c ji po zaw arciu 
separatystycznego tra k ta tu  po
ko jow ego że Stanam i Z jednoczo 
nym i. P rzew idu je  się u tw o rze
n ie  japońsk ich  s ił zbro jnych. 
Do korpusu oficerskiego w ejść 
m a ją  kad row i żołn ierze by łe j 
a rm ii japońsk ie j. S praw am i re 
m ilita ry z a c ji Japon ii k ie row ać 
będzie specja lny kom ite t lu b  
wspólna japońsko -  am erykań 
ska kom is ja .

Obrady Komitetu Wykonawczego SFMD
(f) B U D A P E S Z T  (PAP). — Na 

czw a rtko w ym  posiedzeniu K o 
m ite tu  W ykonawczego Ś w ia to 
w e j F ederac ji M łodzieży Demo 
k ra tyczn e j w yg ło s ił przem ow ie 
n ie  sekre ta rz Zarządu G łównego 
Z M P  S tan is ław  Nowocień.

Na p ią tk o w y m  posiedzeniu 
K o m ite tu  W ykonawczego SFM D 
p rze m aw ia ł sekre tarz K C  K om  
som ołu — M ich a jło w . P odkre 
ś l i ł  on, że sytuacja  m łodzieży 
rad z ie ck ie j różn i się zasadniczo 
od  sy tu a c ji m łodzieży w  k ra 
ja c h  kap ita lis tycznych . M ówca 
poda jąc szereg danych c y fro 
w ych , zobrazował n ieogran iczo
ne  m ożliw ości, ja k ie  zapewnia 
pańs tw o  radzieckie  swej m ło 
dzieży.

M ic h a jło w  om ów ił następnie 
ogrom ne sukcesy m łodzieży w  
k ra ja c h  de m okra c ji ludow e j, w  
N ow ych  C hinach, w  NRD.

P rzygo tow an ia  do w o jn y  i  o- 
b łęd ny  w yśc ig  zbro jeń — po
w ie d z ia ł M ic h a jło w  — pogarsza

ją  i  ta k  tru d n a  sytuac ję  m ło 
dzieży w  k ra ja ch  k a p ita lis tycz 
nych, ko lon ia lnych  i zależnych. 
Ł a tw o  sobie w yobrazić , ja k  spo 
ko jn ie  m óg łby oddychać św iat, 
ja k  ogrom ne m ożliw ośc i s ta łyby 
otw orem  d la  m łodzieży na ca
ły m  świecie, gdyby o lbrzym ie  
środki, ja k ie  im p e ria liś c i prze
znaczają na przygotow ania  wo 
jenne, oddano na potrzeby m ło 
dego pokolenia.

W  sobotę po po łu d n iu  zakoń
czyła się sesja K o m ite tu  W yko 
nawczego Ś w ia tow e j Federacji 
M łodzieży D em okra tyczne j. K o 
m ite t u c h w a lił jednom yśln ie  re 
zo lucję  o po p ra w ie  w a run ków  
b y tu  m łodzieży i  o przygotow a 
niach do Ś w ia tow ego Z lo tu  M ło  
dzieży w  B e rlin ie .

Następna sesja K o m ite tu  W y 
konawczego S F M D  odbędzie się 
w  B e rlin ie  w  dn iach  23 —  28 
s ie rpn ia  br.

180 klinik położniczy cli, 50 sanatoriów
dziecięcych w

Opieka nad matką i
(I)  M O S K W A  (PAP). W  Z w iąż 

k u  R adzieckim  m a tka  i  dziec
k o  otoczone są tro s k liw ą  opie
ką. Jako  p rz y k ła d  te j wszech
s tronn e j op ie k i może posłużyć 
jedna  z re p u b lik  —  A zerbejdżań 
ska SRR. Przed re w o lu c ją  w  
A zerbe jdżan ie  is tn ia ły  zaledwie 
3 n ie w ie lk ie  k l in ik i  położnicze. 
Obecnie is tn ie je  tam  ponad 180 
nowocześnie urządzonych k l i 
n ik  i  oddzia łów  położniczych 
p rz '- szpita lach. Szeroko rozbu
dowana została sieć ż łobków  
dziecięcych. W  żłobkach tych 
p rzebyw a codziennie oko ło 10 
tys ięcy  dzieci. M a ją  one zapew 
n io n ą  op iekę oraz w yso ko -ka - 
lo ryczne  odżyw ianie. W  A zer
be jdżan ie  czynnych jest obec
n ie  50 sanatoriów  dziecięcych w  
k tó ry c h  w  ub. r. p rzebyw ało po 
nad 20 tys. dz iec i

Azerbej dianie
dzieckiem w ZSRR

O p ieka  nad dzieck iem  
w  C hinach  L u d o w ych

P E K IN  (PAP). C h in y  Ludow e 
otaczają tro s k liw ą  op ieką dzie
ci i  dorasta jącą m łodzież. W  
Chinach kuo m in tangow sk ich  
szkoły na w s i ja k  i  w  m ieście 
na leża ły  do rzadkości.

Obecnie w  C hinach zna jdu je  
się o 40 proc. w ięce j szkół pow 
szechnych n iż  w  ro k u  1946. W  
Chinach północno -  w schodnich 
liczba uczn iów  szkół średnich 
zw iększyła  się o 266,5 proc. w  
po rów nan iu  z okresem  poprze
dza jącym  w yzw olenie.

Podniósł się znacznie poziom 
zdrow o tny  dzieci. Zbudow ano 
w ie le  szp ita li, k l in ik  oraz oś
rod ków  zdrow ia . W  ro k u  ub ie
g łym  oko ło  10 m ilio n ó w  dzieci 
przeszło szczepienie p rzeciw ko 
ospie oraz 650 tys. dzieci pod
dano bezp ła tnem u leczeniu gruz 
lic y .

Tajna konferencja amerykańskich 
agresorów i ich tureckich marionetek

(f) M O S K W A  (PAP). A genc ja  
TA S S  donosi ze S tam b u łu : W  
d n iu  23 m a ja  odbyło  się w  M i
n is te rs tw ie  S praw  Z agran icz
nych  T u rc ji ta jn e  posiedzenie
tu re ck ich  i  am erykańsk ich  dzia 
łączy państw ow ych i  przedsta
w ic ie l i w o jska . Ze strony ame
ry k a ń s k ie j b ra li ud z ia ł w  posie
dzeniu am basador U S A  w  T u r 
c ji,  szef m is j i m arsha llow sk ie j, 
oraz szef am erykańsk ie j m is ji 
w o jsko w e j.

D z ienn ik  „V a ta n “  stw ierdza, 
te  na posiedzeniu om awiano 
sp ra w y  związane z p lanam i im 
p e ria lis tó w  am erykańskich  w

E urop ie  i  na B lis k im  W scho
dzie.

84 działaczy postępow ych  
przed sądem w  Ir a k u

(f) T E L -A V IV  (PAP). Jak do
nosi dz ienn ik  „K o l H aam “ , fe 
udalna rea kc ja  I ra k u  na rozkaz 
im p e ria lis tó w  an g lo -am e rykań - 
skich zorgan izow ała proces 
przeciw ko liczne j g rup ie  dzia
łaczy postępowych, oskarżonych
0 rozpow szechnianie „d e s tru k 
c y jn e j“  p ropagandy i  prowadzę 
n ie  dz ia ła lności kom un is tycz
ne j. Na ła w ie  oskarżonych za
siadło 84 dem okra tów , k tó ry m  
grozi ka ra  do 15 la t  w ięz ien ia
1 c iężk ich  robót.

Tragiczne położenie Polabów 
zwerbowanych do Wenezueli

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). W  
obozach dla  uchodźców w  k ra 
ja ch  E uropy zachodniej w e rbu 
je  się P o laków  do L e g ii Cudzo
z iem skie j, by w ysłać ic h  na 
śm ierć, lu b  w  na jlepszym  w y 
padku  w ysy ła  sie ich  na pracę 
do W enezueli, czy do in nych  
k ra jó w  zam orskich.

O w arunkach  p racy w  tych 
k ra ja c h  podaje wiadom ość re 

a kcy jn y  „N o w y  Ś w ia t“ . P ism o 
to  zmuszone je s t s tw ie rdz ić : 

Niesposób w yobraz ić  sobie( 
tra g e d ii P o laków , k tó ry c h  spro
wadzono do W enezueli. W  n ie 
k tó ry c h  re jonach tego k ra ju , 
np. w  M arecay b lisko  50% Po
la kó w  zna jd u je  ty lk o  d o ry w 
czo pracę na okres 2— 6 m iesię
cy rocznie. W  Caracas rod z in y  
po lsk ie  gnieżdżą się w  ruderach 
na przedm ieściu, ży jąc w  g ło 
dzie i nędzy.

Wieczór dyskusyiny w îvry poświęcony 
przyjaźni francusko-polskiej

(f) P A R Y Ż  (PAP). —  W  Iv r y  
odby ł się w ieczór dyskusy jny , 
pośw ięcony konieczności w zm o
żenia w ym ia n y  gospodarczej 
i  k u ltu ra ln e j m iędzy F ranc ją  a 
Polską. Z ebran i w yp ow ied z ie li 
się jednom yśln ie  za podpisa

n iem  P a k tu  P oko ju  p ięc iu  w ie l
k ich  m ocarstw , w yraża jąc prze
konanie, że s tw orzy to  rów nież 
korzystne w a ru n k i dla ożyw ie
n ia  gospodarczych i k u ltu ra l
nych stosunków  m iędzy obu 
k ra ja m i.

\

W' niedzielę druga tura
wyborów prezydenckich w Austrii

(a) W IE D E Ń  (PAP). — W  n ie 
dzie lę odbędzie się druga tu ra  
w yb o ró w  prezydenta A u s tr ii.  W 
n iedz ie lnych w yborach o stano
w isko  prezydenta ubiegać się 
będą ty lk o  dw a j kandydaci — 
d r  G leissner z ram ien ia  „p a r t i i 
lu d o w e j“  oraz d r K oerne r z ra 
m ien ia  p a r ti i socja listycznej.

W .celu u tw orzen ia  je d n o lite 
go fro n tu  rob o tn ików  -  kom u
n is tów  i  soc ja lis tów  —  d la  w a l

k i  ze w zras ta jącym  niebezpie
czeństwem faszyzm u i w o jny , 
b lok  le w icy  w ezw ał w yborców  
do głosowania na kandydata 
p a r ti i soc ja lis tyczne j. Jednak
że praw icow e k ie ro w n ic tw o  par 
t i i  soc ja lis tyczne j w ystępu je  
p rzec iw ko  zjednoczeniu k lasy 
robotn icze j, u ła tw ia ją c  ty m  sa
m ym  w yb ó r na stanow isko p re 
zydenta kandyda ta  „ p a r t i i  lu 
do w e j“  G leissner a.

Propozycje radzieckie są zgodne z żądaniami 
narodów, domagających się utrwalenia pokoju
Oświadczenie delegata radzieckiego G rom yki na konferencji w Paryżu

(d) P A R Y Ż  (PAP). N a piątkow ym , 61, posiedzeniu zastęp
ców m inistrów  spraw zagranicznych czterech mocarstw, od
bytym  pod przewodnictwem Parodi‘ego, przedstawiciel 
ZSRR Grom yko złożył oświadczenie, w  którym  stw ierdził
m. in.:

Delegacja radziecka zw racała 
ju ż  uwagę p rzeds taw ic ie li USA, 
A n g li i i  F ra n c ji, że ich a rg u 
m en ty  p rzec iw ko  w łączen iu  do 
porządku dziennego ja k o  p u n 
k tu  nieuzgodnionego p ropozyc ji 
radz ieck ie j w  spraw ie  pa k tu  a t
la n tyck iego  i  am erykańsk ich  
baz w o jennych  są n iep rzekony- 
w a jące i nieuzasadnione. Zgo
d z iliśm y  się wszyscy, że Rada 
M in is tró w  S praw  Zagranicznych 
w in n a  rozpatrzeć p rzyczyny na
pięcia m iędzynarodow ego w  
E urop ie  oraz om ów ić k ro k i n ie 
zbędne d la  polepszenia stosun
ków  m iędzy czterem a m ocar
s tw am i — Z w ią zk iem  Radzie
ck im  z jedne j s trony, a S tanam i 
Z jednoczonym i, A n g lią  i F ranc ją  
— z d ru g ie j. Zgłaszając swą 
propozycję  o konieczności roz
pa trzen ia  przez Radę M in is tró w  
spraw y pak tu  a tlan tyck iego  i 
am erykańsk ich  baz w o jennych 
delegacja radziecka w ychodziła  
z założenia, że sprawa ta jest 
bezpośrednio zw iązana z is tn ie 
ją cym  obecnie w  E uropie na
pięciem  oraz z popraw ą stosun
kó w  m iędzy czterem a m ocar
stw am i.

Dobrze w iadom o —  ciągnął

da le j G rom yko  —  że na podsta
w ie  pak tu  a tla n tyck ie go  i zgod
nie  z p o lity k ą  państw  stojących 
na czele a tla n tyck ie go  ug rupo
w ania  wojennego, do E uropy 
p rzyb yw a ją  w ciąż nowe am ery
kańskie  w o jska lądowe, wciąż 
nowe fo rm ac je  lo tn icze i okrę ty  
wojenne, przysyłana jes t broń 
i am unic ja . Dobrze wreszcie 
w iadom o, że trzy  m ocarstwa 
zachodnie w  przyśpieszonym  
tem pie re m ilita ry z u ją  N iem cy 
zachodnie, tw orzą  z pogw ałce
niem  uk ład u  poczdamskiego za- 
chodn io -n iem ieck ie  s iły  zbrojne. 
G dyby p a k t a tla n ty c k i b y ł w y 
m ie rzony p rzec iw ko  odrodzeniu 
agresji n iem ieck ie j — ośw iad
czy ł G rom yko  — Zw iązek Ra
dziecki sam by do niego p rzy 
stąp ił. Ponieważ jednak  pakt 
ten n ie  jest w ym ie rzon y  prze
c iw ko  agresji n iem ieck ie j, lecz 
sk ie row any jes t przeciw ko 
Z w ią zkow i R adzieckiem u i  k ra 
jom  dem okrac ji lu do w e j, spo
w odow ał on n iezw yk le  napiętą 
sytuację  is tn ie jącą  obecnie w 
Europie.

Jeśli S tany Zjednoczone. 
W ie lka  B ry ta n ia  i  F ranc ja  — 
s tw ie rd z ił w  zakończeniu G ro-

m j^ko — kategoryczn ie  odm a
w ia ją  zgody na rozpatrzen ie  te
go n iezw yk le  doniosłego zagad
n ien ia , to  tym  sam ym  przyzna
ją  one, że n ie  chcą z lik w id o w a 
nia  obecnej nap ię te j sy tuac ji w  
Europie, lecz chcą je j dalszego 
u trzym an ia  w  swych agresyw 
nych celach. Jeśli Rada M in i
s trów  S praw  Zagranicznych 
ZSRR, USA, A n g li i i  F ra n c ji 
n ie  ma om ów ić i  w y jaśn ić  tego 
zagadnienia, nie ma sensu je j 
zw oływać. Delegacja radziecka 
w  dalszym  ciągu nalega na 
p rzy jęc ie  jej- p ropozyc ji w  spra
w ie  paktu  a tlan tyck iego  i  ame
rykań sk ich  baz wo jennych. P ro
pozycja ta jest ca łkow ic ie  zgod
na z żądaniem narodów, dom a
gających się u trw a le n ia  poko ju  
w  E urop ie  i nie ty lk o  w  E uro
pie. K to  rzeczyw iście pragn ie 
osłabienia napięcia w  Europie 
i pop raw y stosunków  m iędzy 
czterema m ocarstw am i, ten nie 
może oponować p rzec iw ko  p ro 
pozyc ji radzieck ie j.

P rzedstaw ic ie le  trzech m o
carstw  zachodnich — Davies, 
Jessup i  P arodi, k tó rz y  prze
m a w ia li po Grom yce, n ie  m ogli 
n ic p rzec iw staw ić  log icznym  a r
gum entom  delegata radzieck ie
go. O drzucając propozycję  ra 
dziecką, d o w ie d li on i raz jesz
cze, że m ocarstw a zachodnie 
bo ją się om ów ienia spraw y pak

tu  a tlan tyck iego  i am erykań 
skich baz w o jennych , chcą po
m inąć m ilczeniem  tę sprawę, 
ja k k o lw ie k  jes t ona związana 
bezpośrednio z zagadnieniem  
zapew nienia po ko ju  i  osłabienia 
napięcia w  Europie.

O dpow iada jąc delegatom  za
chodn im  G rom yko  ośw iadczył: 
Davies zastanaw ia ł się nad tym , 
od kogo obecnie zależy osiągnię
cie porozum ien ia w  spraw ie po
rządku  dziennego — od dele
gacji radz ieck ie j, czy od de le
gacji trzech m ocarstw . Naszym 
zdaniem, na py tan ie  to  n ie
trudn o  odpowiedzieć. Porozu
m ien ie  zależy od p rzedstaw ic ie 
l i  USA, A n g lii i F ra n c ji.

Delegacja radziecka — o- 
św iadczył w  zakończeniu G ro 
m yko  — uważa, że sprawa 
pa k tu  a tlan tyck iego  i  ame
rykań sk ich  baz w o jennych  
w inna  być rozpatrzona przez 
Radę M in is tró w , a lbow iem  za
w a rc ie  tego paktu  i u tw orzen ie  
tych baz są g łów ną przyczyną 
napięcia m iędzynarodow ego w 
E urop ie  i są bezpośrednio zw ią 
zane ze sprawą polepszenia sto
sunków  m iędzy czterema m o
carstw am i.

Na w niosek P a ro d i‘ego następ
ne posiedzenie zastępców m in i
s trów  spraw  zagranicznych w y 
znaczone zostało na 28 m aja.

D z ie c i c a łe j P o ls k i p rz y g o to w u ją  się do radosnego 
i  u roczys tego  obch o d u  M ię d z y n a ro d o w e g o  D n ia  D z ie c k a

(f) Dzieci polskie przy pomocy starszych kolegów i opie
kunów przygotowują się do uroczystego i radosnego obcho
du Międzynarodowego D nia Dziecka —  1 czerwca 1951 r.

W  szkołach, na zb iórkach h a r 
cerskich, w  zespołach św ie tlico  
w ych, w  m ieście i  na w s i od
b yw a ją  się p ró by  dziecięcych i 
m łodzieżow ych zespołów tanecz 
nych i  artystycznych .

V / szkołach podstaw ow ych 
przeprowadzane są pogadanki o 
znaczeniu D n ia  Dziecka. Ucz
n iow ie  i  uczennice z zapałem  pi 
szą lis ty  do swoich ró w ie ś n i
kó w  za granicą.

T rw a ją  p rzygo tow an ia  do po 
w ia tow ych  z lo tów  dziecięcych, 
na k tó ry c h  p rzodu jącym  d ruży
nom  ha rce rsk im  zostaną w rę 
czone sztandary, zaś przodow ni 
cy n a u k i i  p racy społecznej o- 
trzym a ją  cenne nagrody. Na 
z lo t w  W arszaw ie przybędzie 
ponad 1.000 dzieci z wojew ódz 
twa.

W ie lk ie  zain teresow anie bu 
dzą wśród m łodzieży i  dorosłych

fes tyny  poko ju , k tó re  odbędą 
się w  w iększych ośrodkach m ło 
dzieżowych.

D zia tw a w ie lu  szkół podejm u 
je  zobow iązania społeczne, k tó 
ry m i chce uczcić swoje święto. 
M . in . dzieci szkolne w  H an
kach, pow. W ałcz, zobow iązały 
się zasadzić 2 ha lasu. Dotych 
czas w y k o n a ły  ju ż  ponad 3/4 
swego zobow iązania. Dzieci ze 
spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn e j w  gro 
m adzie K am ień , pow. Z ło tów , z 
zapałem sadzą szkółkę m orw o 
wą, aby w  przyszłości p row a
dzić hodow lę  je dw a bn ikó w .

M H D  i PSS p rzyg o tow u ją  w  
w ie lu  m iastach specja lne asor
ty m e n ty  to w a ró w  d la  sklepów  
dziecięcych.

Na kierm aszach, zabawach i 
in n ych  im prezach dziecięcych 
M H D  i  PSS uruchom ią  stoiska 
z a r ty k u ła m i spożywczym i, za
ba w ka m i i  po m ys łow ym i ba lon i 
ka m i w  kszta łc ie  go łęb i pokoju.

PSS p rzyg o tow u je  d la  około 
10.000 dzieci swoich członków  
im p rezy  artystyczne, _ podczas 
k tó ry c h  dzieci o trzym a ją  paczki 
ze słodyczam i.

160 tysięcy młodzieży woj. warszawskiego wzięło udział 
w zebraniach przygotowawczych przed Zlotem 

młodych bojowników o pokój
(f) Przygotowania do I I I  Światowego Zlo tu  młodych- 

bojowników o pokój, zaktyw izow ały  młodzież w oj. w ar
szawskiego.
We w szys tk ich  zakładach 

pracy, PG R i  spółdzie ln iach 
p ro du kcy jnych , szkołach i  h u f 
cach „S P “  odby ły  się masowe 
zebrania, na k tó ry c h  m łodzież 
podsum owała dotychczasowe 
swe osiągnięcia w  walce o p o 
k ó j i  w y tyczy ła  dalsze zadania 
na przyszłość. W  zebraniach 
tych  w z ię ło  udz ia ł ponad 
160.000 m łodych  rob o tn ików , 
m łodzieży w ie js k ie j i  uczn iów  
w o j. warszawskiego.

Na z lo ty  pow ia tow e, k tó re  od 
27 bm. odbędą się w e w szyst
k ic h  pow ia tach, w yb ran o  2.800 
delegatów  —  najlepszych a k ty  -  
w is tó w  m łodzieżowych.

W  U rsusie  m łodzież w y b ra ła  na 
swego delegata w yb itnego  p rzo 
do w n ika  pracy, o rgan iza tora

w ie lu  b rygad  p rodukcy jnych ,
m is trza  szybkościowej ob róbk i 
m e ta li — Z M P -ow ca G órn ia  - 
ka.

Obecnie m łodzież przygoto - 
w u je  liczne po da rk i i  upom ink i, 
k tó re  w ręczy na Z locie  przed
staw ic ie lom  in nych  k ra jó w . 
M .in . m łodzi tkacze i  w łó k n ia 
rze z Ż yra rdow a  p racu ją  obec
nie  nad w ykonan iem  a rtys tycz 
nych tka n in , na k tó rych  w y  -  
ha ftow ane są p o rtre ty  Genera
lissim usa S ta lina  i  Prezydenta 
R.P. —  B ie ru ta .

Chcąc pomóc delegatom  za - 
g ran icznym  we w z ięc iu  udzia
łu  w  Z locie B e rliń s k im , m ło 
dzież bierze czynny udz ia ł w  
zbiórce na „fund usz  so lida rno
śc iow y“ . Np. z G rodziska Maz. 
m łodzież donosi w  sw ym  m el -

dunku , że zebrała ju ż  na ten 
cel z różnego rodza ju  im prez 
a rtys tycznych  ponad 1.500 zł.

W  przygotow aniach do im 
prez a rtys tycznych  bierze udzia ł 
210 m łodzieżow ych zespołów 
robotn iczych, w ie jsk ich  i  szko l
nych, k tó re  opracow ały na zlo
ty  szereg różnych tańców, p ie 
śn i i w ystępów  m uzycznych,

(f) P ode jm u jąc in ic ja ty w ę  
m łodzieży h u ty  „B o b re k “ , zo
bow iązan ia p ro d u kcy jn e  dla  
uczczenia I I I  Swatowego Z lo tu  
M ło dych  B o jo w n ikó w  o Pokój 
pow zię ła  m łodzież robotn icza 
K rako w a , W roc ław ia , Z ie lone j 
G óry  i  Inow roc ław ia .

W  Zakładach „P o lska  W ełna“  
w  Z ie lone j Górze, w  ślad za 
ZM P -ow cam i, k tó rzy  p o d ję li zo-

specjalne w id o w iska  sceniczne 
i  recytacje.

*
W  okresie przygotow aw czym  

do Z lo tu  m łodych  bo jo w n ików  
o pokó j pow sta ło  na teren ie w o j. 
o lsztyńskiego 86 now ych kó ł 
ZM P, a szeregi o rgan izacji 
Z M P -ow sk ie j zw iększy ły  się o 
1.800 now ych członków.

bow iązan ia p ro d u kcy jn e  . dla 
uczczenia Z lo tu  Berlińsk iego, 
poszła m łodzież n iezorgan izow a- 
na. Zobow iązania w  te j fab ryce 
pod ję ło  17 m łodzieżow ych ze
społów  tkack ich .

Bardzo poważne zobowiąza
nia  p rodukcy jne  pod ję ła  m ło 
dzież w  Zakładach Sodowych 
w  M ątw ach.

Z ob ow iązan ia  p ro d u k c y jn e  w odpow iedz i 
na  a p e l m łodz ieży  h u ty  „B o b re k ”

Pracujący chłopi w całym kraju prowadzą 
roboty melioracyjne

(f) W  tegorocznych pracach 
m e lio ra cy jn ych  szczególnie w y 
różn ia ją  się ch łop i w o j. gdań
skiego. P os tanow ili on i w y k o 
nać konserw ację i  renow ację  
5.050 km . row ów  m e lio ra c y j
nych, a ponadto odbudować. 70 
km . kana łów  odp ływ ow ych , na 
p ra w ić  w a ły  przeciw pow odzio
we i  w ykonać w ie le  in nych  ro 
bó t wodnych. O gólna w artość 
tych  prac w yn ies ie  12 m il io 
nów  zł. M . in. cz łonkow ie  spó ł

dz ie ln i p ro du kcy jn e j w  N iedź
w iedzicy (pow. gdański) posta
n o w ili do 30 czerwca br. oczy
ścić 15 km . ro w ó w  m e lio ra c y j
nych.

Poważne prace m e lio racy jne  
prowadzą rów n ież  ch łop i 620 
gromad w o j. olsztyńskiego, a 
ponadto liczne grom ady w o j.: 
poznańskiego i  bydgoskiego.

W  w o j. b ia ło s tock im  do ak
c j i  m e lio ra cy jn e j w łączy ło  się 
ponad 80 prdc. w szystk ich  g ro -

cze, k tó re  obejm ą 1200 m łodzie
ży, z a kw a lifiko w a n e j przez spe
c ja lną  K om is ję  Lekarską .

Studenci, w y ró żn ia ją cy  się 
do b rym i postępam i w  nauce i  
p racy społecznej spędzą wcza
sy razem z ro b o tn ik a m i-p rz o - 
do w n ikam i p racy w  domach 
w ypoczynkow ych w  m ie jscow o
ściach nadm orsk ich : W isełce, 
Ustce. Rew alu i  M ie ln ie .

Celem podniesien ia poziom u 
ideologicznego i  przeszkolenia 
organizacyjnego a k ty w u  s tu 
denckiego Z M P  i  a k ty w u  Z rze
szenia S tudenckiego zorgan i - 
zowane będą w akacy jn e  k u r 
sy d la  sekre tarzy g ru p  ZM P , 
przewodniczących sam orządów

(f) W  czasie lu s tra c ji up raw  
ziem niaczanych w  dniach 22 i  
23 m aja br. d ru żyn y  służby o - 
ch rony ro ś lin  w y k ry ły  okazy 
chrząszczy s tonk i ziem niacza - 
ne j. Szkodnik ten znaleziony 
został w  pow. K rosno, Żagań i  
G orzów w  w o j. zie lonogór -  
sk im  i w  pow. Śrem  w  w oj. 
poznańskim , na poletkach 
chw ytnych  . z tzw . roszczonym i 
z iem niakam i, na ozim inach 
oraz na chwastach w  pobliżu 
zeszłorocznych ognisk.

W  zw iązku z m ożliw ością  po
ja w ie n ia  się dalszych okazów 
stonki, M in is te rs tw o  R o ln ic tw a

mad. Jako p ie rw s i do ty c h  prac
m e lio ra cy jn ych  p rz y s tą p ili człon 
kow ie  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j 
w  C hrabostów ku w  pow. b ie l
skim , k tó rz y  oczyścili na te re 
nie  grom ady 4 km . ro w ó w  od
w adn ia jących .

W  w o j. k ra k o w s k im  do 25 bm. 
przepracowano p rzy  w y k o n y w a 
n iu  robó t m e lio ra cy jn ych  p rze
szło 10 tys. roboczodniówek. 
W artość tych  prac w yn os i 200 
tys. zł.

D om ów  A kadem ick ich , staro -  
stów  i  k ie ro w n ik ó w  ś w ie tli -  
cowych. D la  cz łonków  AZS, 
k tó rzy  w  no w ym  ro k u  akade
m ic k im  będą pracować w  ko - 
łach sportow ych , u rucham ia  się 
obozy sportowe.

S tudenckie  wczasy le tn ie  od
będą się w  tu rnusach  3 -tygod - 
n iow ych . W czasy są bezpłatne. 
Wszyscy studenci o trzym a ją  
zw ro t kosztów  podróży.

W  okresie w a k a c ji studenci 
pogłębiać będą także swoją w ie 
dzę. O koło 22.500 słuchaczy w y ż 
szych uczeln i w y jedz ie  na p ra k 
ty k i do fa b ry k , zakładó%v prze
m ysłow ych i  gospodarstw  ro l
nych. (Bor)

i  RR apelu je  do w szystk ich  ro l
n ików , a zwłaszcza tych , k tó rz y  
za łoży li w  swoich gospodar -  
stwach po le tka chw ytne  z rosz
czonym i z iem niakam i, aby jesz
cze uw ażn ie j przeg ląda li swo
je  u p ra w y  z iem n iaków  i  o 
w y k ry c iu  jednego, chociażby, 
okazu stonki ziem niaczanej do
n o s ili na tychm ias t do P rezy -  
d iu m  G m inne j Rady N arodow ej.

M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  i  RR 
p rzypom ina  jednocześnie pre - 
zyd iom  rad narodow ych wszyst 
k ich  szczebli, aby organ izow a
ły  szybką pomoc d la  terenów , 
na k tó ry c h  p o ja w i się stonka.

50 tysięcy związkowców 
skorzysta w br. 

z wczasów nadmorskich
(a) W  m alow niczych m ie jsco

wościach nadm orskich, w  K ry 
n icy  M o rsk ie j, M iędzyzdro jach, 
M ie ln ie , H a lle row ie  . i innych 
rozpoczęły się ju ż  wczasy p ra 
cownicze, z k tó rych  w  bież. ro 
ku  skorzysta przeszło 57 tys ię 
cy osóbi Z tego z 14-dn iow ych 
wczasów w ypoczynkow ych — 
około 55 tysięcy osób, a z 21- 
dn iow yćh  wczasów zdrow otnych 
__ 2.900 zw iązkowców.

W  na jw iększym  ośrodku wcza 
sowyra na Pomorzu Szczeciń
sk im  W M iędzyzdro jach prze
byw a ju ż  ponad 700 w czasow i
czów. W Pobierow ie spędza 
wczasy ponad 400 p rzodow n i
ków  p racy z rodzinam i. W cza
sowicze m a ją  zapewnione dob
re  w a ru n k i pobytu  oraz ko rz y 
sta ją  z różnych ro z ryw e k  k u l
tu ra ln ych .

Szkolenie zakładowego 
aktywu związkowego

(f) K ie ro w n ic y  w yd z ia łów  
szko len iow ych zarządów g łó w 
nych  poszczególnych zw iązków  
zaw odowych i  ° ^ r - ra d z w  za w. 
o m ó w ili na k ra jo w e j odpraw ie  
w  CRZZ szkolenie grupow ych 
delegatów socja lno -  ubezpie
czeniowych i  mężów zaufańia. 
Szkolenie to  do końca pierwsze
go pó łrocza br. obejm ie łącznie 
115 tys. delegatów socja lno-
ubezpieczeniowych i  120 tys.
m ężów zaufania.

Świetlica na miejscu 
lokalu nocnego 
w Zakopanem

(f) Nocny lo k a l „G ong“  w 
Zakopanem  został osta tn io od
restau row any i  zam ieniony na 
św ietlicę .

Lo ka l, w  k tó ry m  artystyczne 
dekoracje  bezin teresownie w y 
kon a ł p la s ty k  zakopiański —  
K u re k , służyć będzie organ i - 
zacjom  społecznym  i  m łodzie  - 
żow ym  ja k o  w zorow a św ietlica .

10 tysięcy studentów skorzysta z tegorocznych
wczasów letnich

Tegoroczna akc ja  wczasów 
le tn ich , organizowana przez R a
dę Naczelną Zrzeszenia S tuden
tó w  do lsk ich  i  Zarząd O środ
kó w  A kadem ick ich , a fina nso 
wana przez M in . Szkół W yż
szych i  N auk i, obejm ie 10 tys. 
m łodzieży s tud iu jące j na w y ż 
szych uczelniach.

Jedną z fo rm  wczasów s tu 
denckich, cieszących się coraz 
w iększą popu larnością wśród 
m łodzieży, są obozy społeczno- 
wypoczynkowe.

W  trosce o w ypoczynek i  zd ro 
w ie  studentów  zorganizowane 
zostaną w  Domach FW P  w  m ie j 
scowościach k lim a tyczn ych  i  u -  
zd row iskow ych  wczasy leczn i-

Wykrycie ognisk słonki ziemniaczanej 
w woj. zielonogórskim i poznańskim

Komunikat Minislerstwa Rolnictwa i RR

Z konkursu 
na pieśń żołnierską

(f) Ogłoszony przez Dom  W o j
ska Polskiego i-Z w ią z e k  K o m 
pozytorów  P o lsk ich  w  m arcu 
br. konku rs  na pieśń żo łn ie rską 
został zam kn ię ty . Na kon ku rs  
w p ły n ę ły  42 prace. K om is ja  K on  
kursow a po dwóch przesłucha
n iach e lim in a cy jn ych  m a te ria łu  
konkursowego, postanow iła  zo r
ganizować pub liczną audyc ję  
dyskusyjną.

A u d yc ja  odbędzie się w  dn iu  
28 m a ja  br. o godz. 18.00 w  Sa
l i  K am e ra lne j T ea tru  N arodo
wego,

Przodownica pracy huty „Bobrek*

A nna A leksandrow icz, m aszynista e lek trow ozu , dotuozty
koks do w ie lk ic h  pieców, w y ra b ia  130 proc. norm y ^

F o to  B a ra n o w s k i

Wiadomości sportowe
Budapeszt-Warszawa 5 :1  w tenisie

W  osta tn im  dn iu  meczu te n i
sowego Budapeszt —  W arszawa, 
rozegrano jedną grę pojedyńczą 
P ią tek — A sboth, oraz grę po
dw ó jną  K . T łoczyński, C h y tro w  
sk i —  Vad, K atona. Oba te 
spotkania zakończyły się zw y
cięstwem  gości, ta k  że ostatecz
ny  w y n ik  meczu b rzm i 5:1.

zw a ln iać grę, narzuca

A sboth  —  P ią te k  
6:2, 6:3, 8:6.

Mecz P ią tką  z Asbothem  b y ł 
na jła dn ie jszym  spotkaniem  ca
łego meczu. M im o, że P o lak n ie  
zdobył seta w  grze z doskona
ły m  W ęgrem, jednak  zm usił go 
do bardzo dużego w y s iłku . W ę
g ie r m usia ł w a lczyć i  zwycięs
tw o  kosztowało go dużo trudu . 
Szczególnie zacięty b y ł set trze 
ci, w  k tó ry m  P ią tek k i lk a k ro t 
n ie  p ro w a d z ił i  szybk im i, p la 
sow anym i i  a ta ku ją cym i p i łk a 
m i przysparza ł p rze c iw n iko w i 
w ie le  k łopo tów .

W  secie p ie rw szym  P ią tek  gra 
stosunkowo słabo, popełn ia w ie 
le b łędów  i  p rzegryw a seta 2 :6. 
P o lak p ró bu je  atakować przy 
siatce, ale czyni to  w  m om en
tach n ieodpow iedn ich , po zbyt 
k ró tk ic h  p iłka ch  i  W ęgier m ija  
go k ilk a k ro tn ie .

Set d ru g i jes t ju ż  ba rdz ie j za
cię ty. P o lak dem onstru je  w  n im  
doskonały serw is i  szybkie ata
ku jące uderzenie zarówno z pra 
w e j ja k  i  lew ej. A sbo thow i ta 
ka gra n ie  odpowiada, stara się 
ą zw oln ić. Posiadając lepszą 

techn ikę  z powodzeniem  często 
stosuje skró ty , zdobyw ając pun
k ty . W  secie tym  P ią tek w  n ie 
k tó rych  gemach „g o n i“  po ro 
gach przec iw n ika , n iestety, p i ł 
k i jego chociaż szybkie i  m oc
ne, są jednak  trochę za k ró tk ie . 
W  rezu ltac ie  seta zdobywa W ę
g ie r 6:3.

T rzeci set jes t na jb a rdz ie j za
c ię ty  i  trw a  na jd łuże j. P ią tek 
prow adzi 3:1 i  w idać, że A s 
both je s t ju ż  zmęczony. R u tyn o 
w any W ęgier zaczyna wówczas

m i)
4— — , igj

w ym ianę  p iłek , w  k tó re j J 
lepszy. P ią tek tra c i gemy 1 ‘
4:4. Znow u Polak obejm uje P1 ° 

Si
przeciw n ika . P rzegryw a j e<k̂
wadzenie, w yg ryw a jąc

es» 
r r0' 

ser"'»*

następnie swoje podanie, 
w a gema z podania Asbotn.
po raz osta tn i prowadzi 6:5-
stępne jednak  trz y  gemy $ 
ci, pope łn ia jąc w ie le  Pr0%La 
błędów. Seta i  mecz wygU 
Asboth.

K ato na , V a d  —  Á 
K . T łoczyński, C h y tr o « * ' 

6:4, 11:9, 7:5.
Spotkanie w  grze P ^^ g g U '

jących. Zarów no Polacy, j  „ 0, 
W ęgrzy psu li w ie le  p iłek . Z 
la ków  doskonale g ra ł Chytr . ^tro^"
ski, żyw io łow y, dynam iczn i .y 
uderzeniu. Do s ty lu  jego \
nie dostosował się niestety 
czyński, g ra jący zbyt 
defensywnie. W yk?rz 
to szybcy i  ru c h liw i 
Jak ju ż  zaznaczyliśm y xneP ó 'l !'
b y ł do w ygran ia  przez Polo s{ 
Na jlepszym  tego dowodem >
to, że w ie lo k ro tn ie  Polacy v ^
w a d z ili w  gemach 40:15, ® e{ 
secie trzec im  p ro w a dz ili n
5:2.

Z pa ry wyr'■ói'
w ęg ie rsk ie j ^  lV 

dem onstrow ał doskonałe
n i ł się Katona, a m łody

poicze.
W  secie p ierw szym  * 0‘

nie s taw ia ją  poważniejsze® 
poru i p rzeg ryw a ją  4:6. _

W  d ru g im  secie gra l eSeCj\V' 
w yrów nana i każdy z PrZj ania- 
n ik ó w  w yg ryw a  swoje P. orze' 
P rzy stan ie 9:9 Tłoczyński P ego 

n a s tę p y .

Jad .

g ryw a  swój serwis, ;:vgr; 
gema z podania Vada y y ggt3 
w a ją  W ęgrzy i  zdobywają 
11:9. . po'

W  secie trzecim , m im ° 
lacy p ro w a dz ili 5:2, nie P~.eIIj3
f i l i  zdobyć decydującego
i w  rezu ltac ie  przegra li ( V )

Ze sportu radzieckiego
M O S K W A . Znany au tom ob i- 

lis ta  radz ieck i N ik it in  pob ił dwa 
reko rdy  szybkości na samocho
dzie p ro d u k c ji k ra jo w e j „P o -  
b ieda“  (do 2500 ccm). Na d y 
stansie 1 k m  ze s ta rtu  lotnego 
N ik it in  uzyska ł szybkość śred
n ią  191,848 km/godz., a na dyst.
5 km  (s ta rt lo tn y ) —  196,506
km/godz.-

*
Z atw ie rdzony  osta tn io  ka le n 

darz m is trzos tw  radzieckich 
zrzeszeń sportow ych zw iązków  
zawodowych obe jm u je  m is trzo 
stw a i ro z g ry w k i pucharowe 
w  20 dziedzinach sportu.

Doroczne m is trzostw a bokser
skie odbędą się w  pierwsze j po-

łow ie  czerwca br. w  VJo*°
szf

300 p kłow gradzie  z udzia łem  -> ,jjtaU 
ściarzy. Tysiące drużyn I 
skich i  zespołów koszy »
wezmą udzia ł w  zawodac|’ „,]e
puchar WCSPS. We
300 zapaśników, a w .
300 sztangistów  będzie UA 
n iczy łó  w  m istrzostwach ¡j 1 
zaw. w  w a lkach  za p a ś n ^",.^ ' j, 
podnoszeniu ciężarów- S>j 
stwa lekkoatle tyczne odbt‘ 4 
w  Odessie, a tenisowe i

i#w rześniu br. w  T b ilis i- 
W końcu czerwca br. ^  

się zawody m istrzow skie 
tach w odnych: w ioślar 
w  M oskw ie, żeglarskie ^
T a llin ie
Eiske.

p ływ ack ie

Mistrzostwa wojewódzkie 
młodzieży szkół zawodowych

W  dniach 2 i  3 czerwca br. 
w  ca łym  k ra ju  przeprowadzo
ne zostaną w o jew ódzk ie  m is trzo  
stwa m łodzieży szkół zawodo
w ych  organizowane przez D y 
rekc je  O kręgowe Szkolenia Ża 
wodowego. Zawody te będą o- 
s ta tn im  etapem e lim in a c ji, k tó 
re rozpoczęły się od m is trzostw  
szkolnych kó ł sportowych.

W  e lim inac jach  w arszaw skie j 
DOSZ w zię ło  udzia ł ponad 12.5

, ,500 P o
wodowych, z k tó rych  i  cti w 
m ie  udzia ł w  m istrzost

w o je * # * *jew ódzkich . 
M is trzostw a

w arszaw skie j DOSZ 
w  Ż y ra rdo w ie  i ł

stolicy P' pifprzy czym w stouw  - ¡e y--., 
wadzone będą k o n k u r ^  V.
w ackie i  ka jakow e. za® b?L 
ra rd ow ie  lekkoa tle ty  _ ’ p>; ,ra ra ow ie  le itK oat^-y _ r  
ko la rs tw o , gry sportowe 

acKinożna, w ie lobó j jn n
tys. uczennic i  uczn iów  szkół za nastyka zbiorowa.

W kilku zdaniach
3 czerwca b r. na szosie lu b e l

sk ie j odbędą się m is trzostw a 
ko la rsk ie  w o j. warszawskiego, 
w  trzech klasach na dyst. 100.50 
i  25 km . S ta rt nastąp i w  W aw - 
rze o godz. 9. Zgłoszenia p rz y j
m u je  sekcja ko la rska  W K K F  
codziennie w  godz. 9 — 15.

ci,pt>

*
W  Szczecinie odbyło się u ro 

czyste wręczenie p ierwszych od 
znak SPO, zdobytych przez 
cz łonków  szkolnego ko ła  spor
towego P aństw ow ej S zkoły 
M o rsk ie j. O dznaki o trzym a ło

147 osób. t j.  oko ło 75 Pr ° 
ków  ko ła . .io

*
W  B ia łym s toku  X° P  !fo'

budowę reprezentacji 0dJ
sportow e j, k tó ra  z°s/ slj r 0" ’r,c( 
na do uży tku  w  OP
w  końcu grudn ia h • j 
boiska do s ia tków k rt0d '1''

,4boiska do siatKow"* 
k ó w k i w h a li znaioa . a
czenia: sala w f. śjciet 
b ine t le ka rsk i, szatm  •o m e t  le K a is ie j-  v  W
itp . P ię tro  h a li zaim 
teka. czyte ln ia . ° ra!L
g rv  w

czytelnia- -  g0. 
tenisa s to ło w ^ ^ . A
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Wt óZAWY
u-zyw»ć Pogotowia 
bez oolrzeby

Dyżurny Pogotowia Ratun
kowego odbiera telefon. Zde
nerwowany glos podaje leka- 
rzowi adres. „Tylko przy
jedźcie jak najprędzej, bo stan 
bardzo ciężki"

W chwile potem przez u- 
bce Warszawy pędzi karetka  
“ ogotowia Ratunkowego Są 
Jb* na miejscu. Lekarz ba- 

chorego. Okazuje się, że 
Chory ma zwykłą grypę.

Tego rodzaju wypadki zda- 
r*ają się dość często. Prze- 
C1ętnie miesięcznie Pogotowie 
fejestruje setki wypadków 
Wezwań bez uzasadnionej 
Przyczyny.

Tegn stan rzeczy nie moż- 
tłumaczyć wyłącznie tym, 

Ze wzywający nie orientują 
s*e w istotnym stanie chore
go.

Główna przyczyna jest in - 
J*a- Jest nią wciąż jeszcze 
brak zrozumienia przez spo
łeczeństwo roli i zadań Pogo- 
t°w ia Ratunkowego.

Pogotowie Ratunkowe jest 
Powołane do udzielania po
mocy w wypadkach na uli- 
P p̂h, bądź w miejscach pu
blicznych. przy nagłych za
chorowaniach w miejscach 
Pracy i w miejscu zamiesz
kania — o ile zachodzi tego 
•słotna potrzeba.

Pogotowie natomiast nie 
“pst filią lekarza domowego. 
Trzeba sobie z tego zdać spra 

że wzywanie karetki w 
" ’y Pad ku niezbyt poważnej 
rhoroby, bądź .choroby prze
wlekłej, ale nie nagiej, kom- 
Phhu.je udzielenie pomocy i- 
stotnie potrzebującym.
, Wypadki, kiedy wszystkie 
baretki Pogotowia są na mie- 
bpie, zdarzają się dość czę- 
U°- I  dlatego we wszystkich 
Wypadkach nie posiadają
cych nagłego charakteru, ża
bim sięgnie się po słuchawkę 
’ bakręci numer telefonu Po
gotow i Ratunkowego, warto 
chwilę pomyśleć, czy jest to 
baprawdę konieczne. (k)

Projektując przebudowę iabryki „Rygawar“ 
projektanci i dyrekcja zapomnieli 

o potrzebach załogi

Wystawa szkolnych 
Oazelek pośuięconych 
Plebiscytowi Pokoju

dn iu  27 m aja br. w  sali 
¡''•‘odzieżowego Domu K u ltu ry
|;’P gn isko“ ). przy ul. K onopn ic- 

lei 6, o tw a rta  będzie w godzi- 
bach lo  — 18 wystawa szkoł
a c h  gazetek ściennych, pośw’ę
, ły c h  Narodowem u P lebiscy-
to-Wi P oko ju 

Wystawa urządzona

B udynk., w  k tó rych  mieszczą 
się dziś W arszawskie Zakłady 
P rzem yślu Gumowego „R yga- 
w a r“  powstały, a raczej powsta 
w a ły  przed pół w iek iem . P rze
chodziły różne ko le je  losu. M ie
śc iły  w sobie różne zakłady. 
Dość na tym , że kap ita lis ta , o- 
s ta tn i w łaśc ic ie l „R yg aw a ru  ‘ 
po urządzeniu w  tych bu dyn 
kach fa b ry k i w yrobów  gum o
wych, nie w ie le zrob ił, aby bu
dyn k i te przystosować do no
w e j p rodukc ji.

Przez dziesią tk i ła t robotn icy  
tych zakładów  pracow ali w  cięż 
k ich w arunkach.

Po w yzw o len iu  i po przejęciu 
zakładów  przez państwo zało
ga oczekiwała z dn ia na dzień 
popraw y swych w a run ków  p ra 
cy i przebudow y fa b ry k i. Jed
nakże przez k ilk a  la t w  fabryce 
p raw ie  n ic  się nie zm ieniło , 
poza d ro bn ym i zresztą popraw 
kam i. W ina za ten stan rzeczy 
spadała na k ie ro w n ic tw o  zakła
du i  na radę zakładową, ja k  
rów nież na w ładze zw ierzchnie. 
Poważną przeszkodą stojącą na 
drodze do usunięcia tych  za
niedbań z czasu gospodarki ka 
p ita lis tyczne j by ł b rak decyzji 
co do pozostaw ienia zakładu w  
ogóle na tym  m iejscu.

Z ak ład  pozostaje  
na dotychczasow ym  

m iejscu
W ielokro tne a la rm y  w  prasie 

i skarg i załogi pozostawały bez 
echa. Ostatn io, po dokładnym  
zbadaniu spraw y M in is te rs tw o  
P rzem ysłu Chemicznego powzię

ło ostateczną decyzję. Zakłady 
P rzem ysłu Gumowego zostaną 
na swym  m iejscu i należy ja k  
na jszybcie j przystąp ić do ich 
przebudowy. M in is te rs tw o  Prze
m ysłu  Chemicznego wraz z Cen 
tra ln y m  Zarządem  Przem ysłu 
Gumowego poczyn iły  przygoto
wania do przebudow y fab ryk i. 
Na miejsce p rz y b y li przedsta
w ic ie le  B iu ra  P ro je k tó w  Prze
m ysłu Gumowego w  celu p rzy
gotowania dokum entac ji tech
nicznej dla przebudow y zakładu.

23 maja do „R yg a w a ru “  p rzy
b y ł w icem in is te r przem ysłu che 
micznego tow. inż. U lak, sekre
tarze K W : tow . W iche i tow. 
Paro l, k ie ro w n ik  w ydz ia łu  prze 
m yślowego K W  tow. Dudek, 
p rzyb y li przedstaw icie le Cen
tra lnego Zarżądu Przem ysłu Gu 
mowego, B iu ra  P ro jek tów  tego 
przem ysłu oraz sekre tarz P re 
zyd ium  St.R.N. tow . Fedoro
wicz.

W naradzie w z ię li udzia ł 
przedstaw icie le załogi, o rg an i
zacji p a rty jn e j, rady zakładow ej 
oraz d y re kc ji zakładów.

Okazało się jednak, że zarów 
no dyrekc ja  ja k  i B iu ro  P ro je k 
tów  nie b y ły  należycie p rzygo
towane do tego rodzaju kon fe 
ren c ji. H arm onogram y robót nie 
b y ły  należycie opracowane. W o
bec tego przełożono kon fe renc ję  
na 26 maja, w yda jąc polecenie 
pracow nikom  b iura p ro je k tó w  
oraz d y re kc ji należytego p rzy 
gotowania program u prac, tak, 
aby przebudowa nie za trzym y
wała biegu p rodukc ji, aby ja k  
na jszybcie j przyn iosła załodze

popraw ę w a run ków  pracy. Szcze 
gó lny nacisk położono na budo
wę łaźn i i szatni oraz szybkie 
w prow adzen ie  urządzeń w en
ty la c ji.

Z apo m n ie li 
o n a jw ażn ie jszym

Z daw ałoby się, że dyre kc ja  i 
przedstaw icie le  b iu ra  p ro je k tó w  
zrozum ie li o co chodzi i na na
stępną kon fe renc ję  p rzy jdą  na
leżycie p rzygo tow an i z opraco
w anym  harm onogram em . Stało 
się jednak inaczej.

Na kon fe ren c ji w  d n iu  26 bm. 
okazało się, że zapom niano o 
na jważnie jszym . P rzedstaw ić! 4 
b iu ra  p ro je k tó w  przedłożył h a r
m onogram  z p iękn ie  w yrysow a 
nym i kreskam i. Nad sporządze
niem  tych kresek s iedzia ło w 
czw artek i  p ią tek  k ilk u  in 
żyn ierów  i p rzedstaw ic ie li d y 
rekc ji. Okazało się jednak, że 
przedłożony przez m gr K u rkusa , 
pracow nika b iu ra  p ro je k tó w , do 
zatw ierdzenia harm onogram  nie 
jest niczym  w ięcej ja k  opraco
w anym  zupełnie w  oderw aniu  
od is to tnych potrzeb fa b ry k i pa
p ierkiem .

Co praw da harm onogram  prze 
w id y w a ł przebudowę w a lcow n i 
na wrzesień, ale w e n ty la c ja  w 
tych pomieszczeniach m ia ła  być 
gotowa w  dwa miesiące po za
kończeniu przebudowy.

Harm onogram  nie zaw ie ra ł 
te rm in ów  rozpoczęcia i zakoń
czenia budowy łaźni i szatni.

Po prostu sporządzając h a r
m onogram  zapomniano o czło-

Rośnie Marszałkowska Dzielnica Mieszkaniowa

tp t.r a n ie m  Dzielnicowego K o m i- 
h Obrońców Pokoju 

-  Śródmieście.

Z każdym  dniem  zarysowują 
się coraz bardzie j k o n tu ry  M a r
sza łkow skie j D zie ln icy M ieszka
niow ej. Na odcinku m iędzy u l i 
cami P iękną i W ilczą p rz y s tą 
piono ju ż  do rozb ió rk i pa rte ro 
wych dom ów, za k tó ry m i w y ła 
n ia ją  się świeże m u ry  wznoszo
nych tu b loków  m ieszkalnych.

Na b loku 2b załoga beton ia
rzy m łodzieżowców kończy już 

została I betonowanie stropu pa rte row e

go. W przyszłym  tygodn iu  roz
pocznie się wznoszenie m urów  
zewnętrznych od M arsza łkow 
skie j i - zakładanie rusztow ań 
pod d ru g i strop.

Na innym  odcinku m iędzy 
placem Zbaw icie la i A le ją  A r 
m ii Ludow ej powstaje pierwsze 
przedszkole na M DM . W bu 
dynku  przedszkola m ieścić sie 
będą: 5 sal dziecięcych, gabinety, 
leka rsk i i dentystyczny, oraz

W ar-

Poranki filmowe 
kinach slolerznych

j, ° c2ąwszy od dn ia 27 bm. k i-  
Warszawskie w prow adza ją 

ę w szystkie niedziele i św ięta 
Poranki film ow e.

Cena b ile tó w  na po rank i -wy
kosi 1,35 zł.

W dn iu  dzisiejszym  w  k inach 
stolicy w yśw ie tlane  będą nastę 
Pojące f ilm y :

k ino  „M oskw a“  — „M uzyka  i 
M iłość“  godz. 11, 

k ino „P ra h a “  — „Zasadzka“  
godz. 12,
-  k ino  „S to lic a “ —„Ś piew ak nie
c n y “ - godz. 10 i 12. 
k ino  „ i  M a j“  — „N ico las N ic - 

«leby godz. 9, u  j i 3. 
k ino „Tęcza“  — „W schodnie 

a;° ty "  godz. l l  i 13,
k i:no „L o tn ik “  — „W schodnie
Jpty“  godz. 11 

,,,. Tno „S yrena“ 
^ le“  godz. 10.30,

„N ik t  nic nie

kino „O chota“  — „M uso rgsk i“  
^Ouz, 12.
Żvi'ino "A t la n t ic “  — „Z a  cenę 

k ’.a“  godz.. 12,
la* o "P o lon ia “  — f ilm y  popu- 

, h° - ośw iatowe godz. 10 i 12, 
, k in °  „P a lla d iu m “  — „Zasadz- 

godz. 11.

urządzenia gospodarcze i  san i
tarne.

P rzy budow ie  przedszkola 
b io rą  udzia ł ko b ie ty -m u ra rk i. 
k tó re  pracują rów nie  dobrze, 
ja k  m urarze-m ężczyźni. W skład 
te j g rupy wchodzą: Halina W i
śniewska, Irena Gołaszewska. 
S tan isława Szarlińska, Genowe- 
fa S kow ronek i  Janina K ra - 
m arczyk. tz)

w ieku, zapomniano o załodze, 
k tó ra  pracuje w  tru d n ych  w a
runkach i k tó ra  czeka z dnia 
na dzień na popraw ę tych  w a 
runków .

Z każdego p u n k tu  opracowa
nego harm onogram u przeb ija ło  
ru tyn ia rs tw o . bezduszność, brak 
tro sk i o potrzeby załogi.

M iędzy zakończeniem poszczę 
gólnych r  bót a rozpoczęciem 
następnych wyznaczono w ha r
m onogram ie d ług ie  prze rw y. 
Rzekomo z „o b ie k ty w n y c h “  
przyczyn.

N ie  uzgodniono  
z w ykon aw cą

X podczas om aw ian ia  i k r y ty 
kow ania harm onogram u padło 
ze strony dyrek to ra  naczelnego 
Centralnego Zarządu P rzem ysłu 
Gumowego pytanie , k tó re , zda
w a ło  by się, by ło  zbędne. Po 
prostu tow. S re b rn ik  zapytał 
czy harm onogram  robót omó
w io n y  i uzgodniony został z 
w ykonaw cam i tych prac, t j.  ze 
spółdzielnią rem ontow ą i przed
siębiorstwem  urządzeń k lim a 
tyzacyjnych- I... okazało się, że 
o tym  zapomniano.

Rzeczywiście nie w iadom o co 
tu jest bardzie j uderzające — 
bezduszność, bezmyślność, czy 
ru tyn ia rs tw o  i urzędowanie spo-

Przehudowa Placu Banhoweqo w  Warszawie

Na Placu B ankow ym  w  W arszaw ie stanie pom nik w ie lk ieg o  rew o lu c jo n is ty  Feliksa D z ie rżyń 
skiego. Na zdjęciu fragm e n t prac zw iązanych z przebudow ą Placu, w  g łęb i cokół pod pom nik

F o to  C A F  — W d o w iń s k i

Młodzież „SP“ zdobywa zawód 
w kompaniach szkolenia zawodowego

W kompaniach SP, stacjonu-
za b iu rka . Trzeba b y ło  w szyst- fc c y c h .n a  terenie W arszawy

D z iw n e  s ta n o w isko  k ie ro w n ic z k i s z k o ły

k ich  tych elem entów u tych  ludzi 
z B iu ra  P ro jektów , k tó rz y  o trzy  
m a li zlecenie przygotow ania  pro 
je k tu  przebudowy zakładów  o- 
raz d y re kc ji zakładów w  oso
bach tow. Bednarczyka i dyr. 
technicznego tow. inż. O tw i-  
nowskiego, k tó rzy  przecież zna
ją  swój zakład i b ra li udz ia ł w 
poprzednie j kon fe renc ji, aby w 
ten sposób i w tak i sposób spo
rządzić harm onogram  przebu
d o w y ' zakładów.

N ie stanęła na wysokości za
dania i organizacja p a rty jn a  
„R yg aw a ru ". Nie bez w in y  jest 
rów n ież tu rada zakładowa.

O rganizacja pa rty jn a  i rada 
zakładowa, k tó re  przez ty le  cza 
su nie wykazały odpow iedn ie j 
in ic ja ty w y , aby popraw ić  w a 
ru n k i

zorganizowano specjalne ko m 
panie szkolenia zawodowego 
W okresie b lisko  rocznej nauk i 
junacy  poznają zawody: m u 
ra rsk i, zbro ja rsk i, c iesie lski, 
m echanikę i inne.

Do kom panii szkolenia zaw o
dowego przy jm ow ana jest m ło 
dzież z rocznika 1932, 1933. Pod-

nauki i prac w  egzaminy przed Państwową Ko
misją Egzaminacyjną; ab itu
rienci otrzym ają świadectwa 
pełnowykwalif¡kowanych robot- 

i kwateru- I ników w  wyuczonym zawodzie.
Dotychczas do kompanii szko-

czas trwania 
kompaniach, junacy dostaną 
całkowite wyżywienie i umun
durowanie oraz mają zapewnio
ną opiekę lekarską 
nek.

Dziewczęta przechodzą szko le -¡le n ia  zawodowego zgłosiło się 
n ie  zawodowe w  dziedzinie i oko ło 600 junaków . M łodzież ta 
ogrodn ictw a i w łók ienn ic tw a , j — to  w  większości synow ie i  
Po ukończeniu nauk i odbędą się I c ó rk i chłopów  pracujących.

22 łipca br. stolica otrzyma nową placówkę 
Klubu Międzynarodowej Prasy i Książki

Od k ilk u  dni w e w ną trz  bu- j z kaw ia rn ią . W przy leg łym  po- 
dynku , w  k tó rym  m ieśc ił sic ! mieszczeniu, z wejściem  od ul. 
Cafe Club, trw a ją  in tensyw ne i N ow y Św iat, urządzona zosta-
prace wykończeniowe. Brygada 
sztukatorów  -  w arszta tow ców  
pod k ie row n ic tw em  Jana P iech
n ika

P rzy u lic y  Kaszyńskie j N r  22n gim nastyczną gdzie odbyw ało
mieszczą się dw ie  szkoły pod
stawowe N r 97 i 16. O bydw ie 
szkoły korzysta ją  ze wspólnej 
sali g im nastycznej w  k tó re j od
byw a ją  się rów nież akaderrfie i 
przedstaw ienia szkolne. Zdaw a
łoby się więc, że m iędzy ty m i 
szkołam i w inna  istn ieć w spół
praca, p rzyn a jm n ie j na po lu o r
ganizowania w spólnych akc ji 
ku ltu ra ln ych .

W rzeczyw istości jest jednak 
inaczej Tak na p rzyk ład  vć dn iu  
11 m aja ku k ło  w y tea tr m łodego 
w idza „B a j“  daw a ł w  sali g im 
nastycznej dla szkoły N r 97 dwa 
w idow iska  O pracowanie m uzy
czne w ystaw ione j sz tuk i w ym a
gało akom paniam entu fo rte p ia 
nu. Nasz ruchom y te a tr nie 
wozi ze sobą pianina, a lbow iem  
przeważnie szkoły i św ie tlice  w  
sprzęt ten są wyposażone.

Szkoła N r 97 niestety p ian ina 
jeszcze nie posiada, ale ma je 
za to -szkoła N r 16 i to w  po
mieszczeniu sąsiadującym  z salą

się przedstaw ienie. Można je 
w ięc by ło  wypożyczyć, gdyby 
nie stanow isko k ie row n iczk i 
szkoły posiadającej ten in s tru 
ment, k tó ra  za pośrednictwem  
woźnej ośw iadczyła, że „k u k ie łk i 
wożą m uzykę ze sobą, a dla 
szkoły N r 97 p ian ina za żadne 
skarby nie da“ .

Dnia 14 m aja ten sam tea tr 
daw a ł w idow isko dla szkoły 
N r 16. Oczywiście w tedy p ia n i
no się znalazło.

Czyżby k ie row n iczka szkoły 
N r 16 uważała dzieci ze szkoły 
podstawowej N r 97 za coś go r
szego od dzieci ze sw o je j szko
ły?

P racow n icy T ea tru  „B a j"

nie księgarnia.
Pierwsze p ię tro  zajm ie czy

te ln ia  prasy. P rzybyw a jący  tu
k i w  zakładzie teraz, k iedy I w ykonu je  fragm en ty  oz- j  będą m ogli korzystać z sąsia- 

z pomocą przyszedł K om ite t l ob‘ od lf W y . ’ g low ,lc® ko lum n. , dującego z czyte ln ią arch iw um  
W arszawski pow inny zając się 1 
energicznie sprawą przebudowy 
fa b ryk i.

P ow inny oi

prasy, w  k tó ry m  wypożyczane 
wów dzie ln ie  spisuje się absol- j będą. rów n ież do w g lądu na 

i w entka kursu sztukatorskiego | m iejscu, s łow n ik i.
| M aria  M ararz. j Na d ru g im  piętrze m ieścić się

bezwzględnie i Sztuka to rzy -  budow lan i z I będzie rów nież czyte ln ia  p ra - 
zdopingować dyre kc ję  zakładów j brygady B ron is ław a O rłow a . sv, specja ln ie przystosowana do I 
oraz. p racow n ików  b iu ra  p ro je k -- w ykonu ją  fragm enty  dekorac ji ; pracy. Będą "tu p u lp itv , p rzy - I 
tów, dó ja k  najszybszego' p rzy - | 
gotowania należy

tego rodzaju p laców ka w  W ar
szawie i w  Polsce.

Przed loka lem  k lu b u  od s tro 
ny A l. Jerozolim skich , dla upa
m ię tn ien ia  zamachu na Cafe 
Club. stanie pom nik . (h)

H A U 1 n
P O N IE D Z IA Ł E K  28 M A J A

P ro g ra m  I  na fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  6.00. 15.25, na ju t r o  

23.10 S yg n a ł czasu 5.03, 11.57, W ia 
dom ośc i 5.05. 6.30. 7.55. 12.04. 16.00, 
20.00, 23.00, G im n a s ty k a  6.50. W ia d o 
m ośc i sp o rto w e  20.26. S ta n  p o g o d y  
19.58.

5.00 P oczą tek  a u d y c ji ,  5.10 A u d .
jszyoszego p rzy - ; wnętrza. Nad całością prac, ich rządy do kreślen ia itp . W lo ka - dla xYsl' 5,20 Konc«,'t ,dla ś w ia ta  pra 
7 V tP » n  H n r m n n n — ! i i i i  • . . • i i , . ~, , , , . . .  ! ey , 6.05 P o lska  p ieśń  m asow a. ® 10z> ie*o narm ono dok ładnym  i szybkim  w ykona - j iu  k lu bu  -będzie rów nież k a - w s z e c h n ic a  R a d io w a . 7.00 „w  r y t -

Ku uwadze administracji Muranowa „C“
W osiedlu na M uranow ie  z

gram u i przeprowadzenia prze- j n iem. czuwa w praw ne oko kie 
budowy spraw n ie  i prędko, (i) rów n ika  robót sztuka to rsk ich

W alentego W ałerka.

Młodzież opakuje się 
zielenią

W czasie obrad VIT sesji 
D zie ln icow ej Rady Narodowej 
W arszawa-Śródm ieście, na salę

bina kinowa.
N ie rozw iązano . dotychczas 

ostatecznie koncepcji urządze-

zum ie to cała b lisko  pięćdzk - 
sięcioosobowa załoga, p ra c u ją -

S tru m p h -W o jtk ie w ic z a , 10.10 K o n 
c e r t pod d y r .  G ó rz y ń s k ie g o . 10.50 
P o lska  p ieśń  m asow a. 10.55 A u d .

każdym  dniem  zamieszkuje co- i p rzyby ła  grupa m łodzieży 
raz w ięce j loka to rów , a do tych- przedstaw ic ie li szkół n r 34 i 171 
czas nie pom yślano także o j Z ło ży li oni sprawozdanie z w y- 
ustaw ien iu  odpow iedn ie j ilości I konania podjętych zobowiązań

Na jesien i ubiegłego roku na 
odcinku M uranów  „C “  zdjęto 
w  b loku 17a założone w  kuch
niach w e n ty la to ry . Do przewo
dowi w e n ty la to rów  kuchennych 
podłączono inne w enty la to ry  
tzw. łazienko -  ub ikacy jne , gdyż 
p ro je k ta nc i „zap om n ie li“ , że po
trzebne są tu  osobne przewo
dy Na dodatek w y ję to  szyby i  
okienek łaz ien ko -u b ika c ji, a na
ich m iejsce zainsta lowano „ lu f-  j „y c h  w  ub ieg łym  roku  robót i | zazielenianiu s to licy ,' ja k  rów -
ci ci , ec,z ez szyb. j sprawą w yw ózk i śmieci, k tó re  j nież do roztoczenia op iek i nad

Do dzis ia j nic się w  tym  sta- j p ię trząc się ko ło  ku b łó w  szpecą | założonym i z ie leńcam i i  pasa
nie rzeczy nie zm ieniło. ' W ygląd osiedla. (z) 1 m i zieleni przy u licach. (g r)

kub łó w  na śmieci. Nie za in te 
resowano się rów nież te rm in o 
w ym  opróżn ian iem  kub łó w  is t
n ie jących.

Może jednak ktoś z adm ini
stracji osiedla, zainteresuje s'ę 

j wykończeniem zapoczątkowa-

w  akc ji zazielenienia miasta.
Uczniow ie i uczennice 41 szkół 

Śródmieścia za łoży li i uporząd
kow a li zieleńce na obszarze 
około 30 ha.

Delegaci m łodzieży zobow ią
zali się do dalszej pracy p r/v

m ie  m a rsza “ . 7.45 A u d . d la  w y c h o -  
w a w c z y ń  p rz e d s z k o li, 8.00 M u z y k a  
8.55 A u d . d la  k l .  V —V I I  — „D w a  
p o r t r e t y “  — o p o w ia d a n ie , 9.15 I n -

.  i _  i , . _. . ' fo rm a c je , 9.20 M u z y k a . 9.50 ,,N ie c ił
A  tempo tu  obow iązuje. R o - j  n ia  podziemia. R ozpatryw ane j ż y je  K o m u n a  - -  ode. pow . st.

są .m ożliwości urządzenia tu 
sali k inow e j, w  k tó re j w yśw ie t

ca  p r z y  w y k o n a n iu  w n ę t r z n a  j la n e  b y ły b y  f i l m y  p o p u la r n o -  I d la  k i .  f u —i v  -  „ u c z m y  się  ś p ie -

budynku. Prace sztukatorskie j naukow e aktualności. | n a4s“ :.Głos'L a ją ^ o b ie iy - f  nms m u -
r o z p o c z ę ły  się 21 maja b r .  a Cale w n ę t r z e  k lu b u  o t r z y m a  I zyka ro z ry w k o w a  12.30 .A n d . d la  

ł - v n u  ' w i  I • . . , . . . , 1 WS1- 12.45 „N a  s w o js k ą  n u tę “ , 13.15
c a jo s c  m a  b y c  g o to w a  n a  22 o ś w ie t le n ie  j a r z e n io w e  i  b a rd z o  p rz e rw a . 15.30 A u d . d ia  ś w ie t l ic  
l ip c a .  T a k  p o s t a n o w i ła  z a ło g a , i s ta r a n n e  u r z ą d z e n ie  w n ę t r z a  | d z ie c ię c y c h , ie.20 K o n c e r t pod  d y r .

W tym  d n iu  RSW „P rasa“  u - I  tak, aby przychodząćy tu  m ogli j .".Tydzień'niuzybt' bu lgarskie j-^nus 
ruchom i tu placówkę K lu bu  w  m iły m  otoczeniu, wygodnie i i krai u .' ze świata“ , 17.45 Wszech- 
M iędzynarodow cj Prasy i Książ j  spokojnie poczytać prasę co- Tygodnia'0- aRossfni, Bemm,*1 Dom
k i • S dzienną i  periodyczną oraz s tu - I 7eH '. ,8-40 ••p lo , r  i M a ria -- — ode.

B udynek składa się z 4 kon - I chować in te re su ją ce -ich  zagad- | ^ k t f ^ u s ^ A u d “ ' d^®* m todzici£ 
dygnacji: podziem ia, pa rte ru  i | nienia z prasy specja lne j. i 5*i.s« Pieśni lu d o w e  narodów ra-
dwoch p ię ter. j K lu b  będzie m ógł pomieścić j Koncert ’ symfoniczny. 2: V  Wszlch?

Na parte rze  m ieścić się bę- i jednorazowo od 250 do 300 o- ! nica R ad io w a , 22.śó G ra  zesp. Orze- 
dzie czyte ln ia  prasy połączona I sób. Będzie to w ięc na jw iększa audycpieS° ’ 2317 Hymn 1 koniec

k }^ a z y Wa się S tan is ław  U zię-

j. M ieszkał początkow o pod 
j,0)rtlerem 24 na Rybakach, 

’-Grn przen iósł się na Freta , 
(i e 2a n ic  n ie chcia ł porzucić 

°Siej S ta ró w k i.
zawodu m on te r budow y 

z
^ a n ia  pod różn ik  i s te rn ik

M ei i ° p n iu
^ W i

O d ra d z a  s ię  z g ru z ó w  S ta re  M ia s to

j ^ szyn okrę tow ych , z zami 
\v
y,. stopniu bosm an-m ata 
Itc  . sta tkach, w arszaw iak z 

* kości, pozostawał za- 
IypZe mieszkańcem Starego 
j ^ s t a .  Zawsze w raca ł do ka- 
j ^ i c z k i  na R ybakach czy

na S ta rów kę  ró w -

każdy ro b o tn ik  s ta ł się p ie - szcze ba rdz ie j ciągnęło go do g u la rn ie  sprawdzać

W r. 1945.
P o d a ły  gruzów , sp ię trzony 
ią j^a rp a n ym i cegłam i rynek,

H c h

t :a\vv

czo łow i ty m  kustoszem. Jak. z 
cackiem  celebrowano się z 
każdym  m urk iem , z każdym  
od łam kiem  rzeźby czy m alo
wanego p ła tu  tynkow ego.

Jakże się cieszył nasz m u
ra rz  z odbudowanej kam ie 
n iczk i „P od  M u rzyn k ie m “  z 
puco łow atą  tw a rzyczką  od
tw orzonego M u rzyn ią tka  na 
fro n to n ie , z „B a ryczkó w “ .

S tan is ław a U zięb ło  w y 
brano sekretarzem  Rad y 
Z ak ładow e j. Rozm aw ia z 
lu d źm i i cieszy się, że cała 
załoga, wszyscy ży ją  w ie lk im  
p ie tyzm em  dla zabytków , dla 
spuścizny przeszłości n a js ta r
szej d z ie ln icy  sto licy.

„S ta re  M iasto  jes t naszym 
d rog im  po m n ik ie m  — m ów i 
S tan is ław  Uziębło. — Będzie 
jednocześnie pom n ik ie m -p ro - 
testem przec iw ko  im p e ria liz 
m ow i. Bo b udu ją  je  ludzie, 
k tó rz y  ju ż  n ig d y  n iko m u  nie 
pozw olą S ta ró w k i ruszyć“ .

*
K to  in te resow a ł się p rzo

du ją cym i ludźm i w arszaw 
skiego ¿.agłęlpia budowlanego 
—  zna na pew no W acława 
Szym borskiego.

Szym borski pokazał, że po
t r a f i  pracować. To on zę swo
im  zespołem wzniósł w  ciągu 
19 dn i dom ze znanym  ju ż  
w szystk im  zegarem na M a
riensztacie , p racow a ł p rzy 
B ednarsk ie j, Sow ie j, razem z 
M a jo ro w sk im  i 11 ludźm i ze
społu u ło ży ł p rzy  budow ie 
gmachu „M e ta le x p o rtu “  (róg 
P iękne j i  K rucze j) przeszło 77 
tys  cegieł w ciągu 8 godzin.

___ ,__ ___ A le  to go nie zadowalało.
le ś n ie  każdy m ura rz , C enił szybkość roboty, ale je -

¡fhe szczątki la ta rń  gazo- 
fc0' 7 j — to wszystko, -co po- 

j». 0 ze Starego M iasta.
dow iedz ia ł się, że 

d0„ e M iasto zostanie odbu- 
stariaile ta k iń i, ja k im  by ło  — 
V ej ^  do roboty, rozb ió rko -

Rkic1m ieszkał na F ranciszkań 
w '?c i uz n iedaleko

. zW ykłym  robo tn ik iem  
^c z r,?rk o w v m. potem pod

. .1. leżącej jeszcze ciągle
Uzach kam ien iczk i na

Bv i
'órk,

¡^yin, w reszcie m urarzem  
VVszystk ich  dz ie in ic  W ar 

erą, ? P rzychodziły  w ieści o 
Tyijj e- rozmachu. w vraża ją - 

Slf? w  kuba tu rach  no - 
i Oj, 2 rn' eszkań, tonach w v - 

?5fa lt°nei z*erni- kTom etrach 
'ej U ro d z in a ch  w spania
l i .  asy i w span ia łych  osie-

v • Tb t ■
\ z. fem po . A le

pecja lnych  robót. Fbrzyszedł 
na S tare M iasto.

K ie d y  wszedłem  do ciasnej 
s ionk i kam ien iczk i p rzy  ul. 
P iw n e j, Szym borsk i z mozo
łem  u k ła d a ł sam otnie cegły 
krzyżow ego sklepienia. T y le  
by ło  spoko jne j radości w  jego 
oczach, ty le  trosk liw ośc i w  
rękach, u jm u ją cych  każdą ce
głę, że pom yśla łem  sobie: 
„W ie lk i jednak urok muszą 
m ieć te odtw arzane kam ie
n iczk i, je ś li Szym borski rzu 
c ił d la n ich budow y now ych, 
w span ia łych  gm achów".

U czuc ie  S zym bo rsk ie go , to  
cząstka  serca całego na rod u , 
z p ie ty z m e m  odnoszącego się 
do z a b y tk ó w , s k a rb ó w  naszej 
k u l tu r y .

*
I  ta k im  jest n ie  ty lk o  U zię

b ło  czy Szym borski. T a k im  
jes t cała załoga K A M , p rzed 
s ięb io rstw a, odbudowującego 
S tare M iasto.

W t.zw . kam ien icy  K u ro w 
skiego na ry n k u  ustaw iano  
śc iank i w ewnętrzne- P la n y  by
ły , m urarze  p racow a li na ca
łego. Nagle jeden z n ich  p rz y 
lec ia ł do b iu ra , radosny, ja k 
by o d k ry ł n ie b yw a ły  skarb:

— „W iec ie  — w y rz u c ił - Vv 
jedne j ze sta rych  ścianek są 
trz y  go tyck ie  łuczk i. Trzeba 
je zachować“ .

Ł u k i zostały.
ifs

Już daw no w ró c iły  na S ta
re M iasto  gołębie, od dawna 
ciągną na rynek  g ru p y  w y 
cieczek ze w szystkich stron 
k ra ju , co n iedzie la  można 
spotkać tych  samych w arsza
w ia kó w , k tó rz y  przychodzą re

• ja k
odradza się St,aróv/ka.

Czy od razu można zauw a
żyć postęp odbudowy? Raczej 
nie, bo no rm a ln ie  w chodzi się 
na ry n e k  u l. Św ię to jańską, 
p ra w ie  dotychczas n ierusza- 
ną. Już jednak na ry n k u  
rzuca ją  się w  oczy duże zm ia 
ny. N iem a l zupe łn ie  gotowa 
jes t t. zw. s trona D eckerta, 
m uzealna część ry n k u  z ka 
m ien icą  B aryczków , „Pod 
M u rz y n k ie m “ , K u row sk iego , 
tę tn i praca na s tron ie  K o łłą -  
ta jo w s k ie j z domem F u k ie - 
ró w  i kam ien icą  ks iążąt M a
zow ieckich . A  ju ż  zupełn ie  
do n iepoznania  zm ie n ił się 
S zeroki D una j, P iw na, gdzje 
w  czerw cu zostaną oddane do 
u ży tku  pierwsze, od tw orzone 
z p ie tyzm em  dom y m ieszka l
ne. Tak ie , ja k ie  b y ły , za b y t
kowe. Jedyna nowość, to... 
w anny i cen tra lne  ogrzew a
n ie  — rzadkość w  przedw o
jenne j S tarów ce

Z  przeszło 60 kam ien iczek 
na P iw n e j i Szerokim  D una
ju  w roku  b ieżącym  16 za
m ieszka ją  ju ż  ludzie , reszta 
zostanie w yc iągn ię ta  pod 
dach. Ogółem do u ży tku  odda 
się- 200 izb, plus... Plus 
200-osobowy hotel robotn iczy 
(w przyszłości hote l tu r y 
styczny) i takaż sama, 
200-osobowa bursa d la  m ło 
dzieży szkół wyższych.

A w  ro ku  1952? Jeszcze 
w ięce j, bo ca łkow ic ie  już za
m ieszkałą P iw ną  i Szeroki 
D una j, zakończone strony 
D eckerta  i  K o lłą ta jo w ską  
ry n k u , stan su row y  dwóch

s ta n , ul.pozostałych,' ta k iż  
Ś w ię to jańsk ie j.

W końcu r. 1955 cała S ta
ró w ka  za jaśn ie je  daw ną p ię k 
nością. Chociaż pow iedzieć 
dawną — to  za mało. D awną 
—  to znaczy sprzed setek lat.’ 
To znaczy ca łko w ic ie  o d k ry te  
i odrestaurow ane m ury  
obronne i  fosa, k tó re  z cza
sem z n ik ły  pod żyw io łow o  
dobudow anym i dom am i Pod
w ala. M iędzy fosą a obecną 
u l. Podwale p rze jdz ie  szero
k i pas zie leńców .

Zostaną z p ie tyzm em  za
chowane i uw yda tn ione  
w szystkie g o tyck ie  e lem enty 
kam ien ic, po k tó rych  prze je 
chał się późniejszy barok, zo
staną zachowane dawne, 
śliczne p o lich ro m ie  złocone 
na kam ien icy  Baryczków ', re
nesansowe fry z y  na ka m ie n i
cy ks. M azow ieckich , przed
staw ia jące d e lik a tn o  rysv 
węglem w  ty n k u  (tzw . scra- 
fitto ), zachowane zostaną w 
m urach łupane kam ien ie  po l
ne.

N ie  zostaną natom iast 
zachowane m a lo w id ła  z m ię 
dzyw ojennego okresu, pstro 
kate, zamazujące charak
te rystyczne elew'acje p ię k 
nych kam ien iczek, n ie licu - 
jące zupełn ie  z a rc h ite k 
ton icznym  s ty lem  całego S ta
rego Miasta.

N ajstarszy zakątek s to licy  
dźw iga ją  z ru in  prości ludzie  
Tchnące stu lec iam i kam ie 
n iczk i od tw arza ją  tro s k liw ie  
ci sami, k tó rzy  tw o rzą  w spa
n ia łe  budow le  now e j e ry  —  
e ry  socja lizm u.

T E A T R
n ie d z ie la

P O L S K I (K a ra s ia  2) — 
— „S p ry tn a  w d ó w -

p o n ie d z ia łe k . 28.5 j  „ je d z ia le k  2S.5 -  „S O S “  -  p ro d " j « H a ś w ie U ic  d z ie c ię c y c h . 15.50 A u d .
7 h /i I o /iW 1 C O A riTiAneule

19, 21.

k a “  — godz. 13 —
—  n ie c z y n n y . .

œ  “i   ̂A T L A N T IC  ^ (R u tk o w s k ie g o  88,

g £ nv19 -  i - T ^ n t i e ^ a ” 2-8
T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l-  i E0ClZ' ,6 ‘3#- 18 45' 21 w  n ,edzte lE  od

n y ) _ n ie d z ie la  27.5 — „Ś w ię to s z e k “

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m .
| 6.15 P o ls k ie  tańce  lu d o w e , 6.50
| P ie ś n i m asow e, 7.20 W szechn ica  R a- 
j c iiow a. 7.40 M u z y k a , 8.00 M u z y k a  

k ic h  w ie le “  -  p rod . CSR — godz i 8-M  P rz e rw a , 13.30 A u d y c ja  d la  
1 6 1 8 ,  20 | k la s y  U l — IV ,  13.50 A u d . Z N P ,

P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g o  9)  —  j  1 . 4 - 0 5 ,  M u z y k a  o p e re tk o w a , 14.80 
n ie d z ie la  27.5 — „Z a s a d z k a “  — p ro d . : A u (L  d la  k i .  V  V I I .  14.50 K o n c e r t  
CSR -  godz. 15, 17, 19, 21 -  p o - Ppd d y r .  P o la ń sk ieg o . 15.30 A u d .

_   r i !  o e n »  i n ł ! 1/ .  o t .  1 -. 12 A A , .  4

l) zi ś  w W a r sz a w i e
T E \  T R Y k ic h  w ie le “  — p ro d . C SR — godz. |

14.15.
S T O L IC A  (N a rb u tta ) n ie d z ie la

ba“B°-dZgodz. J s '- ^ o n T e 'd z îa 'î e k 0^  T '3 i » ° n le d z ia »e k , * * - s - A n t o n i . i  A n  ------ . .. pom eoz ia reK  , to u rn a “  — p ro d  fra n c u s k a  — gooz.
16. 18. 20 — w n ie d z ie lę  od 14.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) -  n ie d z ie la  i M n n ł. « Î i
27.5 i p o n ie d z ia łe k  2 8 .5 - ,.M u s o rg s k i“  ! ” '.s! '  ^  30 n w ir
— n rn r t  _  o n r i - r  16.30. I CZna, «.U.hll 1C

— „Ś w ię to s z e k “  -  gi>dz. 19.
T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) -

n ie d z ie la  27.5 — „ D a m y  i  H u z a ry
— godz. 15 i 19 — p o n ie d z ia łe k  28.u i _  DIOd ra d z ie c k a  — anriz

_T m /^ w S ;« v g°^ ,9' I >8.45P‘m: W “ e% 0d*HU5. 
k ,ego 20) — K (m arnot- , w —Z  (A l Ś w ie rc z e w s k ie g o ) —

ra iność D an i n i k ł '  ? . ” ' 5 _  . " M V: n ie d z ie la  27.5 i p o n ie d z ia łe k  28.5 „Z a -  
p o n ie c h a le lt^ 2 8 ^ 1 n ie c z y n n y . ' 9 "  Pro a - CSR -  godz. ,7. ,9.

T E A T  I S Y R E N A  (L ite w s k a  3) — 
n ie d z ie la  27.5 — „P la n ie  D o b ro d z ie 
j u “  godz. 15.30 i 19.15 — p o n ie 
d z ia łe k  28.5 — „P la n ie  D o b ro d z ie 
j u “  — godz. 19.15.

T E A T R  D O M U  W O JS K A  P O L- 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — n ie d z ie la  *
27.5 — „L u d z ie  d o b re j w o l i “  —
godz. 19 — p o n ie d z ia łe k  28.5 — n ie 
czynny*

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o 
to w ska  13) — n ie d z ie la  27.5 i p o n ie 
d z ia łe k  28.5 — „W ie c z ó r  T rz e c h  K ró 
l i “  — godz. 19.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw edzka  2-4) -  n ie d z ie la  27.5 -  
„ Z ie lo n y  G i l “  — godz. 19 — p o n ie 
d z ia łe k  28.5 — n ie c z y n n y .

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  
(M a rs z a łk o w s k a  8) — n ie d z ie la  27.5
— „O s ie m  la le k  i je d e n  m iś “  — 
godz. 12 — „O p o w ie ś ć  o C h o p in ie “
— godz. 19 — p o n ie d z ia łe k  28.5 — 
n ie c z y n n y .

T E A T R  D Z IE C I ..G N O M “  -  
(S zw ed zka  20) -  n ie d z ie la  27.5 —
„P a lu s z k a “  — godz 15 — p o n ie d z ia 
łe k  28.5 — „P a lu s z k a “  — p rz e d s ta 
w ie n ie  z a m k n ię te .

T E A T R  M Ł O D E G O  W ID Z A  
„ B A J “  (K o n o p n ic k ie j 6) — n ie d z ie 
la 27.5 — „o  żaczku  s z k o la c z k u “  — 
godz 13.

P A Ń S T W O W A  O P E R A  1 F IL 
H A R M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49» — 
n ie d z ie la  27.5 — P o ra n e k  s y m fo 
n ic z n y  — godz. 12, — „C y g a n e r ia “
— godz. 19.

&
C Y R K  N r. 3 (M a rs z a łk o w s k a  róg  

R u tk o w s k ie g o ) począ tek  p rze d s ta 
w ie ń  c o d z ie n n ie  o godz. 19.30 w  n ie 
d z ie lę  i ś w ię ta  o godz 15.30 i 19.30.

K I 1V A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — n ie 

d z ie la  27.5 — „ D n i  z d ra d y “  — p ro d . 
CSR — godz 15, 17. 19, 21 -  po 
n ie d z ia łe k  28.5 — „M ło d o ś c ią  s i ln i “  
— p ro d . N R D  — godz. 17. 19, 21.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24—26) —
n ię d z ie la  27.5 — „Z a s a d z k a “  — p rod .

A U Y /-ę ivrC,,ZfT17' CSR godz. 14.30. 16.30, 18.30, 20.30 
. i v i o ó v / i U i V  — p o n ie d z ia łe k  28.5 — „H is to r ia  ja -

21, w n ie d z . od 15
1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8)—n ie d z ie  

la  27.5 i p o n ie d z ia łe k  23.5 „U c ie c z k a  
t n ie w o li“  — p ro d  b u łg a rs k a  — 
godz. 17. 19. 21. w n ie d z ie lę  od 15

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — n ie 
d z ie la  27.5 — „ N ik t  n ic  n ie  w ie “
— p ro d . CSR — godz. 14.30. 16.30. 
18.30, 20.30 — p o n ie d z ia łe k  28.5 — 
p ro g ra m  s k ła d a n y  — N r  2 — p rod  
CSR — godz. 16.30, 18.30. 20.30.

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — n ie d z ie la
27.5 — „ D r  K o v a rz  o p e ru je “  — 
p ro d  CSR — godz. 15, 17. 19. 21 — 
p o n ie d z ia łe k  28.5 — „C z te ry  se r
ca“  — p ro d . ra d z ie c k a  — godz. 17. 
19, 21. '

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) — 
n ie d z ie la  27.5 — „O n e  m a ją  o jc z y z 
n ę “  — p rod . ra d z ie c k a  — godz. 12, 
15, 18. 20 — p o n ie d z ia łe k  28.5 —
„B o k s e rz y “  — p ro d . ra d z ie c k a  — 
godz. 15. 18. 20.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — n ie 
d z ie la  27.5 — ..S ta te k  D e rb e n t“  — 
p ro d . ra d z ie c k a  — godz 15. 17, 19
— p o n ie d z ia łe k  28.5 — n ie c z y n n y .

W V S T \  W V
M U Z E U M  N A R O D O W E . W y s ta 

w a  „N o w e  C h in y “  Z b io ry  s ta 
łe- S z tu k a  zd ob n icza  S z tu k a  s ta 
ro ż y tn a  M a la rs tw o  D o lsk ie  M a la r
s tw o  ro s y js k ie . — O tw a r te  w e w to r 
k i. ś ro d y , p ią tk i  i sobo ry  w godz 
od 10 do 15. w  c z w a r tk i n ie d z ie le  
i św ię ta  w  godz od 10 do 19 
W p o n ie d z ia łk i i d n i pośw ia te czne  
M u zeu m  n ie c z y n n e

M U Z E U M  W O JS K A  P O L S K IE G O  
W ys ta w a  l  P o lska  w o k re s ie  m ię 
d z y w o je n n y m  W a lk i D ąb ro w szcza 
k ó w  w H is z p a n ii W ys taw a  I I  H i
s to r ia  ro z w o ju  b ro n i p a ln e j Z b io 
r y  s ta łe  U z b ro re n ie  t u m u n d u ro 
w a n ie  h is to ry c z n e  X I — X X  w ie k u  
D rug a  w o jn a  ś w ia to w a  *t A-»«te
co d z ie n n ie  p rócz  p o n ie d z ia łk ó w  
d n t p o ś w ią te c z n y c h  w godz od 1? 
do n  W n ie d z ie le  1 św ię ta  od 
godz 10.30 do  17

M U Z E U M  K U L T U R  L U D O W Y C H  
(M ło c in y ) . S ta ła  w y s ta w a : „ S t r ó j  
1 odzież lu d o w a '* .— O tw a r te  codz len  
m e do  z m ie rz c h u . D o ja z d  a u lo b usa  
m i PKS,.

P C K  d la  c h o ry c h , 16.20 D z ie n n ik  
w a rs z a w s k i, 16.35 M u z y k a  ro z ry w 
k o w a , 17.05 O d p o w ie d z i ..F a li ,49“ , 
17.15 M u z y k a . 17.40 K o n c e r t . 18.05 
S k rz y n k a  m e to d y c z n a  W sze ch n icy  
R a d io w e j. 18.15 „ K o n s ta n ty  C io łk o w 
s k i“  — p o g a d an ka  z c y k lu :  „ S y l
w e tk i u c z o n y c h “ . 18.25 M u z y k a  ro z 
r y w k o w a , -18.40 U tw o r y  s k rz y p c o w e  
k o m p . s ło w ia ń s k ic h . 19.00 W sze ch n i
ca R a d io w a , 19.20 „T w ó rc z o ś ć  S ta - 

aud . s ł. -m u -  
ie  h u m o re s k i Cze

ch ow a . 21.00 K o n c e r t  pod  d y r .  T a r -  
sk ie g o . 21.40 A u d . l ite ra c k a , 22.00 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 22.30 U tw o ry  
fo r te p ia n o w e , 23.10 K o n c e r t pod  d y r .  
R ez le ra , 0.02 H y m n  i  k o n ie c  a u d y -  
c j i._____________________________________ *

T R Y B U N A  L U D U
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R S W . „P rasa** 
R e d a k c ja :

W arszaw a . D om  S łow a 
P o lsk ie g o . P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  p rz y  u ł M ie d z ia n e j. 
T e ie io n y -  R e d a k to r N a c z e ln y  
8-22-00 Zastępca  R e d a k to ra  N a- 

, cze ln e g o  8-33-2U S e k re ta rz  Re
d a k c j i  8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89 D z ia ł p a r t y jn y  7-34-39. 
D z .a ł k ra jo w y  8-65-24 D z ia ł 
z a g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e k o 
n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u l t u 
r a ln y  8-65-25 D z ia ł l is tó w  
i in te rw e n c ji  8-65-23. D z ia ł 

m ie js k i 8-71-82
C e n tra la  7-01-21 7-01-22. 8-51-04,

* 8-57-62 8-82-23
T e le fo n y  noene: R e d a k to r  noc
n y  8-57-62. R e d a k to r te c h n ic z 
n y  7-UJ-21 S e k re ta r ia t  8-82-28. 
P re n u m e ra ta  t k o lp o r ta ż  P P K  
..R u c h “  O d d z ia ł w  W a rsza w ie , 
u l. S re b rn a  12. c e n tra la  te le 

fo n iczn a  804-20. 22. 23. 30 
W r- łf.u  na ¿»numer a te  r>ocz- 
to w a  p r z y jm u ją  w s z y s tk ie  
U rz.edv P ocz to  w o -T e łe k o m u m - 
k a c v in e  o ra z  kasv  P P K  .R u c h “  
w  W a rs z a w ie  o rz v  u ł S re b rn e j 

16 ł P lac 3-ch K rz v Z v  16 
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w  k ra  
ju  4 z ł 50 g r. p re n u m e ra ta  

z b io ro w a  od  10 egz na teden  
ad re s  r>ar*vin_a 2 z ł 25 gr. za-  

g ra n ic z n a  9 —x zł 
K o n to  P K O  — N r 1-14008 

P rz v  z e ło sze n iu  D re n u m e ra tr  
n a le ż v  podać d o k ła r tn v  i c z y - 

te ln v  adres
A d m in is tra c ja -  W arszaw a, u l. 
W ie js k a  12 te ł. 4-01-80 ... 90. 

B iu ro  R e k la m  1 O g łoszeń 
te le fo n y  7-38-05 i 7-36-41 

Z a k ła d ?  G aficzn«* i  W v d a w tl.
D o m  S łow a  P o ls k ie g o  

3 2-B  — 29200
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G z x tp ln ic y  i  k o rp s p o n d p n c i p is z ą  

Sprzeczne decyzje
Czynny od k ilk u  miesięcy 

P aństw ow y Dom Dziecka w  W i- 
ro w ie  jes t na jw iększy w  woj. 
w a rszaw sk im  i  ma w łasne go
spodarstw o rolne.

W początkach g rudn ia  1950 r. 
rozpoczęliśm y staran ia o staie 
p rzyd z ia ły  miesięczne pasz t re 
ściw ych, potrzebnych do w yży 
w ie n ia  trzody  ch lew nej. W  od
pow iedzi na nasze pism o z 2.12 
ub. r. O kręgow y O ddzia ł Cen
t ra l:  R oln iczej Spó łdzie ln i „S a 
mopomoc Chłopska“  w  W arsza
w ie , zaw iadom ił nas w  dn iu  12 
stycznia br., że naieży złożyć 
odpow iedn ie  zapotrzebowanie 
do gm inne j spółdzie ln i „S C h“ . 
a kop ię zapotrzebowania prze
słać do w iadom ości PZGS w 
Soko łow ie Podlaskim .

16 lutego b r o trzym a liśm y 
pism o M in is te rs tw a  O św ia ty  za
w iadam ia jące , że M in is te rs tw o  
H a nd lu  W ewnętrznego po tw ie r
dz iło  powyższe zarządzenie 
CRS-u. P ostąp iliśm y według 
polecenia.

| Tymczasem 19 k w ie tn ia  br. 
PZGS w  Sokołow ie zakom un i
kow a ł nam, że zapotrzebowa
nia na pasze treśc iw e ' m am y 
k ie row ać do swych nadrzędnych 
placówek, k tó re  z ko le i złożą 
zapotrzebowania do M H W . 
Zgodnie bowiem  z pismem od
dzia łu  C e n tra li Rolniczych 
S pó łdzie ln i w  W arszaw ie z dnia 
2 k w ie tn ia  b r „  PZGS w  Soko
łow ie  zam ówień od nas p rz y j
m ować nie  będzie.

Półroczne nasze zabiegi do
p ro w a dz iły  do uzyskania dwóch 
sprzecznych decyzji w  spraw ie 
przydz ia łu  paszy. 1 w  rezu lta 
cie trzeba zaczynać staran ia od 
początku poprzez instancje  M i
n is te rstw a O św iaty. I k iedy  w o
bec tego dostaniem y potrzebną 
Taszę?

Z Y G M U N T  F A L K O W S K I 
Państwowy Dom Dziecka 

w  W irowie

Paraqrai 1 -b  (iurokratyczny) działa
niędzy nie o trzym a łam  do dnia 
dzisiejszego.

Sprawę u regu low an ia  zale
głości k ilk a k ro tn ie  poruszał d y 
re k to r liceum , in te rw e n io w a li 
koledzy, zapytyw ała  o n ią  je d 
na. z w izy ta to re k  szkół ogólno
kształcących, ale p ien iędzy cią
gle nie ma.

W k w ie tn iu  b r. nadeszła do 
liceum  lis ta  rozm a itych  zale
głości, jednak mego nazwiska 
na nie j- nie ma ponieważ — ja k  
ob jaśn iła  m n ie  k ie row n iczka  
kan ce la rii — o tw a rto  k re d y ty  
z pa rag ra fu  la , podczas gdy ja, 
ja k o  siła dochodząca, opłacana 
jestem  z k re d y tó w  paragrafu 
lb .

N ie  znam się na paragrafach
ale sądzę, że ty lk o  paragraf 
„1 b “ - iu ro k ra ty c z n y , może spo
wodować n iew yp łacan ie  p ra
cow n ikom  należnych im  zarob
ków.

M A R IA  S TĘ P N IE W S K A  
K a lisz

N e o f a s z y ś c i  w  T r i z  
r o z p o c z y n a j ą  s z t u

o n u
r  m

Od 1 w rześnia 1950 roku  uczę 
h is to r ii w  L iceum  M echan icz
n ym  w  Kaliszu. P rzydzie lono 
m i 9 godzin le kcy jnych , a ty m 
czasem wynagrodzenie za m ie 
siące: wrzesień, październ ik, l i 
stopad i grudzień ubiegłego ro 
k u  dostałam  ty lk o  za 6 godzin 
tygodniow o.

K ie ro w n ic tw o  kan ce la rii szko- 
ły  w ys ła ło  w  te j spraw ie do D y 
re k c ji O kręgow ej Szkolenia Za
wodowego w  Poznaniu cztery 
p ism a: 5 października, 24 lis to 
pada, i 4 g rudn ia  ubiegłego ro 
k u  oraz 5 stycznia br.

3 stycznia br. by łam  osobi
ście w  D O S Z-u w  Poznaniu. 
T am  z b iu ra  p rzy u l. Śniadec
k ic h  odesłano m nie do b iu ra  
p rzy  u l. Z w ie rzyn ie ck ie j, gdzie 
po obe jrzen iu  m o je j ka rto te k i 
zapewniono m nie, że je ś li po 
pow rocie  do Ka lisza złożę po
danie drogą służbową, zaległe 
pieniądze będą m i wypłacone 
razem  z poboram i na 1 lutego 
b r ; Podanie napisałam , ale p is-

Slarlem  listóiy naszych c zy te ln ików

Za brak troski o pracowników
Pracownicy w iejskich k in  ru 

chomych okręgu warszawskie
go, w  liście do redakcji skarży
l i  się, że od roku nie mogą uzy
skać należnego im  wynagrodze
n ia  za przepracowane w terenie 
dni świąteczne.

Interwencja nasza pomogła i 
pracownicy otrzym ali wszyst
k ie  zaległe zarobki.

Generalna Dyrekcja F ilm u 
Polskiego wyjaśnia, że opóźnie
nie w ypłaty nastąpiło wskutek 
w ad liw e j in te rp re tac ji układu

zbiorowego p ra cow n ikó w  F ilm u  
Polskiego, co w ym agało odwo
łan ia  się do departam entu płac 
M in is te rs tw a  Pracy i  O p iek i 
Społecznej. S tw ierdzono, że d y 
re k to r O kręgowej D y re k c ji roz 
powszechniania f ilm ó w  n ie  w y 
kazał w powyższym w ypadku 
na leżyte j dbałości o p racow n i
ków  i p o tra k to w a ł sprawę w y 
p ła ty  zarobków  b iu rokra tyczn ie , 
przew leka jąc je j załatw ienie. 
D y re k to r ów został przesunięty 
na niższe stanowisko.

H anower, w  m aju.

W miasteczkach i wsiach D o l
nej Saksonii, w  te j w łaśn ie  p ro 
w in c ji n iem ieck ie j, k tó rą  rzą
dzi od 5 la t  schum acherow iec 
K o p f (znany ze zbrodn i w o je n 
nych pope łn ionych w  Polsce) — 
odpow iedn io spreparow any
„k lim a t“  szczególnie sprzy ja  
odradzaniu się h itle ryzm u . Ja 
w n ie  h itle ro w ska  p a rtia  gene
ra ła  Remera — SRP, o trzym a ła  
n iedawno 16 m andatów  do ha 
nowerskiego Landtagu. I  znowu 
pow raca ją  do życia znane nam 
skądinąd obrazy z okresu 
NSDAP.

W ie lk i k a p ita l znów  
fin an su je  faszyzm

N ie ty lk o  bow iem  tzw . „so 
c ja lis tyczna  p a rtia  Rzeszy“  — 
SRP prow adzi w  D o lne j Sakso
n ii swoją agitację. N ie  b ra k  ju ż  
naw et i  now e j N S D A P  („N ie 
dersächsische Deutsche A rb e i
te r  P a rte i“ ). Poza ty m  dz ia ła ją  
ta k i s faszystow skie organizacje 
ja k  DRP (N iem iecka P artia  
P raw icow a), „N ie m ie ck i B lo k “  
h itle ro w ca  Meissnera, „U n ia  
O jczyźn ia n a '^  oraz „Deutsche 
G em einschaft“ , n ie  m ów iąc ju ż  
o „Z ie lonych  D iab łach “  genera
ła Studenta, o rgan izac ji h it le 
row sk ich  spadochroniarzy, k tó 
ra b y ła  u lub ioną  jednostką H i
tlera .

W  ty m  sam ym  czasie, k ie dy
dem okraci n iem ieccy na Zacho
dzie toczą heroiczną w a lkę  
p rzec iw  po licy jne m u  te r ro ro 
w i Adenauera, k ie dy  re fe re n 
dum  p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji 
zostało urzędowo zakazane w  
Bonn, szow iniści, rew iz jo n iśc i, 
h itle ro w c y  i  m ilita ry ś c i, faszy
stowskie g ru py  w szelkiego ty p u  
dz ia ła ją  n ie  ty lk o  z o tw a rtą  
p rzy łb icą , nie ty lk o  pub liczn ie  

| chwalą „daw ne dobre czasy“ ,
| ale zna jdu ją  legalne poparcie i 
I potrzebne na propagandę fu n - 
| dusze. Znow u, ja k  za dawnych 
I la t, sto ją  d la  n ich o tw orem  ka -

(KO RESPO NDENCJA W ŁA SNA „T R Y B U N Y  LU D U ")

Marian Podkowiński

sy nadreńskich  m agnatów  prze
m ysłow ych.

„B ra k o w a ło  ty lk o
sw as tyk i“

Rozbudzany, program ow o 
k rzew ion y  przez k lik ę  A denau
era, p rzy  pomocy socja ldem o
k ra tó w  sk ra jn y  nac jona lizm  i 
rew iz jo n izm  przeobraził się w  
zupełn ie o tw a rtą  ag itac ję  h it le 
ryzm u, zwłaszcza w  tych  p ro 
w inc ja ch  zachodnich N iem iec, 
gdzie p o lity k a  wobec przesied
leńców, oraz nędza ludności 
p rzyb ie ra  szczególnie jaskraw e 
fo rm y .

D latego też w  S z lezw iku  od 
ro k u  p ra w ie  fu n k c jo n u je  faszy
s tow sk i rząd wysłużonego h it le 
row ca B artm ana (na sześciu m i 
n is tró w  p ięciu  na leżało do 
NSDAP), a w  D o lne j Saksonii 
no w y  pa rla m e n t lic z y  połowę 
eks -h itle ro w sk ich  posłów.

Podczas osta tn ich  w yb o ró w  w 
D o lne j Saksonii ludność by ła  
znowu św iadk iem  dobrze zna
nych obrazów z n iedaw ne j prze
szłości. P iw ia rn ie , pe łne b y ły  
cygarowego dym u, gdzie ku fle  
b rzęka ły  w  ta k t  h itle ro w s k ic h  
piosenek, a p u rpu row e  tw arze 
bezrobotnych jeszcze o fice rów  i 
S A -m anów  ro z ja śn ia ły  się na 
dźw ięk  m u zyk i „B adenw e ile - 
ra “  —  u lub ionego m arsza H it le 
ra. W szystkie w y ta r te  slogany 
rep e rtua ru  Goebbelsa znalazły 
tu ta j ż a rliw y c h  odbiorców . K to  
m ia ł odwagę pro testow ać, po
b ity  d o tk liw ie  przez now e SA 
(Reichsfront), w y rzu con y  został 
z sali. „ W szystko b y ło  ja k  daio- 
n ie j w  m on ach ijsk ich  p iw ia r 
niach  —  brakow a ło  ty lk o  swa- 
s ty k i"  —  p isa ł z łezką w  oku 
pew ien re a k c y jn y  dz ienn ik .

„ K rw a w y  k a t Bydgoszczy“ 
dzia ła

W  ta k ie j w łaśn ie  atm osferze 
p rzem aw ia ł d r  M an fre d  Roeder.

pro tegow any G oeringa —  obe
cnie jeden z czołowych p ropa 
gandzistów  SRP. Z upe łn ie  zresz 
tą zasłużenie. Roeder został ge
ne ra ln ym  sędzią L u ftw a ffe  — 
„za  nadzw yczajne zasług i“ , ja k  
zaznaczono w  jego nom inac ji. Ja 
k ie  zasługi? G dy H it le r  napadł 
na Polskę, generał korpusu są
dowego Roeder został w ys łany  
do Bydgoszczy. T u ta j urządzi) 
pam iętną, s trasz liw ą  „k rw a w ą  
n iedzie le". N aw et w  in tym n ych  
h itle ro w sk ich  kołach przezwa
no go w tedy  „k rw a w y m  katem  
Bydgoszczy“  W  dowód uznania 
za te m ordy, o trzym a ł następ
nie nom inacje, na członka N a j
wyższego T ry b u n a łu  W ojenne
go.

W  okresie w o jn y  jem u  pod
lega ły w szystk ie  spraw y, zw ią 
zane z ruchem  oporu w  N iem 
czech. Roeder b y ł ty m  sędzią 
h itle ro w sk im , k tó ry  w  s łynne j 
spraw ie p rzec iw ko  boha te rsk ie j 
g rup ie  „R o tę  K ap e lle “  (odkry ta  
w  ro ku  1942 przez gestapo o r
ganizacja n iem ieckiego ruchu  
oporu, k ie row ana  przez kom u
n is tów ) skazał na śm ierć 59 pa
tr io tó w , pragnących zakończe
nia  w o jn y  i p rzy jaznych  stosun
ków  ze Z w iązk iem  Radzieckim . 
A le  na ty m  nie  koniec. Roeder 
w p ro w a d z ił po raz p ierw szy 
„n o w y  sposób egzekuc ji“  przez 
powieszenie o fia r  na hakach 
rzeźniczych i c h w a lił się na je d 
nym  z w ieców  p rze dw ybor
czych SRP, że b y ł św iadk iem  
ta k ie j egzekucji.

N ie  „neofaszyści“ lecz 
„s tarzy  h itle ro w c y “

K a t Roeder m ieszka nadal 
spokojn ie  w  swoim  daw nym  ma 
ją tk u  w  Netze pod Luenebur- 
giem, prow adzi in tensyw ną 
propagandę h itle ro w ską , chw a
ląc się publiczn ie , że „n ie  prze
sta ł wcale być sędzią N iem iec-

Junary dla ludności wiejskiej

k ie j Rzeszy, a lbow iem  o trzym a
na od H itle ra  nom inac ja  jest 
dla niego na rodow ym  posłan
n ic tw e m “ .

O uazuje się, że Roeder u k ry ł 
całe a rch iw u m  T ryb u n a łu  W o j
skowego, k tó ry  sądził działaczy 
z „R o tę  K ap e lle “ . Leży ono w  
jego domu — che łp i się Roeder 
— i „czeka lepszych czasów".
. Roeder n ie  jes t jedyny.

K om e n ta to r po lityczn y  m ona
ch ijsk iego rad ia , d r W aldem ar 
Lentz, na uczyn iony m u na w ie 
cu w yborczym  zarzut, że jest 
neofaszystą, odpow iedzia ł k ró t 
ko: „N ic  podobnego, n ie  jestem  
neofaszystą, ale s ta rym  h itle ro w  
cem“ .

T rudno  nie  przyznać m u ra c ji, 
skoro Lentz należał do sztabu 
redakcyjnego centra lnego orga
nu N S D A P  — „V oe lk isch e r Beo- 
bach te r“ . Przed w o jną  b y ł k o 
respondentem tego pisma w  
W arszaw ie, następnie zaś w  
Rzym ie. Podczas w o jn y  tw o 
rz y ł francusk ie  leg ie  SS na 
fro n t wschodni w raz z os ław io
nym  renegatem  D orio tem .

D zis ia j — Lentz kom entu je  w  
„ra d io  M onach ium “  p o lity k ę  
rządu Adenauera. I  to  jes t n ie 
m al sym boliczne dla  sy tua c ji w  
T riz o n ii. A m erykańscy im p e ria 
liś c i u s ta w ili h itle ro w s k i ogarek 
obok adenauerow skie j św ieczki. 
W  ten sposób —  z tych  dwóch 
ogn iw  pow sta ł fundam en t pod 
odradzający się m ilita ry z m  i 
im p e ria lizm  n iem ieck i. O dra 
dzany na w o jen ny  uży te k  W a
szyngtonu.

B u łg a rs k a  k ro n ik a  k u l t u r a ln a
F E S T IW A L  SZK O LN YC H  

ZESPOŁÓW  
A R TY S TY C ZN Y C H

B u łga rsk ie  M in is te rs tw o  Szkol 
n ic tw a  zorganizowało przegląd 
uczn iow skiego ruchu am a to r
skiego. W  przeglądzie b io rą  u - 
dz ia ! szkoły podstawowe, śred
n ic  i  zawodowe. Najlepsze ze
społy, w yłon ione w  e lim in a 
c jach  p ro w inc jona lnych  — w e
zm ą udzia ł w  og ó lnok ra jo w ym  
fe s tiw a lu  szkolnych zespołów 
a rtys tycznych  w  S o fii.

NO W O ŚC I L IT E R A C K IE
Na półkach ,ks ięga rsk ich  B u ł

g a rii ukaza ły  się osta tn io : no
w y  zb iór w ie rszy wyb itnego 
poety N ik o ły  Furnadżijew a 
„W ie lk ie  d n i“ . „W iersze o w o
dzu “  B ła g i D im itw e j. zb iór no
w e l Iw a n a  M a rtin o w a  „G ó rn i
c y “  oraz powieść W eseliny Ge- 
no w sk ie j „Ś w ie tlis te  k ręg i“ .

K O N K U R S  NA  PO RTRET  
G. D IM IT R O W A

M in is te rs tw o  Nauki, S ztuk i i 
K u ltu ry  og łosiło  konkurs  na 
na jlepszy p o rtre t Georgi D i-  
m itro w a . Ustanow iono pięć n a 
gród. Obraz w yróżn iony p ie rw 
szą nagrodą, zostanie zakup io
ny przez M in is te rs tw o  i ozdo
b i salę posiedzeń Zgrom adzenia 
Ludowego.

B A LE T „CZERW O NY M A K "  
NA SO FIJS K IE J SCENIE

Na scenie opery i ba le tu  Tea
tru  Narodowego w  S o fii w y 
staw iono ba le t „C ze rw ony 
M ak“  radzieckiego kom pozyto 
ra R. G lie ra. zasłużonego a r ty 
sty ZSRR. B a le t inscen izow ał 
radzieck i ba le tm is trz  N. I. Choł 
f in . L. R.

_________ .......................
Junacy SP z kursu spadochronowego w  N ow ym  T argu  zorgan izow ali w  Raw ie G órne j w iec  
poświęcony Narodowem u P le b iscy to w i Pokoju. Na bogaty program  w ieczoru Z łożyły się w v 
stępy zespołu dram atycznego i  chóru  junackiego oraz w ystępy dziecięcego zespołu tanecznego 
ze w s i Podsarnie na O raw ie. Na zd jęc iu  chór ju n a kó w  SP z Nowego T argu  w ystępu je  w  czasie

w ieczoru  F o to  C A F  — z. W d o w iń s k i

or 
w y -

K r o p k i  n a d  „ i “
D A R M O W I W IE L B IC IE L E

Z a tro ska n y , szybk im  w iędn ię 
ciem popu larności swego p u p il
ka „K o m ite t pop ieran ia  Mac 
A rth u ra “ zorgan izow ał w iec ku  
jego czci. W yna ję to  w  ty m  ce
lu  na jw iększą  salę w  Nowym  
J o rku  —  Carnegie H a ll (2500 
miejsc).

Żaden z b. w ie lb ic ie li genera
ła  n ie  zdecydował się na kupno  
b ile tu  na w iec.

Spośród 700 osób, k tó re  o trz y 
m a ły  b ile ty  darm owe przyby ło  
ty lk o  39 ‘—  ci, k tó ry m  żal było, 
„żeby b ile t się zm arnow a ł“ ...

(uk)

S Y M B O L „P O R Z Ą D K U “
Przem aw ia jąc na je dn ym  z 

osta tn ich zebrań b y ły c h  h it le 
row ców  —  generał Remer (p rzy 
wódca „soc ja lis tyczne j“  p a r ti i 
Reichu) ośw iadczył:

„B ez Prus nie  by łoby  w ie l
k ich  N iem iec. P ru sk i porządek  
jes t sym bolem  porządku euro
pe jsk iego“ ...

...takiego, z ja k im  zapoznał 
nas H it le r  i ja k im  pragną nas 
„uszczęśliw ić“  jego a m e rykań 
scy następcy.

(ea)

JED YN E USTĘPSTW O
Śpiewaczka  —  panna T rum an  

(córka prezydenta USA) w y b ie 
ra  się tego la ta  na zwiedzanie  
k ra jó w  Europy zachodniej. B ia 
ły  D om  zaiouidamU ju ż  o tym  
o fic ja ln ie  rządy  tych  k ra jów , 
zaznaczając, że w  czasie swęgo 
tournee panna T rum an  śpie
w ać n ie  będzie.

To je s t chyba jedyne u -  
stępstwo rządu USA na rzecz 
k ra jó w  m arshallow skich...

(u)

Książka na wsi

Dziewczęta z oko lic  K rosna przeglądają nowo nabyte książki
F o to  C A F  -  N ow osie lski

Fes t iw a l M u z y k i  P o lsk ie j

K o n c e rt sym foniczny  
F ilh a rm o n ii W arszaw skiej

Piękny sukces teatralny w Lublinie
J u liu s z  S ło w a c k i:  „ B a l la d y n a “ . T ra g e d ia  w  5 a k ta c h . I n 

scen iza c ja  i  re ż y s e ria  Z o f i i  M o d rz e w s k ie j.  D e k o ra c je  1 k o 
s t iu m y  Je rzego  T o ro ń c z y k a . P re m ie ra  w  T e a trz e  im . 
O s te rw y  w  L u b l in ie .

• Szczerze w yznam , że bez w ię k  l fa n ta z ji obcej, lite ra c k ie j i  ro -
szego przekonania zatrzym ałem  
się w  L u b lin ie  na tam tejsze 
przedstaw ien ie „B a lla d y n y  . Ta 
feeryczna a zarazem bardzo 
ziem ska traged ia  g ryw ana jest 
w p raw d z ie  z dzieł S łowackiego 
po „M azep ie“  — najczęściej, ale 
w ym aga w ie lk ieg o  i  wszech
stronnego w y s iłk u  tea tru , a za
razem w y ją tk o w o  w n ik liw e g o  
odczytan ia i z in te rp re tow an ia  
tekstu . W p rzec iw nym  razie — 
z góry można orzec — będzie 
zadaniem  ponad s iły . obrazem 
sm utnych ideowo i a rtys tyczn ie  
n ieporozum ień. Czy te a tr  w  L u 
b lin ie  — tea tr, ia k  się to jesz
cze m ów i czasem z n iedobrym  
lekceważeniem . p ro w in c jo n a l
n y  — m ógł podołać tym  ob iek
ty w n y m  trudnościom  „B a lla d y 
n y “ ?

Trzeba stw ie rdz ić : te a tr lu b e l
sk i inscenizacją „B a lla d y n y ' za- 
s łu żv ł sobie na pozytyw ną 
w zm iankę  w  dziejach tea tru  
polskiego. A  oto dlaczego:

„B a lla d y n a “  — „traged ia  ca
ła  podobna do stare j ba llady 
ułożona ta k  ja k b y  ia  gm in u - 
k ła d a ł“  (z lis tu  S łowackiego do 
m a tk i). „B a lla d v n a  z ariostvez- 
nym  uśmiechem na tw a rz y “ 
(z lis tu  S łowackiego do K ra s iń 
skiego) — byw a ła  dotvchczas 
g ryw ana ia k o  bluszczowy, po- 
szeksp irow ski d ram at o elfach, 
k ró lu  L irz e  w  spódnicy i lady 
M akb e t w przyw łaszczonej ko 
ron ie  Baśń. poetycka i k rw a 
w a, o przem ieszanych w ątkach

dzim ej, ludow e! — ale ty lk o  
baśń — to by ła  „B a lla d y n a “  na 
scenach po lskich. Jeszcze zeszło 
roczna ka tow icka  inscenizacja 
„B a lla d y n y “  szła w  g runcie  rze
czy po te j lin ii .  Dopiero zeszło
roczna inscenizacja krakow ska  
ję ła  w  „B a lla d y n ie “  p ra k tycz 
nie i konsekw entn ie  dosżukiwać 
się „ tra g e d ii gm in n e j“  i w yrazu  
postępowych przekonań je j au
tora. Trzeba s tw ie rdz ić  w y ra ź 
nie, że na te j je dyn ie  słusznej 
drodze in te rp re to w an ia  zaw iłe 
go choć arcyscenicznego tekstu 
tegoroczna inscenizacja lubelska 
jest da lszym  k ro k ie m  naprzód 
i poważnie zbliża do ukazania 
w  „B a lla d y n ie “  d ram atu  re a li
stycznego. d ra m a tu  o postępo
w ym  w vrazie  społecznym.

Cóż jest bow iem  istota „B a l
la d yn y “ ? O czywiście, obrosła 
ona rem in iscenc jam i le k tu ry  
poetv. każdy uczeń wskaże na 
podobieństwo G oplany do szeks
p iro w s k ie j T ita n ii.  A le  to ty lk o  
zewnętrzne akcesoria sztuki, 
k tó re j p rob lem atyka  tk w i g łę
b ie j i dotyczy spraw  o w iele 
w ażnie jszych n iż a fek t G op la
ny d la  Grabca i m istyczne p ie- 
re p n łk i z ko roną  Popielów .

Już M a te jko  przed 70 la ty  u - 
ważał „B a lla d y n ę “  za alegorie 
h is to r ii P o lski, w id z ia ł w szla
chetne j A lin ie  obraz ciem iężo
nego ludu . w  nag łym  w yw yż 
szeniu Grabca satyrę na wo lną 
elekcje, w  pó jściu  szlachty za 
Fon K ostryn em  kum anie  się

z w rog iem  zew nętrznym  itp . To 
by ły  oczywiście dom niem ania. 
A le  w  „B a lla d y n ie “  można m e. 
ty lk o  w yczytać w yp ad y a n ty - 
sarm ackie, ta k  w łaśc iw e  S ło
w ack iem u i  ta k  mocno docho
dzące do głosu w  scenie uczty 
w  zam ku K irk o ra . „B a lla d y n a “  
jes t przede w szystk im  tragedia 
zdobywania d y k ta to rs k ie j i  t y -  
rańsk ie j w ładzy.

B a lladyna  je s t dzieckiem  
lu d u  L ma w  sobie u k ry tą  siłę 
ludu . A le  s iły  te j n ie  używ a w  
służbie lu du  lecz p rzeciw  lu do 
w i. Stąd droga te j zm ysłow ej, 
pe łne j nam iętności kob ie ty  od 
cha ty ch łopsk ie j do tro n u  i sa- 
m ow ładztw a jest zarazem stop
n iow ą drogą do upadku. B a lla 
dyna w  m ądry, celowy, bez
w zg lędny sposób posługuje się 
ludźm i, k tó rzy  mogą je j dopo
móc, w  sposób bezwzględny u - 
suwa lu d z i stojących na prze
szkodzie je j  zuchw a łym  zam ie
rzeniom. B a lladyna  gotowa iest 
posłużyć się pomocą ludu. ale 
n igdy działać w  spraw ie ludu. 
Gdy los pozwala ie j z proste j 
ch łop ian k i stać sie można g ra - 
f in ią  feudalna — zrvw a wszel
ka łączność z klasa, do k tó re j 
należała: ten sens m ają ie j po
ga rd liw e  słowa „chłopska chm u 
ra to ja k  szarańcza“  i w yp a r
cie sie m a tk i W  konsekw encji. 
gdv przy pomocy feudalne!- 
przekupne j szlachty zwycięża 
K irk o ra . i w stępu je  na tro n  w 
Gnieźnie, zapowiada panowanie 
„w b re w  w o li lu d u “ , ponieważ 
uważa, że jes t „wyższa nad sąd 
lu d u “ .

B a lladyna  gin ie , g in ie  w  spo
sób baśniowy, od p ioruna. A le

dlaczego ginie? S ło w a ck i do 
a k c ji wprowadza lu d , a ten  lu d  
ju ż  zaraz po zrękow inach B a l
la d yn y  z K irk o re m  oburza się, 
że Balladyna „w  z ło te j karecie 
b io tem  na nas b iednych b ryz 
ga“ , że w stydzi sie lu d u  i szy
dzi zeń, że w  odpow iedzi ńa po
w ita n ie  „z  okna p lu n ie '.  W a l
czyć o stracenie z tro n u  u zu r
pa tora i  p rzyw rócen ie  w ładzy 
P us te ln ikow i-P op ie low i pó jdą 
z K irk o re m  „cha m y“  —  .na to 
m iast przekupna szlachta po
prze kondotie ra  K o s tryn a  i  B a l 
ladynę, a tchó rz liw e , o p o rtu n i-  
styczne m ieszczaństwo ugnie 
na tychm iast ko lana przed zwy 
cięzcami. Wówczas znowu staje 
na w idow n i lud. i lu d  zmusza 
B a lladynę  do w ydan ia  na sie
bie samą w y ro ku  śm ierci. Lud  
je s t więc. w łaśc iw ym , sp ra w ie 
d liw y m  sędzią.

Ten zasadniczy w ą tek  „B a lla 
d y n y “  bardzo dobrze odczytał 
te a tr lube lsk i, dając w  11 od
słonach w idow isko zwarte , p la 
styczne. posuwające się log icz
nie  po słusznie obranej l in i i ,  go
dne najw iększe! pochw ały, zwa
żywszy w a ru n k i lu be lsk ie j sce
ny. Doprawdy, cały zespół m o
że być dum ny z wykonanego 
dzie ła ! Zofia M odrzewska zna
lazła  dla k ilk u  scen w y ją tko w o  
szczęśliwe rozw iązanie inscen i
zacyjne. np. dla uczty u K irk o 
ra lu b  w  połączeniu scenv swa
tów  ze scena na oogorzelisku. 
P iękny  sukces odniósł Jerzy 
Torończyk. k tó ry  s tw o rzy ł las 
i t ło  Gopła iedne z na.iszcześliw 
szych w  tea tra lnych  dziejach 
„B a lla d y n y “  i um ia ł oszczędny
m i środkam i w yw o ła ć  wrażenie 
m ajestatu czterow ieżowego ząm 
ku  K irk o ra  oraz sali k ró le w 
sk ie j w  Gnieźnie. Popraw ne k o 
s tium y słusznie zrezygnowały

z ja k ie jś  s ty lizow ane j p ras ło - 
w iańskości.

Bardzo dobrze pom yślany zo
stał i  odegrany przez Leona Go
łębiowskiego Grabiec, dorodny 
ju n a k  w ie js k i i  ru m ia n y  m ędrek 
ludow y, kochanek B a lla dyny  i  
innych dziewczyn, a w ięc ani 
pokraka an i pó łg łów ek, ja k im  
go często ukazywano na sce
nie. W  sposób zasługujący na 
uwagę g ra li też E leonora Ossow 
ska (M atka), Ju liusz G rabow 
ski (P uste ln ik), W iesław  M ic h 
n iko w sk i (C hoch lik), H a lina  
Z ió łkow ska  (Skierka), po części 
też K az im ie rz  Iw iń s k i (Fon K o - 
stryn). Irena  M a lk iew icz  jako 
Balladyna m ia ła  mocne d ram a
tyczne m om enty obok prze
rysowanych, w  całości iednak 
podołała trudnem u zadaniu.

Rzecz zrozum iała, b y ły  i ro le 
słabsze czy naw et źle zagrane. 
A le  któżby sie o n ie  praw ow ał. 
tym  bardzie j, że osłab ia jąc w y 
m owę pewnych epizodów, nie 
naruszają obrazu całości: a to 
jest najważniejsze.

Poważne pre tensje można do 
inscenizacji lu be lsk ie j zgłosić 
na tom iast w  spraw ie okro jeń  
tekstu  poety. Odegranie całości 
„B a lla d y n y “  trw a ło b y  ponad 
5 godzin. S kró ty  są w ięc zrozu
m ia łe . konieczne i .zawsze sto
sowane. Chodzi o  to — ia k ie  i 
ile? Otóż te a tr lu be lsk i obra ł 
dobrą lin ie  skreśleń, ale w m ia 
rę posuwania się spektak lu  za
czął o łów kiem  reżvserskim  D o
sług iw ać sie zbvt ho jn ie  W y
daje sie. że inscenizatorzy jakby  
sie z lę k li ogromu dzieła. iakbv  
s tra c ili dech przed meta. Przez 
to  zagub ili pewne w a tk i i uczy
n i l i  n ie  bardzo zrozum ia łym i 
pewne sytuacje. Dotyczy to 
zwłaszcza losu P uste ln ika  i Go
p lany. ś lepoty M a tk i, spraw y 
doświadczenia cha rak te ru  B a l

la d yn y  przez K irk o ra . Zda je  się, 
że przez przedłużenie przedsta
w ien ia  o pó ł godziny można 
by ło  un iknąć  powstałych n ie 
jasności, k tó ry m  n ie  S łow acki 
w in ien .

*
„B a lla d y n a “  stała się w  L u 

b lin ie  w ydarzen iem  tea tra lnym  
i zapow iada sie na na jw iększy 
pow ojenny sukces tea tra ln y  w  
L u b lin ie . Z ja w isko  to daje w ie 
le do m yślenia . D ług ie  ogonki 
ustaw ia jące sie przed kasą, m a
sowy i  system atyczny nap ływ  
w idzów  z ca łe i Lubelszczyzny, 
z na jm n ie jszych  m ieścin i nawet 
ze wsi św iadczy o żyw ym  zainte 
resowaniu i chłonności k u ltu ra l 
nej terenu. Tak w iec „B a lla d y 
na“  spełn ia w  ca łym  wojew ódz 
tw ie  doniosłą ro le  ku ltu ra ln ą , 
uczy poezji i dobrego teatru . 
B y ło b y  n iesp raw ied liw e  gdyby 
o tych zasługach Teatru im . 
O ste rw y w iedziano ty lk o  w w o
je w ód ztw ie  lube lsk im . _

T e a try  terenow e nieraz ża
lą sie na osam otnienie, na pozo 
staw ian ie  ich w łasnem u loso
w i. na b ra k  rezonansu w resz
cie k ra ju , na lekceważący n ie 
raz stosunek m ie jscow ej k ry ty 
k i. I  G eneralna D vrekeia Tea
trów . Oper, F ilh a rm o n ii długo 
nie bvła  bez w in y  Obecnie kon
ta k ty  cen tra li z terenem  zostały 
zacieśnione.

M am v dziś w  W arszaw ie n a j
lepsze te a try  i akto rów , którzy 
przodują. T vm  bardzei należy 
om aw iać i doceniać te w y s iłk i 
innveh ośrodków, k tó re  św iad
czą o poważnym  po jm ow an iu  
przez teren swoich ku ltu ra ln ych  
zadań, o b ra n iu  przez teś try  
w o iew ódzkie  czynnego udzia łu 
w upowszechnianiu k u ltu ry  te 
a tra ln e j w  ca łym  k ra ju .

JA S ZC Z

Magnesem przyciągającym  
słuchaczy p ią tkow ego koncertu  
symfonicznego F ilh a rm o n ii W ar 
sza-wskiej, by ło  n ie w ą tp liw ie  
pierwsze w ykonan ie  nowego 
dzieła w yb itnego  kom pozytora 
A ndrze ja  P a n u fn ika  —  „S y m 
fo n ii P oko ju “ .

Publiczność polska śledzi z 
w ie lką  uwagą i zainteresowa
niem  twórczość współczesną 
Bierze n ie jako  czynny udz ia ł w  
walce kom pozytorów  o m uzykę 
piękniejszą, głębszą i  doskonal
szą n iż by ła , m uzyką, k tó ra  
współgra z ry tm e m  naszych serc 
i dążeń. Każda nowa kom pozy
cja  —  to św ięto n ie  ty lk o  kom 
pozytorów  czy słuchaczy, to ra 
dosne podniecenie, to ra 
dość lu b  rozczarowanie m il io 
nów  ludz i. K om pozyto rzy w ie 
dzą o swej w ie lk ie j odpow ie
dzialności przed narodem , w ie 
dzą, że ostatecznym, n a jsu ro w 
szym, lecz i  n a js p ra w ie d liw 
szym zarazem sędzią będą w ła 
śnie słuchacze.

A nd rze j P a n u fn ik  sięgnął po 
cen tra lny  tem at naszego d z i
siejszego życia, po tem at w a lk i 
o pokój. N os ił się z zam iarem  
tw órczym  od dawna. B y ł prze
cież delegatem na Kongres In 
te le k tua lis tów  we W rocław iu , 
na Kongres O brońców  P oko ju 
w  W arszaw ie, s tyka ł się z przed 
staw ic ie lam i dz ies ią tków  na ro 
dów, d la  k tó ry c h  na jważnie jszą 
sprawą b y ła  i jest w a lka  o po
kó j. Jego „S ym fon ia  P oko ju “  
stała się dziełem  w y ją tko w ym , 
zaw iera jącym  dużo dobre j m u 
zyki, dużo szczerej em ocji. O - 
sądzić ją  wszakże bez k ilk a 
krotnego, uważnego w y s łu c h a 
nia, jes t bardzo trudno. D la te 
go też odkładając szczegółowszą 
analizę na później, w ypow iem

tylko k ilka myśli, które nasUT 
nęly mi się po piątkowym  
wysłuchaniu.

Symfonia jest utworem zde
cydowanie  programowym Sk 
da się z trzech części, z którym 
pierwsza (Lamentoso) jest 
by płaczem, lamentem całeg® 
narodu na pobojowisku wo.l®n  ̂
nym; druga (Dramatico) Je^  
protestem, skargą, buntem, 7XY 
wem przeciw nowym z a k u s o - 
ro-pętania rzezi wojennej: trze 
cia (Solemne) jest wołaniem 0 
pokój coraz bardziej n a r a s ta j® ' 
cym, przechodzącym w . potężny 
i zdecydowany okrzyk.

Symfonia jest .v swym za 10'
żeniu, jak  również i w °Prf c^  
waniu monumentalna, stroni _ 
blichtru i tanich efektów. uzy 
wa najprostszych, lecz i na.izr0'” 
zumialszych środków w yraf 
Nawiązuje do XVI-wieczr>e^ 
pieśni narodowej — stąd 
widoczna archaizacja stylu, 
ganowa niemal „rejestracja" 
kiestralna. język muzyczny 
podobniony do średniowiecz' 
nych hymnów g r e g o r ia ń s k ic h
pieśni średniowiecznego cycc^' 
stwa polskiego. S ym fon ia  Pa 
nufnika wywiera silne wraże-  
nie na słuchaczach.

Bolesław Wo~towicz w y* 
nał z wielką maestrią mUZJgĵ  
ną i pianistyczną „Fantazje P 
ską“ Ignacego Paderewski®» ^

Uw ertura „Kaim ora“ 
pińskiego, opracowana _ Pfz 
Fitelberga, lśniła • ś w ie ż o ś c i 
pogodą i zamyśleniem. 
nana została bardzo interes^ 
jąco przez orkiestrę i dyryS® 
te Andrzeja Panufnika, k 0 ■ 
stanowczo za rzadko ostatni- 
czasy stoi przy pulpicie dy? 
genckim.

JE R ZY  JASIENSK*

S Z A  C H  Y
K O N K U R S  „ A "  

Z A D A N IE  N r  10«

M a ria n  W ró b e l ,
(O ryg in a ln e  dla „Trybuny L u d u “ )

M a t w  3 posunięciach.
D z is ie jsze , ju b ile u s z o w e , se tne  za

d a n ie  je s t je d n ą  z n a jn o w s z y c h , 
o ry g in a ln y c h  p ra c  naszego z n a k o m i
tego  p ro b le m is ty .

K O N K U R S  „ B "  
Z A D A N IE  N r  10«

W M T W m W i  

[as t m  e s *
ü§ È. W- HÜ! Mi

m m m m
m

m  i i
P o zyc ja  ju b ile u s z o w e g o  zadan ia  

K o n k u rs u  ,,B “  poch o d z i z p a r t i i  
A. R ubinstein  — K . H ro m adka , g ra 
n e j na w ie lk im  m ię d z y n a ro d o w y m  
tu r n ie ju  w  M o ra w s k ie j O s tra w ie , w 
1923 r. R u b in s te in  w y g ra ł tę  p a r t ię  
je d n ą  ze s w y c h  n a jp ię k n ie js z y c h  
k o m b in a c ji ,  zm u sza ją c  cza rne  ju ż  
po k i lk u  p o s u n ię c ia ch  do  z łożen ia  
b ro n i. Ja ka  to  k o m b in a c ja ?  U p rz e 
d z a m y , ze jes t to  je d n o  z n a j t r u d 
n ie js z y c h  zadań, ja k ie  p u b lik o w a 
l iś m y  w  naszym  k o n k u rs ie .

P A R T IA  H O L E N D E R S K A
g ran a  ja k o  X X I I  p a r t ia  m eczu  o 
m is trz o s tw o  ś w ia ta  w  M o s k w ie  bm
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11. f3. albo 11. Hc2) g5! 12. c:d5 (12. 
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22. Gd2 (po 22. S:d5? c:d5. 23. U- 
Ge6. 24. G:a8, W :a3, cza rne  
p ie j)  Sf6. 23. W b2, Gd7. 24. «1)3,
25. G e l, W f-e8  (25...W f-h8!) 2b- W ;a8, 
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w  n iedoczas ie ) 29. a:b5, a:b5. 3U* n\e- 
We7. 31. Se5! Ge8. 32. g4! in i6
doczasu b ’a łe  o s tro  i  Precyu :e iP 
p ro w a d zą  a ta k , o tw ie ra ją c  waz ^ 4 !  
n ie ) f:g4 . 33. G :e4! d:e4. 34.
W :e5 ( je ż e li 34...W :a7, to  35. 35.
z g roźb ą  36. S f7 + , lu b  36. 
d:e5, G:e5. 36. W f l ,  Hg8. 37. * 3 9 .  
Gg7 (37...H:b3? 38. W :f8  + , pod' 
G:e5 m a t!)  33. i C7ar” e q :&
d a ły  się, g d yż  po 38...K :g8 39- 
p ozo s ta ją  bez w ie ż y  i jako śc i- ^  

T y m  e fe k to w n y m  z v / y c i ^ j a(j<r 
m io d y  a rc y m is t rz  o b ją ł ^ j1/* '
m o  p ro w a d z e n ie  w  s to su n ku
: 10V2.
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m is trz o s tw o  ś w ia ta  w  M o skw

B ia łe : C7ar„nsztaJ*M . B o tw in n ik  D. Brons ^

1. d4, SIS. Z. c4, gfi. 3. g3, cfi. gil"»
ar>. 5. c:d5, c:d5  6. Sc3. GS7- L  !«•
G :h3. 8. G :h3, Sc6. 9. Gg2. 13- 
e3. 0-0. 1!. Gcl2. WcS. 12. 0-0. "  g{t. 
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■W:c8. 33. W  c l !  (m im o  dużego KOn- 
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có w k e . o d d a ją c  p iona . wza 
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( C b l! )  Sc6 43- G b l. K f6 - l g 0tW«n
pokazane  po p a r t i '  Prz<;z nc;7e sZ3j 
n ik a  d a w a ło  c z a rn y m  na,̂  f^'45. *:v.at 
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h6. 46. G f4, Ii5. 47. e:d.J. GG'
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SC* 
QC&

■ Kff-„ 57:r.3, Ge2. Kg6. 54. G Ó 3 -. "■ 2 a. e7b . . .
•• »7ł (56 SVarh?śif  

Gg51 i cza rne , po
Kg6. 56. Gf3. S6-e*2 (58

po d lu z s z y -  .
p o d d a ły  się, gdyż po na.l sjinO

57...Sc6 58 G :’dS b ia łe  rnaja  z ^,y-
go. w o lnego  p io n a  Pr f " ^ c z a J ^ o ,
c ię s tw o  n  te j cenm 
k o ń c ó w c e  p o z w o li' 
B o tw in n ik o w i w y  
czu na je d n  
kończen iem «

la k  w iadb' 

na<  ̂dczu na je d n ą  p a r t ię  p rzea  j

k o ń c ó w c e  p o z w o liło , u*1'- t „ n■równać sta z3-


